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,,Święta wojna"
Japonii,

Woj'na japońsko-chińska przeciągnęła
się ponad przewidywania i ponad za­
miary Japonii. Tokio myślało o małej
wyprawie i o wyrwaniu dużego kawała

Chin Północnych spod władzy Czang-
Kai-Szeka. Tymczasem zrobiła się z te­
go wojna, mająca na celu opanowanie
całego olbrzymiego obszaru Chin przy
konieczności pokonywania niespodzie­
wanie zaciegłego oporu.

Ponieważ za Chinami stoją Sowiety,
sytuacja jest bardzo skomplikowana.
Japoński program maksymalny wyzna­
wany częściowo przez armię opiera się
na rozszerzeniu działań wojennych prze­
ciwko Sowietom. Jeśli ma być wygra­
na, niech będzie w jednej wielkiej woj­
nie. Program minimalny jest natural­
nie programem zawarcia pokoju. Ofi­
cjalnie nikt się do niego nie przyznaje
tak z uwagi na upór Chińczyków jak
wspaniałą dyscyplinę moralną społe­
czeństwa japońskiego. Uznać więc mu­
simy za minimum ideę prowadzenia
z Chinami małej wojny, aby zachować

nienaruszalny trzon sił do walki z

Rosją.
Między tak pojęte maksimum i mini­

mum można naturalnie wstawić szereg

innych rozwiązań taktycznych. W pier­
wszej linii znaleźć na tym terenie mu­
simy miejsce dla poglądów japońskiej
m arynarki, będącej zwolenniczką eks­
pansji południowej. Napiera się ona

obecnie zajęcia Kantonu i odcięcia dróg
amunicyjnych, wiodących z francu­
skich Indochin. Oponuje jej armia,

strzegąca zazdrośnie kierunku północ­
nego, czyli przygotowywania się do roz­
grywki z Sowietami.

Z punktu widzenia rozkładu sił we­
wnętrznych uwzględnić trzeba nieporo­
zumienie między wielkimi finansami

i przemysłem z jednej strony, a armią
i marynarką z drugiej. Pierwsi chcą
oszczędności, drudzy wyśrubowania
kredytów zbrojeniowych. Pierwsi chcą
kończyć jak najprędzej. Drudzy są

przekonani, że właściwie jeszcze nie

zaczęli!..
Długi okres zastoju w operacjach

wojennych przypisać należy niemoż­
nością wyklarowania jasnej linii postę­
powania. I gdy wresizcie zdecydowano
się na ofensywę w kierunku na Han-

kou wzdłuż linii kolejowej Lunghaj-
skiej, gdy ofensywa ta przyniosła nowe

sukcesy dla japońskiego oręża, g abinet

ks. Konoe uległ bardzo znamiennej re­
konstrukcji.

Powodem , rzęsilenia gabinetowego
była sprawa ,,Biura spraw chińskich",
czyli urzędu mającego za zadanie ad­
ministrowanie zajętymi w Chinach ob­
szarami. Minister spraw zagranicznych
Hirota chciał to ,,biuro" poddać kon­
troli swego ministerstw a. Sprzeciwiła
się temu armia. Premier ks. Konoe

był zdania, że sprawa ta należy do ga­
binetu jako całości. Wojskowi zgodzili
się z jego planem, ale zażądali dla sie­
bie nowych stanowisk w gabinecie.

Nowoobsadzone zostały następujące
teki: sprawy zagraniczne objął gen.

Kaznshige Ugaki, skarb — p. Seihin

Ikeda, oświatę — gen. Sadao Araki.

Mewi się również o zmianach w mini­
sterstwie spraw wojskowych. Większy
wpływ mają w nim otrzymać przedsta­
wiciele t. zw. armii kwantuńskiej czyli
s-ii okupujących Chiny.

Jest zupełnie oczywiste, żc postępują-

*Ciąg dalszy na otr. 2)

Michalski byl twórca
bezwzględnego fiskalizmu.

'ohumtor diomaya si ę surou/ego ukarania winnych.
Warszawa, 2. 6. (Teł. wł.) Prokurator

Marcinkowski zakończył swoją mowę o-

skarżyciełską,- stwierdzając raz jeszcze, iż
Michalski, jako urzędnik kierował się 'w

pierwszym rzędzie interesem własnym,
a interes publiczny stawiał na drugim
miejscu. Popierał tylko tych, którzy udzie­
lali mu pożyczek. Nawe't w sprawach, któ­
re do niego nie należały decydował ze

szkodą skarbu państwa, aby tylko do'go­
dzić pośrednikowi podatkowemu adw.

Grpskopfowi: akta spadkowe po śp. Raj­
skim podstępnie przetrzymywał u siebie aż
do wyjazdu dyr. Koszko na urlop i dopiero
w łasną decyzją załatwił sprawę pozytyw­
nie i samodzielnie. Następnie prokurator
omawiał bardzo szeroko i wszelkie ulgi po­
datkowe, jakich na prawo i lewo udzielał
Michalski tym, którzy mu pieniądze poży­
czali. Działał bezprawnie — na korzyść
tych firm. We wszystkich tych sprawach
państwo poniosło wielką szkodę material­
ną, a przede wszystkim moralną. Podatni­
cy mog'li sobie wyrobić łatwo przekonanie,
że w ministerstwie działała protekcja i pry­
wata. Podejrzliwość, obudzona przestępczą
działalnością Michalskiego wyrządziła wie­
le złego i stanowi urzędniczemu, gdyż roz­
goryczona opinia publiczna mogła genera­

lizować przestępstwa jednego na caly stan

urzędniczy w Polsce.

Adw. Groskopf (żyd) był szarą eminen­
cją w ministerstwie, jako człowiek Michal­
skiego Zachowywał się z niebywałą bez­
czelnością i pewnością siebie. Nie prosił
o załatwienie spraw swoich klientów,
a żądał pomyślnego i szybkiego ich zała­
twienia. A jak wywiązywał się sam Michal­
ski z zaległości podatkowych Frampolu?
Zaległości były duże. Nikt nie śmiał jed­
nak dobrać się do tego przedsiębiorstwa.
'Wiedziano, że firmą jest pan dyrektor z

ministerstwa. Znalazł się wreszcie niższy
urzędnik, który umiał zdobyć się na odwa­
gę. Najpierw podpił sobie dla kurażu, wy­
strzelił na wiwat z rewolweru w lesie,
skierował się na Frampol i położył areszt

za podatki. Za tę siłę moralną, jaką okazał

sękwestrator Gzarnota, skromny urzędnik,
prokurator chętnie by mu dłoń uścisnął
(został on nast. zwolniony ze swego stano­
wiska. Takich było więcej, co to byli do­
brymi urzędnikami, ale złymi dyplomata­
mi życiowymi — red.).

A jakimże był Michalski dla tych płat­
ników, którzy nie szukali u niego protek­
cji i nie czynili mu grzeczności? Jak ze­
znał b. minister skarbu p. Zawadzki, o-

skarżony był twórcą bezwzględnego fiska­
lizmu. Nic go nie obchodzili płatnicy. Ka­
zał podwładnym urzędnikom dusić o po­
datki na prawo i lewo. Nawet byly wice­
m inister Starzyński podziwiał ten fiska­
lizm Michalskiego, uważając, że posuwał
się zbyt daleko. I taki człowiek, który dla

jednych miał twarz łagodnego i aż nazbyt
Wyrozumiałego, dla drugich był nadzwy­
czaj bezwzględny. I ten człowiek trząsł de­
partamentem podatków.

Prokurator podtrzym uje wszystkie za­
rzuty, podniesione w akcie oskarżenia
wobec Michalskiego i Idzikowskiego. Uwa­
ża, że wina ich została w zupełności udo­
wodniona. Rozprawa dostarczyła wiele ma­
teriału i nawet wykroczyła poza zakres sa­
mego aktu oskarżenia. Michalski stał na

świeczniku, Idzikowski był posłem do par­
lamentu. Obaj dziś nie przyznają się do

winy. Nie okazali też skruchy i należytego
'zrozumienia tego, co jest moralne, a co

'jest amoralne. Dali publiczne zgorszenie.
Nie ma dla nich okoliczności łagodzących.
Prokurator więc domaga się surowego u-

karania winnych. I co do pozostałych
'oskarżonych, prokurator podtrzymał akt
'oskarżeni'a. Wymiar kary pozostawił do
'u zn ania sądowi. (R.)

Budowa kanału Ułarfa-Dopło
rospocięifi?

Warszawa, 2. 6. (PAT). Brak połączenia
rzeki Warty z Wisłą i naszymi portami
morskimi powodował, że ożywiony ruch że­
glugowy na Warcie od Konina w dół kiero­
wał się krótszą drogą do portów obcych.
Ten stan rzeczy zmieni się po wykonaniu
kanału W arta — Gopło. łączącego rzekę
Wartę przez jezioro Gopło z kanałem górno-
ncteckim, bydgoskim i dolną Wisłą.

Ministerstwo komunikacji rozpoczęło już
prace w terenie przy budowie tego kanału.

Poczynaj'ąc od ujścia jego do rzeki War­
ty — pod Morzysławem — wytyczona zosta­
ła dia robót ziemnych trasa kanału, przy
tym na odcinku długości około 4 km pro­

wadzone są obecnie roboty ziemne. Zatrud­
nionych jest na razie 400 robotników, z cze­
go 200 stanowią bezrobotni, sprowadzeni z

różnych powiatów województwa poznań­
skiego z miejsc najbardziej dotkniętych bez­
robociem. Ilość robotników w okresie naj­
większego nasilenia robót w początkach
lipca dojdzie do 1000 ludzi!

Po rozstrzygnięciu przetargu na budowę
dwóch śluz komorowych na kanale, w

pierwszej połowie czerwca, rozpoczęte zosta­
ną roboty budowlane w Morzysławiu i w

okolicach jeziora pątnowskiego.
W roku bieżącym poza robotami ziem­

nymi i budową śluz przewidziane jest rów-

nież wykonanie dwóch obrzeży portowych
w Morżysławiu. i Rudzicy, poza tym będą
prowadzone roboty przygotowawcze w zwią­
zku z budową kilku mostów na przekrocze­
niach kanału.

Program robót przy budowie kanału u-

lożony został w ten sposób, by można było
oddać do użytku w roku 1940.

Dla ochrony doliny morzysławskiej
przed wysokimi wodami Warty W dniach o'­
st-atnich rozpoczęta została budowa walu

powodziowego.

Stan zdrowia Ojca św.
Castelgandolfo, 2. 6. (KAP) Dotychczaso­

wy, aczkolwiek krótki jeszcze pobyt Ojca
św. w Castelgandolfo doskonale wpłynął
na stan Jego zdrowia, co z kolei odbija się
na wzmożeniu energii i prac Piusa XI. Au­
diencje trw ają obecnie po kilka godzin
dziennie i kończą się zazwyczaj dopiero
około 3 po południu. Lekarz, który do nie­
dawna odwiedzał Ojca św. trzy razy dzien­
nie, a nawet w roku ubiegłym spędzał ca­
łe noce w pałacu papieskim, obecnie od­
wiedza Go raz dziennie z rana, przy czym
i ta wizyta ma charakter^ raczej formalny.

Wyjazd Prymasa Polski oraz biskupa
Łukomskiego do Rzymu.

Budapeszt, 2. 6. (KAP) Ks. Kardynał Pry­
mas August Hlond po poświęceniu ołtarzy
w kolegium salezjańskim udaje się z Bu­
dapesztu do Rzymu. Z Budapesztu wyje­
chał do Rzymu Ks. Biskup Stanisław Łu-

komski, ordynariusz łomżyński.

Anglia zamawia samoloty.
Londyn, 2. 6. (PAT). Ministerstwo

spraw lotniczych postanowiło zamówić
w kilku fabrykach w Stanach Zjedno­
czonych 300 samolotów bombowych.
Równocześnie donoszą, że rząd brytyj­
ski przystąpi wkrótce do budowy wiel­
kiej wytwórni przetworów chemicznych
w Kanadzie. (Na marginesie tej wiado­
mości warto przypomnieć, że stołeczny
,,Goniec W arszawski" przed paru dnia­
mi donosił w szumnej depeszy od ,,wła­
snego kore-spondenta", iż Anglia już po­
siada 1000 samolotów amerykańskich
i że to kupno było przyczyną cofnięcia
się Niemców w sprawie sudeckiej. Nie

m a to ja-k uczciw-e info-rmowanie czytel-
1ników! — red.'

ŚBufofcsfcfięcg w Paryżu .

W Paryżu w kościele św. Ludwika odbył się ślub ks. Dominika Radziwiłła z księżniczką
Eugenią”grecką, córką stryja króla Jerzego. Widzimy tutaj! młodą parę podczas cere­

monii ślubnej.
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Święta wojna" Japonii.
(Ciąg dalszy).

ca militaryzacja japońskiej rady mini­
strów może w efekcie wywołać tylko
przyśpieszenie działań przeciw Czang-
Kai-Szekowi. Nie darmo wojnę z China­
mi nazywa się obecnie ,,świętą". Aby
taka była, trzeba ją wygrać i to szybko
wygrać. Kraj bowiem jest do pewnego
stopnia nią zmęczony. Nie wyobrażajmy
sobie, że my tylko w Europie nie orien­
tujemy się w cudacznie brzmiących
nazwach chińskich i w płynnych li­
niach frontowych, ciągnących się na

setki i tysiące kilometrów. Przeciętny
zjadacz ryżu w Japonii też' ma o tym
słabe pojęcie.

Aby jednak tę wojnę wygrać, nie dość

jest dojść do Hankou, nowej stolicy
Czang-Kai-Szeka, nie dość ją zająć, czy
'obsadzić wszystkie stacje kolejowe w

całych Chinach. Pozostaną jeszcze ol­
brzymie oka wśród tej rzadkiej sieci,
które wypełniają partyzanci i pozosta-'
nie zaplecze Rosji Sowieckiej,. z której
idzie nieprzerwanym strumieniem broń,
pieniądze i bibuła agitacyjna. Ponie­
waż za Chinami stoją Sowiety, coraz

jaśniej rysuje się
konieczność zwyciężenia Sowietów,
aby zwyciężyć Chiny.

Coraz jaśniej uwypukla się również

niebezpieczeństwo, że tych operacyj nie
da się od siebie oddzielić ani w czasie
ani w przestrzeni. I na tym to właśnie

polega tragizm japońskiej wyprawy.
,,Święta" wojna zdobywcza może się
bardzo łatwo przemienić W świętą woj­
nę o obronę własnej egzystencji na po­
twornej długości w froncie od Kantonu

do Władywostoku z dwoma przeciwni­
kami, mającymi razem coś 600 milio­
nów ludności.

Mówi się już w stolicach Europy, że

nowy gabinet japoński oznacza zao­
strzenie kursu polityki japońskiej prze­
ciw Rosji. Mówi się również, że dowód­
ca sił rosyjskich na Dalekim W scho­
dzie gen. Blucher otrzymuje ciągle no­
we posiłki w ludziach i materiąle. Mó­
wi się również o tym, że Sowiety two­
rzą nową armię na pograniczu chiń­
skiego Turkiestanu, aby stamtąd móc

zagrozić Japonii.
Bardzo trudno jest te różne ,,mówi

się" dokładnie określić. Fakt jest fak­
tem, że stosunki japońsko-sowieckie
psują się coraz bardziej. Nie należy je­
dnak zapominać, że Sowiety nie mają
żadnego interesu w wypowiedzeniu
otwartej wojny Japonii. Wolą wysługi­
wać się Chińczykami. Nie może rów­
nież jeszcze mieć tego interesu Japonia.
Będzie to zależało w przyszłości od stop­
nia oporu Chin i od angażow-ania się
Sowietów w tej walce.

Dla obecnej Europy już samo zaostrze­
nie stosunków rosyjsko-japońskich ma

kapitalne znaczenie. Gdy Niemcy na­
ciskają coraz bardziej na Czechosłow-a­
cję, tak silnie związaną z Sowietami,
nacisk japoński, odwracający uw-agę
Rosji, może być w pierwszej linii zdy
skontowany przez Berlin. Minęły bo­
wiem czasy, gdy Wilhelm deklamow-ał
o ,,żółtym niebezpieczeństwie*1 i patrzał
się z założonymi rękoma na japońskie
zwycięstw-a pod*Laojanem i Mukdenem
Hitler tego błędu — z punktu widzenia
interesów niemieckich — nie popełni.

St. Strąbski.

Praga, 2. 6. (PAT). Optymizm, który
od pewnego czasu ożywił prasę czeską,
uległ wczoraj pewnemu retuszowi, czego
wyrazem są długie wywody czeskiego
narodowego socjalistycznego dziennika

A-Zet" o sytuacji wewnętrzno-politycz-
nej państwa.

Dziennik zw-raca uwagę na to, że mi­
nistrowie, aby podałać zadaniu opraco­
wania statutu narodowościowego, obra­
dują codziennie. Względy taktyczne u-

niemożliwiały dotychczas informowanie

społeczeństwa o przebiegu obrad. W u-

stroju demokratycznym — pisze dzien­
nik — jest to rzecz ważna, tym ważniej­
sza, że nie będzie można rządu deza­
wuow-ać i odmówić formalnej zgody na

to, do czego rząd w imieniu narodu
ewentualnie się już zobowiązał.

,,Nie będzie to rzeczą łatwą — pisze
dziennik — i nie będzie przyjemną.
Musimy sobie uświadomić, pod jak
strasznym naciskiem przyjacielskich
rad i nieprzyjacielskich gróźb prowa­
dzone są rokowania.

Premier Hodża w jednym z wywia­
dów powiedział, że będzie to przebudo­
w-a państwa. To są wielkie słowa. Sta­
tut narodowościowy to nie będą tylko
napisy niemieckie, będzie tam bardzo

wiele innych rzeczy, a będą ułożone w

imieniu narodu, któremu zostaną po­
dane do w-iadomości dopiero po ułoże­
niu. W ielka jest odpowiedzialność tych,
którzy dziś sprawują rządy w państwie
i nie ulega wątpliwości, że cały naród

uczyni wszystko, aby tę odpowiedzial­
ność ułatw ić. Będzie to odpowiedzial-

Lotnicy japońscy muszą popełniać
harakiri.

Szanghaj, 2. 6. (PAT). Wszyscy lotni

cy japońscy otrzymali specjalne sztyle
ty do harakiri. Sztyletami tymi lotnicy
m ają popełniać samobójstwo w wypad­
ku przymusowego lądowania na teryto­
rium nieprzyjacielskim. Rzecznik ja­
pońskiej marynarki, komunikując
tym prasie, nadmienił, że zarządzenie to

jest wynikiem poglądu, iż dostanie się
do niew-oli jest najw-iększym dyshono-
rem dla wojownika japońskiego.

Ksiądz zamordowany przez bandytów
Z Kielc donoszą: Nocą napadło trzech

zamaskowanych i uzbrojonych bandytów
na plebanię we wsi Minoga koło Ojcowa.
Bandyci ciężko zranili ks. prob. Francisz­
ka Lewińskiego i zrabowali złoty zegarek
200 zł gotówki oraz około 2 kg niklu i mie
dziaków. Następnie bandyci zbiegli w- kie
runku Miechowa, Ks. Lewiński zmarł w

drodze do szpitala.

Jak Czesi odczuwają wpływy Francji i Anglii.
n-ość za dzisiej'szą sytuację i za daleką
przyszłość".

Ton powyższych uwag tak daleko od­
biega od tonu, na który od pewnego cza­
su nastawienia była prasa czeska, że

pozwała przypuszczać, iż zaszły pewne
okoliczności, zm uszające rząd czecho­
sł-owacki do większej ustępliwości. Pod­
kreślenie przez dziennik momentu ,,stra­
sznego nacisku przyjacielskich rad"

zdaje się wskazywać na właściwą przy­
czynę zmiany nastrojów.

Czeskie pogotowie wojenne trwa.

Wiedeń, 2. 6. (PAT). Prasa wiedeńska

zamieszcza w dalszym ciągu wiadomość

z Czechosłowacji, które stwierdzają
trwanie dalszego pogotowia wojsko­
wego.

,,Telegraph" donosi, że już w promie­
niu 25 km od Pragi zaczyna się streia

wojenna. Wszystkie samochody zatrzy­
m ują posterunki, kontrolując je staran­
nie. Spotyka się żołnierzy w pełnym
rynsztunku bojowym, a 'w miarę zbliża­
nia się do terenu sudeckiego zwiększa
się stan pog'otowia wojskowego. Dzien­
nik donosi, że Niemców sudeckich uży­
wa się do pracy nad fortyfikacjami.

Podoficer czeski strzeia do Niemców'
Praga, 2. 6. (PAT) Czechosłowackie biu­

ro prasowe ogłoszą nast-ępujący kom'unikat:
W jedn-ej z restauracyj w Ch-ebie było wczo­
raj w nocy obecnych ok. 35 Niemców. K-oło
nich siedział zawo-dowy p-luto-nowy Wacław

T-oman w towarzystwie członka partii so­
cj'al-demokratycznej 'Adam a M-ajiera. Pluto­
nowy zwrócił s-ię d-o orkiestry z pro-śbą, by
zagrała czeskie pieśni naro-dowe. Z tego po­
wo-du d-oszo do spo-ru, który przeszedł w bój­
kę. Pluto-nowy Toman, któ-ry p-o-czuł się w

niebezpi-eczeństwie, wystrzelił z rewolweru
dwukrotnie w ziemię, przy czym zranił bez­
robotnego robotnika Otto Bayera z Cheb
i również zamieszkałego w Chebie restaura­
tora Józefa Krausa. Bayer został lekko ran­
ny w nogę, podczas gdy Kraus o-trzymał p-o­
strzał w kolano.

Obaj ranni z-ostali przewiezie'ni do szpi­
tala . Plutono-wego- T-o-mana prze-kazano
władzo-m i uimiee-z-czono w w ięzieniu. Śledz­
two w tej sprawie prowadzone jest d-alej w

celu stwierdzeni-a odpowiedzialności przeło­
ż-onych za pobyt pluto-no -wego Tomana w re­
stau-racji o tak późnej god-zinie.

Dr Hledko o autonomii słowackiej.
Praga, 2. 6. (PAT) Prasa słowacka prze­

druko-wuj-e wywi-ad, udzie-lony przez szefa

delegacji stowarzyszenia Słowaków am ery­
kańs-kich d-r. Hledkę. N atle tej znanej po­
lemi-ki o s'tano wiek-o auto-no -mistów słow ac­
ki-ch, dr. Hledko oświadczył m. in., że Sło-wa­
cy j^po-dziewa.jią się, i-ż rząd czeskosłow acki
udzieli narodowi słowackiemu tych wszyst­
kich uprawnień, do których mają oni prawo
na podstawie umowy Pittsburskiej.

Gdyby od Słowaków, żądano pój-ścia n a

kompromis-, to znaczy odstąp'ienia od ca-łości

o-bietnic, poc-zy-nio-nych i-m w um-o-wie pi-tts-
buirs-kięj, to- przedstawiciele słowackiego ru­
chu autonomistycznego nie byliby upoważ­
nieni do wyrażania zgody na takie rozwią­
zanie.

Ko-ncepcja autono-mii s-ł-owackiej w zoruje
się n-a systemie organi-zacji państwo-wej Sta­
n-ów Zjednocz-o -nych. Słow acy mieli-by wów­
czas swój odrębny sejm, któryby decydo-wał
o lokalnych spo-rach sł-o -wackich, niezależ-nie

, od interw-encji central-ne-go r-ządu".

Nowa rozgrywka
między czerwonymi oberkaiami Rosji.

Moskwa, 2. 6. Międ-zy szefem G. P . U. Je-
ż-owem a gene-ralnym s-ekretarzem Komi-n -

ternu od pewneg-o czasu zapa-no -wała walka,
która skończyć się musi dramatyczną roz­
grywką, j-a-k o-gólnie się p-rzewiduje.

Dym-itro-w, popierając marszałka Bliiche-

ra, przeciws-tawia się areszto-wa-nie-m wśród
kolonii chińskiej, dokonywany-m prz-e-z age-n­
tów G. IJ . U. w Mos-kwie.

Niezależnie od teg-o agenci G. P. U. w Cha-
barowsku i Władywosto'ku aresztowali 30
of-i-cerów chińskich, sta-nowiących delegację
38 ko-munistycznej armi-i chińskiej, przyby­
łej do marszałka Bluchera.

Oficerom tym zarzu-ca s-ię, że są n a żoł­
dzie w'ywia-d-u japoński-ego.

Te niezro-zumiałe na pozór posu-nięcia w

komuni-stycznej Rosj-i są jak gdyby ostrzeże­
niem G. P. U. pod adresem marszałka Blu­
chera, który, z-daniem Jeżowa, pr-owadzi zbyt
s-amodzielną po-litykę w sto-sunku do Japo­
ni-i. Podkreśla się, że Mos-kwie za-l-eży na

Czang-Kai-Szeku, ale w stosunku do komu­
nistów chińskich, będących przeważ-nie tro-c­
kistami, żywi ona poważne zastrzeżenia.

A-resztowanie ofic-erów chińskich wywo­
łało ostrą reakcję marsz. Bluchera, p-o-partą
przez cały sztab a-rmii Dalekiego Wschodu.
Do Moskwy wysłan-a została depesza, w któ­
rej armia oskarża G. P. U. o- parali-żowanie
jej działal-n-ości-, co w ko-nsekwe-ncji u-nie­
możliw-ia jakąk-olwi-ek pracę sztabu w-o-bec

grożącego konfli-ktu z Japonią.
Mars-z. Blucher pop-arł t-ę depeszę osobi­

stym telegra-me-m do Stalina, żądając w nim
aresztowania Jeżowa.

Wśród koresp-ondentów tut-ejszych pis-m
zagra-nicznych p anuje prze-ko-nanie, ~e St-a­
lin, p-od naciekiem Dymitr-owa i Bluchera,
usunie Jeżowa, dotychczas wszechwładnego
szefaG.U.P.

Atak na Kasanowieza-
Niezależ-nie od teg-o atakuje również Je­

żowa ,,Prawda", orga.n partii, zarzu-caj-ąc
mu, że komisa-riat s-praw wewnętrznych nie
s-to-i n-a należytym p-oziomie, a działalność

mili-cji wyw ołuje obu-rzenie.
. Co wsza-kże jest szczególnie znamienne,

t-o jednoczesny atak ,,Prawdy" na Łazarza

Kaganowicza, głów-n-ego kier-own-ika ciężkie­
go p-rzemysłu i naj-bardziej dotychczas zau­
fa-nego St-alina.

,,Prawda" zarzu-ca Kag an-owieżowi, że j-a­
ko ,,żelazny ko-misarz" nie potrafił o-pa-n-o­
wać sytuacji w prze-myśle, gdzie panuje
chaos i rozprężenie.

Atak org-anu partii ko-munistyc-z-nej na

Łazarza Kagan-owicza. i Jeżowa, dwa głów­
ne filary stalin-owskiego reżi-mu, zdaje s-ię
świadczyć o zachwianiu pozycji obu tych
dygnitarzy i m-oże być w stępem do d-a-lszych
poważnych wstrząsów i amian wewnętrz­
nych w Sowietach.

ku zaczyna kiełkować nowa roślinka na

niwie politycznej. Czyżby to był naprawdę
'zaczątek jakiejś podstawowej jednomyślno­
ści w zakresie polityki zagranicznej pań­
stw a? Dalekie to jeszcze od jednomyślno­
ści pełnej, w treści rzeczowej i w zasięgu
zwolenników, więc można mówić ledwie
o zaczątkach, w których tkwi widocznie si­
ła pędu i rozrostu.

Zgoda w podstawach polityki zagranicz­
nej nie jest zjawiskiem niebywałym w ży­
ciu państw. Właśnie w tej dziedzinie zja­
wia się ona najłatwiej. Zwykle zaś dzieje
się to wtedy, gdy zdarzenia większego za­
kroju sfrząsną nawierzchnię sporów i tar­
gną trzewiami bytu i potęgi państwa".

Przyszły i idą takie zdarzenia: gra Nie­
'miec w Czechosłowacji, (r.)

w zakresie polityki zagranicznej państwa.
Warszawa, 2. 6. (Tel. wł.) Naczelny pu­

blicysta ,,Kuriera W arszawskiego" p. St.
St. twierdzi, że wyłania się u nas obecnie

fcawiązek wspólnego poglądu na zadanie

polskiej polityki zagranicznej, zgodnego
'dostrzegania, co i skąd grozi, coraz wy­
raźniejszego wskazywania niezbędnych
rwspółdziałań z sąsiadami północnymi i po­
łudniowymi. Hasło wielkiej polityki w

wielkiej chwili rozbrzmiewa dzisiaj u nas

już tak powszechnie, jak żadne inne od
dawna. Jako przykład przytacza pogląd
stronnictw na zagadnienie czechosłowackie
m. in. powołuje się również na uchwały
Rady Naczelnej Stronnictwa Pracy, która
ub. niedzieli obradowała w Warszawie pod
przewodnictwem gen. Hallera.

Pisze p. St. St : ,,uchwała jej uznaje, że
mimo krzywdy, jakiej doznają Polacy w

'Czechosłowacji, zniszczenie tego państwa
ustaliłoby przewagę Niemiec i zagrażałoby
Polsce oraz wzdraga się przed jakimkol­
wiek ułatwieniem polityki podboju. Zara­
'zem uw aża za powinność polityki polskiej
'zgrupowanie państw. Europy środkowo­
wschodniej od Bałtyku po Morze Czarne w

blok, zdolny zapewnić równowagę w tej
części lądu europejskiego, w ścisłym współ­
działaniu z blokiem zachodnim".

Pan St. St. zauważa, że i poglądy Stron­
nictwa Ludowego i PPS, wypowiadane w

'pismach tych ugrupowań nie odbietiają też
-od tego stanowiska. I pisze: ,,nie będzie bo­
daj przesady w zdaniu, iż wiosną tego ro-

Antysemita w rządzie włoskim.
Rzym, 2. 6. (PAT). Na wniosek szefa

rzą-du Mussoliniego król mianował mi­
nistrem sta-nu Roberto Farinacci'ego, b.

generalne-go sekretarza partii faszystow­
skiej, czło-nka wielkiej rady faszystow­
skiej oraz redaktora ,,Regime Fascista" .

Wejście Farinacci'ego do rządu wywo­
łało wiele komentarzy w kołach zagra­
nicznych ze względu na to, iż Fa-rinacci

reprezentuje poglądy radykalne, któ­
rym stale dawał wyraz na łamach ,,Re­
ginie Fascista" . Dziennik ten znany
je-st równie-ż jako wybitnie antysem ic­
ki. W wojnie abisyńskiej Farinacci brał
udział jako ochotnik. O statnio wyjeż­
dżał w specjalnych misjach do Hiszpa­
nii.

Znaleziono skarb.
Paryż, 2. 6. (PAT). W dniu wczoraj­

szym zawiadomio-no policję, że w domu

na ulicy Mouffetard 53, gdzie przed
kilku dniami robotnicy znaleźli skarb

wartości 2 i pół miliona franków, w

monetach złotych z czasów Ludwika

15, odkryto drugi skarb wraz z testa­
mentem, składającym się również z

mo-net złotych w skórzanych workach.

Wartość znalezionego skarbu nie zo­
stała dotychczas ust-alona, jest ona je­
dnak znacznie wyższa od znalezionego
przed parn dniami.
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,,Unser braver" Miedziński, horne-

rus ery pomajowejprzestąpił w Poznaniu

progi ub. soboty we własnej personie. Sa­
ma mądrość zawsze przewidująca, spryt i

rozum koniunkturalny. ,,Laudator tempo-
ris" BBWR, ministerialna głowa, dziś

zaczynający z innej beczki, jako pierwszy
trębacz prasowy Ozonu, słowem i piórem
wytyczający drogi zjednoczenia narodo­
wego.

1 dwa dni w Poznaniu popasał, stając
frontem da 'Warty.

'Nie w redaktorce tylko kulminowały
jego osobiste ambicje i cele. Jego idee

maitress — to był fotel ministerialny,
choćby ministra poczt i telegrafów. Ale

szczęście trwało tak krótko!

Po niesławnym zatrzaśnięciu się za

nim drzwi gabinetu ministra przy placu
Napoleona, zdegradowano go w hierar­
chii pomajowej, temci bardziej w sferach
politycznych Warszawy. Jako polityk zo­
stał zaliczony do ,,natur problematycz­
nych1'. *

Później popadł przy każdym rządzie i

poszczególnych ministrach. Nie zaw­
sze oni dobrze na tym wychodzili, pan
Miedziński natomiast umiał się w porę

wycofać zdrowy i cały.

Wydziedziczony za życia Marszałka
z większego autorytetu, niezauważony
nast. przez płk. Koca, szefa Ozonu, przez

niego nie dużym kwitkiem skwitowany.
Zimne jeszcze wiatry szły w stronę tego
zgorączkowanego parlamentarzystynie
zdążył stanąć przed mikrofonem Polskie­
go Radia, a już go uziemniono, a zapo­
wiedzianą prelekcję na temat zjednocze­
nia narodowego — odwołano.

Osobowość aktywna, pbrotna, przerzu-
tliwa — przetrwała jednak i doczekała
się przyjścia generała Skwarczyńskiego,
który zaczął go odgrzebywać z popiołów
zapomnienia, ekshumować i beatyfiko­
wać na naczelnego propagatora OZN.

Bene - natów w słowie i piśmie nie wie­
lu jest-zprzy ul. Matejki, więc tym skwa­
pliwiej uchwycono się p. Miedzińskiego.
1 to daje mu dziś pole do solowych popi­
sów kameralnych.

Ten dobry zresztą majster od dzienni­
karskiego kopyta stal się znowu mężem-
,,ważnym i poważnym", uczonym w,pi­
śmie Ozonowym, przyczynkarzem i ko­
mentatorem wcale nie głębokiej deklara­
cji lutowej płk. Koca. I w tym charakte­
rze przybył właśnie do Poznania.

Na tym trudnym terenie był już sam

pan generał, był szef sztabu, wysłano
obecnie płk. Miedzińskiego. Dubeltowy
Ozonista, przyuczony i napompowany

ideolog przy nowym szefie OZN, a przy

tym bardzo wygadany popuścił sobie cu­
gli w Poznaniu, aby nawrócić ,,tamtej­
szych" na wiarę Ozonu.

Ważną zatem osobę w nim upatrzono
sobie, kiedy na dworzec przybyli przed­
stawiciele wszelkich władz z powitaniem.
Witały go nie tylko pierwszoplanowe po­
stacie, ale i całkiem pomniejsze figury i

figurynki zOZN,kwiatami go obrzucili,do
hotelu odwozili, klakę przygotowali, ra­
dio mu do dyspozycji oddając, obiad ga­
lowy gotując, choć to ani sam szef Ozonu,
ani nawet szef sztabu, ani obwoźny w re-

gimecie z ul. Matejki, ani w ogóle żaden

primus w Ozonowym narodzie.

Hołdownicze peany piała sala forte i

fortissimo, jak solennie nakazywała
sprawna reżyseria. Obyczaj urzędowej
parady, jak i sama mowa sprawiły sta­
dowy zachwyt w poznańskiej archikon-

fraterni, jak również i w drobnoustrojach
Ozonowych, zapełniających salę.

Jedno mu się nie udało: chciał nastu-

diować i naksztalcić Poznaniaków, a mu­
siał przemawiać tylko do ,,swoich'1.

Rychło skończyło się dwudniowe o-

zonowe masowanie twardych karków

Poznańczyków. Przy zachowaniu nadal

uroczystego ceremoniału żegnano go, gdy
wyjeżdżał.

Angażowanie władz państwowych w

przedsięwzięciach Ozonu, oficjalna pom­
pa nie pomogła p. Miedzińskiemu, a Ozo-

imm*.zaszkodziła. Tak, zaszkodziła^

Polska jest krajem wybitnie rolniczym,
gdyż 80 procent ludności pracuje na roli.
Przeszło trzy czwarte tych roiników, to

drobni rolnicy-chłopi. I kiedy mówimy o

wsi, o naszym rolnictwie, to powinniśmy
myśleć przede wszystkim o tych wielkich
rzeszach chłopskich, które uprawiają zie­
mię i o chłopskim typie gospodarstw rol­
nych.

Stanowią oni 23-milionową masę. Masa
ta jest niewyczerpanym źródłem narodowej
energii i tężyzny, jako zbiorowisko na

wskroś polskie, krzepkie, wpływami obcy­
mi nie zatarte. I jakżeby inna w Polsce

zapanowała atmosfera, gdyby to, w co wie­
rzy i kocha milionowa masa polska, zna­
lazło wyraz w życiu publicznym Polski.
Jakże zasadniczym, a twórczym przemia­
nom uległby całokształt stosunków pol­
skich, gdyby energia, tkwiąca w chłopie,
wprowadzona była do życia zbiorowego,
gdyby ludzie, m ający wytrwałość wielko­
polskiego Drzymały, rozmach i waleczność

sienkiewiczowskiego Bartka-zwycięzcy i go­
rącą miłość ojczyzny kościuszkowskich ko­
synierów spod Racławic, współdziałali w

rządzeniu państwem. O tym jednak, ci, któ­
rzy obecnie dzierżą ,,monopol” w rządzeniu,
n a razie słyszeć nie chcą.

Wiadomo, że w czasach przedrozbioro­
wych chłop polski nie był nawet uważany
za obywatela. Był on tylko inwentarzem
szlacheckim. O doli jego ówczesnej lepiej
nie mówić. Za smutne to sprawy i za bo­
lesne. W Polsce odrodzonej — zdawało

się — ten stan rzeczy ulegnie zasadniczej
zmianie. Chłopi weszli w przeważającej
liczbie do sejmu odrodzonego państwa.
I w trzy tygodnie po zebraniu się ten sejm

chłopski — jak go nazywano — uchwalił

to, na co Polska przedrozbiorowa daremnie
aż do upadku czekała: stworzył armię na­
rodową i wyznaczył na jej utworzenie po­
trzebne fundusze. Takie było wejście chło­
pa polskiego do politycznego życia w odro­
dzonym państwie. Tak się zamanifestował
rozum polityczny polskiego ludu, gdy temu

ludowi dano praw a polityczne, gdy go po­
wołano do współudziału w rządach. To

było w 1919 roku. A w rok potem, w chwi-

li, gdy państwu zagrażało największe nie­
bezpieczeństwo, masowy napływ ochotni­
ków do armii był dowodem, że lud polski
w swojej masie gotów jest zawsze przypie­
czętować krwią swoją miłość ojczyzny. W

następnych latach chłopi złożyli dowód

wielkiego pariotyzmu swoim niesłychanie
cierpliwym zachowaniem się w okresie naj­
cięższego kryzysu gospodarczego, który
ich dotknął najbardziej oraz swoją ofiarno­
ścią na rzecz armii nawet w okresie tego
kryzysu.

Chłopów polskich nie trzeba więc uczyć
patriotyzmu. Chł'opi polscy oddają krew
i życie za ojczyznę, nie uważając tego ani
za łaskę, ani za uprzejmość, za którą po­
tem żąda się zapłaty, bo chłopi obronę oj­
czyzny uw ażają tylko za swój obowiązek.
Nie można też nazwać chłopów kom unista­
mi, socjalistami. Chłopi polscy bowiem
zawsze byli i są wiernymi synami Kościoła.

Mimo tego, normalny rozwój rzeczy w

kierunku umocnienia i rozszerzenia wpły­
wu ludu, wpływu tych, co ,,żywią i bronią”,
na losy państwa został, niestety, przerwany.
Tajemnicze siły zaczęły szerzyć ferment w

stronnictwach ludowych. Same te stron­
nictwa, rzucono wzajem na siebie, by po­

tem na tle rozbicia życia politycznego 'u­
knuć legendę, że lud polski nie jest zdolny
do współudziału w rządach, że trzeba go
odsunąć, bo rządzić może tylko ,,elita”, le­
gitymująca się tym, że poszła na ochotnika
w bój w roku 1914. Jak gdyby w roku 1920
nie było ochotników.

I jak w wieku XVII po ślubach Jana

Kazimierza, czynniki które miały w ręku
władzę, nie poprawiły ani na jotę doli chło­
pa, tak w parę lat po odparciu bolszewic­
kiego najazdu odsunięto lud polski od u-

działu w rządach, odebrano m u prawo poli­
tyczne, co się przejawiło jaskrawię w u-

chwaleniu sejmowej i senackiej nowej or­
dynacji wyborczej, która podzieliła społe­
czeństwo na elitę i tłuiii — tłum żywicieli
bez praw. 11

I to ich boli. Ten ból, tę wielką krzyw­
dę trzeba jak najprędzej usunąć. Skoro bo­
wiem chłopi są gorącymi patriotami, są en­
tuzjastami wojska, skoro wypełniają swoje
obowiązki wobec państwa w warunkach
nawet najcięższych, to muszą mieć i swoje
prawa, które im przez reformę samorządu
i przez złą ordynację wyborczą do sejmu,
a zwłaszcza do senaju, odebrano.

Wieś świadoma jest dziś swoich praw
obywatelskich i swojej współdziałalności
za państwo i gotowa jest każdej chwili po­
nieść dla tego państwa największe ofiary,
ale chce mieć rzeczywisty współudział w

rządzeniu państwem, chce być sama czyn­
nikiem państwowotwórczym, nie uznaje to­
talizmu ani zapędów totalistycznych i nie

pozwoli się dalej odsuwać od udziału w

życiu politycznym, nie pozwoli właśnie dla­
tego, że to dalsze odsuwanie jest niebez­
pieczne dla Polski. D.W.

ListzPozncimiot.

Inwazja afiszowa i to z lego wynikło...PIWNY PROCES. - CO MÓWI WARSZAWA, A CO ROBI DLA POZNANIA .

-

PRZYGANIAŁ KOCIOŁ.. - URZĄDŹMY DZIEŃ GWOŹDZIA.

(Korespondencja własna ,,Dziennika Bydgoskiego").
Poznań, w czerwcu 1938.

Ktokolwiek, cokolwiek, gdziekolwiek i

kiedykolwiek pisał o Poznaniu, że tu są

nudy śmiertelne, z których wprost umrzeć

można, myli się. Bo w Poznaniu teraz dzie­
je się dużo i to ciekawych rzeczy. Masz je­
den tydzień, w którym i premier i minister

sprawiedliwości i wycieczka słowacka i go­
ście z Ameryki i procesy i otwarcia i...

zamknięcia. A wszystko przy akompania­
mencie westchnień uciemiężonego gorącz­
ką narodu: ,,uff, jlak to gorąco”...

Z racji tych ciepłych dni otwarto jeszcze
jeden ,,słodki ośrodek”, tudzież zwrócono

baczniejszą uwagę na fakt, że nrzecież po­
dróże i wycieczki kształcą. Zaczyna się po­
woli, ale stale i konsekwentnie emigracja
obywatelska ,,za miasto, na Sołacz, na łód­
ki”, tudzież w soboty i niedziele do Pusz­
czykowa, Puszczykówka i Ludwikowa.
Tam ,,na łonie natury” podobno upał spra­
w ia człowiekowi naw et jprayjemność. Mi

rzeczy samej w upał ludzie jako tacy mogą
sobie na rozmaite przyjemności pozwalać,
o ile oczywiście nie bawią się w pisanie i

opisywanie. Dziennikarz to teraz w Pozna­
niu prawie litości godne stworzenie. Ma o-

gromny ruch, do czego nie jest przyzwycza­
jony, uśmiechają mu się nerspektywy nie­
spodziewanych artykułów okolicznościo­
wych, które widzi już przemienione w brzę­
czącą mamonę (o optymizmie!)

Ale dość jluż. Do rzeczy. — Pisałem w u-

biegłym tygodniu o ,,piwnym procesie”
prezesa Jóźwiaka. Otóż proces ten został

wznowiony i... znowu odroczony (z powodu
choroby jednego z sędziów). Przewód sądo­
wy w' dalszym ciągu obfitow'ał w szereg
ciekawych momentów. Między innymi mie­
liśmy okazję dowiedzieć się, że pracujące
na terenie Polski niemieckie browary zaan­
gażowane są bardzo poważnie w niemiec­
kim koncernie chemicznym I. C. Farben-

industrie, którego produkcja daleka jest ąd
służby ideom pacyfizmu i rozbrojenie, Nią-

wątpliwie po ponownym wznowieniu roz­
prawy wyjdą na jaw jleszcze inne sensacyj­
ne szczegóły, o których nie omieszkam do­
nieść naszym czytelnikom.

A teraz przejdźmy na naszych gości. —

Premier Składkowski, jak powiadają byt
zadowolony z lustracji województwa po­
znańskiego. Kazał kilkudziesięciu Wielko­
polan przedstawić do odznaczeń (cieszcie
się, którzy lubicie odznaczenia!). Minister
Grabowski miał też masę do pracy. Trzeba

było lustrować, oglądać i być na przyję­
ciach. - Jakoś to się jednak wszystko do­
brze odbyło: obaj ministrowie opuścili Po­
znań zdrowi i mam nadzieję zadowoleni.

Oby tylko w Warszawie mówili o naszej
dzielnicy z równym entuzjazmem, jak w

Poznaniu...
*

A co poza tym? Obradowały w Poznaniu

zjazdy i kongresy — dentystów i młodych
prawników, o których pisaliśmy. Z innych
znanych już Czytelnikom historyj trzebaby
wspomnieć o tym, że w Warszawie nie zdo­
łano jeszcze zatwierdzić nowego dyrektora
poznańskiej Biblioteki Uniwersyteckiej,
którym ma zostać dr Wojtkowski — do­
tychczasowy dyrektor Biblioteki Raczyń­
skich. W prasie miejscowej toczy się walka
o... zeszpecanie miasta plakatami reklamu­
jącymi zebrania polityczne. ,,Kurier Pozn."
zarzuca Związkowi Młodej Polski barba-'

rzyństwo. i ilustruje odnośny artykuł foto­
grafiami. A ,,Nowy Kurier” — teraz już ofi­
cjalny organ Ozonu — nie pozostaje dłuż­
ny i toż samo barbarzyństwo zilustrowane

fotograficznie zarzuca Stronnictwu Narodo­
wemu. Na trzeźwo sprawę biorąc jedna, jak
i druga partia przyczynia się w równej
mierze do oszpecania miasta...

Na zakończenie jeszcze kwestia ruchu u-

licznego. Jakoś władze nie mogą się zdobyć
na gwoździe dla oznaczania przejść (to ta

sama historia co u nas), tylko ciągle malu­
ją linie, które po 24 godzinach wymazują
się. Złośliwi radzą stworzyć instytucję zbie­
rającą datki na gwoździe dla ulic Pozna­
nia, twierdząc, że tylko taka instytucja.,
która może dajmy na to urządzić ,,Dzień
Gwoździa”, jest zdolna pomóc władzom

bezpieczeństwa... Właściwie racja: jeżeli
można zbierać w maju na pomoc zimową,
to dlaczego by w czerwcu nie zbierać na

gwoździe?...
Posnaniensis,

H um n r g3f*Siśągc:xmĘj.

Spółka czarno-czerwona .

(,,Żydów wzięli w obronę socjaliści”)
To bardzo dawna
i zacna spółka:
czerwony sztandar,
czarna jarm ulka!

Śmieją się ludzie

niby na farsie:
Marks przy talmudzie
talmud — przy Marksie!

Wzajemna pomoc
czarno - czerwona,
a więc wiadomo

skąd ta obrona!

jUGaniec W arszawski”)

Min. Beck ma czas..



Str. 4 ,,DZIENNIK BYDGOSKI'*, piątek, dnia 3 czerwca 1938 r. Nr 126.

Podejrzany przyrost Niemców w woj.
warszawskim. Spis ludności z 1921 r. wyka­
zuje w wojew. warszawskim 47.584 osób,
które przyznały się do narodowości niemie­
ckiej1, w 1931 roku Niemców w tym woje­
wództwie bylo 73.592. A zatem w przeciągu
10-lat przybyło Niemców 26.008, czyli 54%.
Widocznie wielu kolonistów ,,zmieniło o-

rientaeję".

Wypadek samochodu strażackiego w Ło­
dzi. Przy zbiegu ulic Przędzalnej i Fabrycz­
nej przewrócił się samochód strażacki, któ­
rym jechało kilkunastu strażaków 5 od­
działu łódzkiej straży pożarnej. 9 straża­
ków zostało przygniecionych przez samo­
chód, doznając lżejszych obrażeń, trzech
zaś -— ciężej rannych — odwieziono do

szpitala.
3-letnia dziewczynka spaliła 10-miesięcz-

nego brata. We wsi Ligota pod Katowica­
mi, w domu robotnika Jarząbka, w czasie
nieobecności rodziców, 3-letnia córka Ja­
rząbka, Irena, włożyła przez lekkomyślność
rozpalony pogrzebacz do wózka swego 10-

miesięcznego braciszka. Nim zdołano przyjść
z pomocą, dziecko na skutek doznanych po­
parzeń zmarło w strasznych męczarniach.

Krajowy zjazd Związku Podoficerów Re­
zerwy odbędzie się w Wilnie w dniach 5
i 6 czerwca rb. Uczestnicy zjazdu otrzym ają
75% ulge od norm alnych opłat kolejami
państwowymi z miejsc ich zamieszkania
do Wilna i z powrotem.

Najtańszym miastem w Polsce jest'Tar-
nopoL W skaźnik kosztów żywności w 54

większych miastach Polski był najniższy
w kwietniu br. w Tarnopolu, wynosząc 45,9,
najwyższym natomiast był w Chełmie, gdzie
wynosił 56.

Prowadzona od dłuższego czasu w alka
z przywozem wydawnictw pornograficz­
nych z Francji, odniosła rezultaty. Wstrzy­
mano przywóz do Polski następujących ty­
godników i miesięczników: ,,Le Rire”,
,,Mon Paris”, ,,Paris Plaisir”, ,,Paris Maga-
zine” i ,,La. vie Parisien”.

O sto tysięcy funtów skarży Radziwiłła

p. Suchestow. Pani Suchestow wniosła

przez swego zastępcę prawnego w Londynie
skargę przeciwko ks. Michałowi Radziwiłło­
wi i jego żonie pani Dawson o odszkodowa­
nie w łącznej sumie 100 tysięcy funtów.

Nowe drogi i mosty. W tym roku prze­
budowana będzie droga z Warszawy do

łGdyni w granicach województwa pomor­
skiego na odcinku Warlubie-Zblewo. Po­
za tym wykonywana będzie budowa mostu

stalowego przez Wisłę w Szczucinie (woj,
kieleckie), budowa mostu przez Niemem w

Mostach (woj. białostockie), budowa mo­
stów przez W artę i Zalew w Koninie, przez
Wieprz w Drohuczy, przez Wilię w Nie-

mcnczyźnie i przez Słucz w Sarnach,

Zjazd księgarstwa polskiego. W dniach
18 i 19 czerwca b. r. odbędzie się we Lwo­
wie zjazd polskich księgarzy. W programie
zjazdu przewidywane jest także wielkie ze­
branie publiczne z zaproszonymi przedsta­
wicielami władz, nauki, literatury i prasy
pod hasłem i na temat: ,,Kulturalne i go­
spodarcze znaczenie księgarstw a”.

Na tropach niemieckiego wywiadu
w Ameryce.

Wkroczenie agentów wywiadu amery­
kańskiego na pokład transatlantyckiego o-

krętu niemieckiego ,,Bremen” w Nowym
Jorku na krótko przed odpłynięciem i a-

resztowanie dwóch oficerów i dwóch ludzi
z załogi tego okrętu pod ciężkim zarzutem

szpiegostwa poruszyło świat cały. Ma ono

swój początek w wykrytej w lutym b. r .

organizacji szpiegowskiej, której główne o-

soby byly Niemcami mieszkającymi w U.
S. A.

W lutym w Nowym Jorku aresztowano

fryzjerkę na okręcie ,,Europa”, rudowłosą
Johannę Hoffman. Razem z nią zaareszto­
wano również dwie osoby. Chodziło o u-

nieszkodiiwienie doskonale zorganizowanej
grupy szpiegów, którzy starali się o wydo­
stanie planów samolotów i obrony Kanału

Panamskiego oraz pewnych ważnych do­
kumentów wojskowych.

- Aby nie spłoszyć reszty szpiegów, wy­
wiad am erykański zbagatelizował umyślnie
ten wypadek. Chodziło o uśpienie czujno­
ści podejrzanych współpracowników, co do

których działalności nie było dostatecznych
poszlak.

'W kwietniu jednak nastąpiły nowe are­
sztowania. Pod kluczem znaleźli się W. Bo-

ning, W. Herrmann i Hans Unkel. Czwar­

ty, E. Rossberg, zdołał zbiec. Władze a-

merykańskie aresztowały również niejakie­
go Ottona Voss, naturalizowanego obywa­
tela Stanów Zjednoczonych, który pracował
w zakładach lotniczych ,,Seversky Airplane
Co”, wyrabiających pościgowe samoloty dla
arm ii amerykańskiej i sowieckiej. Potem

poszły dalsze aresztowania, tąk że 17 osób
miało stanąć przed sądem pod zarzutem

szpiegostwa.
Jednym z głównych świadków w tym

procesie miał być niejaki dr I. Griebl, Nie­
miec, który jednak już przyjął obywatel­
stwo amerykańskie. Tymczasem ,,Herr
Doktor” zmylił czujność agentów amery­
kańskiej służby śledczej i uciekł do Euro­
py na statku ,,Bremen”. Gdy jednak wylą­
dował w, Bremie, zaaresztowały go władze

niemieckie, podobno za to, że nie miał

paszportu. Podług oświadczenia władz nie­
mieckich będzie on jakoby po odbyciu kary
wysłany z powrotem do Ameryki...

Dochodzenie obecne wykazało już, iż dr
Griebl był szefem rzekomo japoóskiej(I) or­
ganizacji szpiegowskiej na terenie U. S. A.
Osobliwie wobec tego wygląda aresztowa­
nie dra Griebla w Bremie i obietnica wy­
dania go później Ameryce...

Kongres Eucharystyczny na wsi polskiej
W ielkie święto obchodzić będzie Zie­

m ia Kaliska w dniach 11 i 12 czerwca.

Zgromadzą się katolicy powiatu kali­
skiego i tureckiego, w słynnym na całą
Polskę Liskowie, by wspólnym hołdem

uczcić Pana w Najświętszym Sakra­
m encie.

Święcić się będzie Kongres Euchary­
styczny — na wsi... Urządzano dotąd
wspaniałe zjazdy ku czci Boskiej Ta­
jemnicy Ołtarza po wielkich miastach,
nigdy jednak dotąd w Polsce, a bodaj
i w całej Europie nie zwoływano kon­
gresu eucharystycznego na wieś!

Na Kongres w Liskowie spodziewany

je-st przyjazd o-koło 30.000 uczestników.

Kongre-s poprzedzą Misje, prowadzone
przez oo. redemptorystów.

Uroczysto-ści rozpoczną się 11 czerwca

nabożeństwem inauguracyjnym o godz.
17,30. O godz. 19 odbędzie się akadem'ia
w sali Domu Parafialnego, zaś od 21

rozp-ocznie się adoracja Najśw. Sakra­
me-ntu grupami, którą zakończy pon-ty-
fikalna Msza św. o północy. W nie­
dzielę, 12 czerwca br. będą się odpra­
wiać Msze św. od świtu: w kościele pa­
rafia-lnym, w dwu kaplicach, przy figu­
rze Najśw. Serca P. Jezusa i przy grocie
NMPanny.

Czy Bank Polski odda młyn żydom?
W Kutnie znajdują się młyn i składy

zbożowe, będące własnością Banku Polskie­
go. W tejże miejscowości pracuje od wielu
lat jedna z najlepiej zorganizowanych spół­
dzielni rolniczo-handlowych, pod nazwą
,,W spólna Praca'*.

,,Wspólna Praca", jak się dowiadujemy,
pragnąc rozszerzyć akcję skupu zbóż od

rolników, stara się obecnie o nabycie mły­
na, będącego własnością Banku Polskiego.
Obawiając się rozrostu pożytecznej pol­
skiej placówki, kupcy żydowscy zorganizo­

wali równocześnie akcję, zmierzającą do

objęcia tego młyna; w tym celu złożyli kon­
kurencyjne oferty Bankowi Polskiemu. ^

Według informacyj, jakie otrzymaliśmy
ostatnio, sprawa przejęcia młyna przyjmu­
je niepożądany obrót dla spółdzielni pol­
skiej. Zainteresowane koła rolnicze wyra­
żają więc swoje najwyższe zdziwienie, iż
Bank Polski, ihając do czynienia z wzoro­
wą i silną handlowo polską placówką, go­
tów jest oddać mlyn swój w Kutnie w ręce

żydowskie.

— Rekwizycja samochodów żydowskich
w Austrii. W b. arsenale wiedeńskim na­
gromadzono około 1500 samochodów, które

zostały odebrane żydom austriackim. Q-
ficjalnie uzasadnia się zatrzymanie tych
wozów koniecznością zbadania stanu inte­
resów właścicieli samochodów. Z zatrzym a­
nych samochodów zwraca się właścicielom

niewielką ilość. Lwia część zostaje sprzeda­
wana względnie przydzielona oddziałom

Gestapo, partii oraz innym organom nowe­
go reżimu.

— Z Alzacją i Lotaryngią musi się stać
to samo, co z Austrią. Na zakończenie uro­
czystości szkolnych wyższej szkoły realnej
w Pirmasens przemawiał naddyrektor Lei-

ling, który, wspominając o wcieleniu Au­
strii do Niemiec, nadmienił: ,,Nikt się nie

spodziewał, gdy front zachodni skrzepł za­
siekami i b'etonowymi fortyfikacjami, że po
dwóch latach, bez rozlewu krwi, kanclerz
Hitler ną łono wielkich Niemiec przywró­
cił kraj austriacki. Tak to w ostatniej go­
dzinie wrócił do wielkiej Rzeszy kraj, co

i na zachodzie musi się stać z innymi nie­
mieckimi ziemiami, jak Alzacją, Lotaryn­
gią, Holandią i Szwajcarią.” (Apetyt przy­
chodzi przy jedzeniu).

— Rodzinny dom kanclerza Hitlera zo­
stanie gruntownie przebudowany. Po wyku­
pieniu domu rodzinnego kanclerza Hitlera

przez pftrtłę narodowo-socjalistyczną, roz­
poczęto przygotowania c^lem gruntownej
przebudowy domu, aby go przywrócić do

stanu, w jakim znajdował się w chwili u-

rodzin kanclerza. W Braunau żyje 70-let-
nia Babette Hórl, która służyła u rodziców
kanclerza i pamięta, jak wyglądało miesz­
kanie, w którym przyszedł na świat obecny
kanclerz. Na podstawie jej wskazówek zo­
stanie dom przebudowany, a zwłaszcza

górne pi'ętro, gdzie mieściło się mieszkanie

państwa Hitlerów. Dotychczasowym wła­
ścicielem domu był właściciel restauracji
Józef Pommer.

— 30 nowych wyroków śmierci w Mo­
skwie. W Moskwie wykonano 30 wy'-roków
śmierci na urzędnikach północnej służby
morskiej. Urzędników- oskarżono, że poda­
wali fałszywe informacje sowieckiej wy­
prawie poiarnej Papanina.

— Zwolniony z więzienia litewskiego
działacz Niemców klajpedzkich pastor Sass

wyjlechał do Niemiec, gdzie otrzymał sta­
nowisko pastora. Innv znów działacz naro-

dowo-socjalistyczny Breiksz, skazany na 15
łat więzienia, po amnestii zajął w Tylży
stanowisko redaktora.

— Szereg firm żydowskich w Rumunii
zwróciło się do rządu tureckiego z prośbą
o udzielenie zezwolenia na osiedlenie się
ich w Turcji. Rząd turecki rozpatruje po­
szczególne wnioski.

— Kto uznał podbój Abisynii. Prasa a-

merykańeka objaśnia, że w Lidze Naro-dów

,,zdradzi-li" Abisynię: An-glia, F rancja, Bel­
gia, Ekwador, Iran (Persja), Łotwa, Peru,
Polska, Ru-mu-nia i Szwecja. Przeciiw uzna­
niu zaboru głosow-ały: Chiny i Nowa Zelan­
dia. R osja i Boliwia nie głosowały, cho-ciaż

były przeciw ne uz-naniu pan-owania włoskie­
go ra d Eti-opią.

ZenonRóżański.

POWIEŚĆ SENSACYJNA.

7)
(Ciąg dalszy)

Nikt nie przypuszczał jakie fatum za­
wisło nad pociągiem, w niczyim um y­
śle nie powstał nawet cień podejrzenia,
że celem podróży jest nie jak było napi­
sane na tabliczkach wagonowych Pa­
ryż, a śmierć...

Ci wszyscy mło-dzi i starzy, matki i

dzieci, wolni i żonaci, smutni i weseli,
wierzyli, że j-ądą do stolicy świata, że
w'krótce wchłoną ich migotliwe ulice

Paryża, m iasta zabaw i szału. Ci, któ­
rzy jechali dla rozrywki, a byli już kie­
dyś w Paryżu poili swych towarzyszów
w'izją uciech Moulin Rouge, Cafe Chan-

tan, Follie Berger, czy innych lokali,
karmili ich wspomnieniami Montpar-
nasu, dzielnicy śmiechu, miłości, pię-k­
nych ko-biet, po-godnej cyganerii. A ci,
których ciągły do Paryża interesy ukła­
dali w swych mó-zgach projekty inne,
liczyli, kombinowali jakby tu najwięcej
zarobić, jakby z tej podróży najwięcej
dla siebie korzyści wyciągnąć.

Wszyscy wierz-yli, że jadą do Paryża,
la pewność tkwiła w nich wszystkich

niewzruszenie, pe-wnie.
Nie wiedzieli, że w wagonie numer

27542 czaiła się śmierć, pełzała s-krycie,
by już niedługo dać znać o sobie, by
wziąć w swe objęcia wiele ofiar.

Było więc wesoło. Jeszcze wesoło...

Wagon 27542 był czwartym, licząc od
końca ku lo-komotywie. Długi, dostoj­
ny, błyszczący świeżym lakierem. Jak
trumna.

W środku, w przedziałach — pasaże­
rowie. Razem jedenastu. Siedmiu męż­
czyzn i cztery kobiety.

A wśród nich on — zbrodniarz. On,
który tym wszystkim chciał przynieść
śmierć, on dzięki któ-remu te wesołe

twa-rze m iały być pom iażdżone, trudne

nawet do zidentyfikowania.
— On ,,Excentryk" .

Doktor Boman ze swym pomocnikie-m,
byłym wywiadowcą Kuryłą byli już na

s'tanowiskach. Komisarz Wroczewski
ze swoimi ludźmi też. Zajmowali wszy­
stkie przedziały wago-nu 27542. A więc
i ten przedział, w który stosownie do li-
stu winien znajdować się Ezcentryk,

Tylko nikt, prócz niego nie wiedział,
który to jest przedział.

Doktor Boman znajdował się w pierw­
szym, licząc o-d przo-du wagonu. Były w

nim je-s-zcze dwie młode, o-bce sobie ko­
biety. Jedna z nich czytała jakąś fran­
cuską książkę, druga gazetę.

Po kilku minutach doktor Boman wy­
szedł na korytarz. W tym przedziale
nie było na razie nic do robo-ty dla nie­
go. Posta-nowił przejść się po wagonie.

Stawiał wolno kro-ki, aż znalazł się na

końcu wagonu. Spojrzał w okno i się­
gnął do kieszeni po papie-rosa. Przy­
palił go i postanowił wrócić do siebie.
Mimo woli jeszcze rzucił okiem do prze­
działu naprzeciw którego stał teraz.

Czoło przecięła mu fałda zdziwienia.

Naprzeciw jakiegoś starszego pana
siedział wygodnie rozparty na kanapce...
Antoni Wyskocz.

Co tu robił?

Czego chciał?
Te dwa pyt-ania nasunęły się znako­

m itemu detektywo-wi jednocześnie. Prze­
cież Wysko-cz pow'inien się teraz z-naj­
dować w Warszawie. Zostawił mu pra­
cę na dzisiejszy wieczór. Pracę wyma­
gającą co najmniej zmarnowania kilku

godzin. A on był tutaj...
Stanął naprzeciw okna w drzwiach,

tak aby młody człowiek mógł go spo­
strzec. Wyskocz ujrz-ał go w następnej
chwili. Dał mu znak i poszedł na ko­
niec wagonu.

Antoni Wyskocz nie kazał na siebie

długo czekać...
— Usza-no-wanie panu doktorowi... —

skło-nił się z uśmiechem.
- Co tu robisz? — głos detektywa

brzmiał surowo, a szare oczy patrzyły
gniewnie. - Prze-cież dałem ci na dzi-

sie-s-zy wie-czór zajęcie- w W arszawie.
Twarz mło-dego mężczyzny zajaśniała

po-go-dnym uśmiechem.
— Zadanie wykonałem, jakżesz ina­

czej mógłbym się tu-t-aj zjawić. Adres

tego- pana ustaliłe-m dzię-ki szczęśliwem u

zbiegowi okoliczności w bardzo kró­
ciutkim czasie, a że później odezwała

się we mnie żyłka podróżnicza, więc
po-sta-nowiłe-m uczynić z-ado-ść wezwa­
niom duszy, że tak szumnie powiem.
Nabyłem więc dro-gą kupna bilet i jadę.

Do-kto-r Boman zastanowił się przez

moment, po czym rzekł:
— Dobrze, że jesteś. Przydasz m i się

tutaj...
Oczy Wyskoczą zajaśniały zadowole­

niem .

— Wiedziałem, że tak się skońcży.
Zawsze moja po-nura o-soba może się pa­
n u do-kt-oro-wi przydać.

— Więc słuchaj... albo- nic na razie.
Wróć do swego prze-działu i pilnie o-bser­
wuj. Dawaj bacze-nie na każdy ruch

pasażerów. W odpowied-nim mo-mencie
zawołam cię i z-aczniemy działać.

— Ma pain d-o-kto-r już jakieś podej­
rzenia?

Do-k-tor Boman roześmiał się.
— Nawe-t pewność. Ale jeszcze nie

wie-czór. Zabawa wł-aściwie się jese-ćze
nie zaczęła. A moje tezy na razie nie

mają żadnego oparcia w faktach. Na

nie m usim y zacze-kać, przypuszczam
zresztą, że niezbyt długo. Do dwunastej
brakuje niespełna go-dzina, A o dwuna­
stej ma być już koniec zabawy.

— Szkoda, - że tak krótko- to będzie
trwał-o. Nawet się człowiek nie rozer­
wie... — westchnął Wyskocz.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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,,Dzień Matki" i jego znaczenie wychowawcze.
Oprócz wielkich świąt narodowych, ob­

chodzi Ameryka dwa dni w roku niezwyk­
le uroczyście: dzień dziękczynienia i dzień
matki. Oba te ,,święta1' m ają ustalony dzień
w roku, którego żadna jluż siła zmienić nie
może. Tak w jedno jak i drugie ,,święto"
odbywają się w całych Stanach wielkie a-

kademie, pochody z transparentami, uro­
czystości domowe itd. U nas w powodzi
różnych ważnych i mniej ważnych ,,dni"
,,Dzień Matki'* ginie jakoś w zawstydzeniu.
Głównie może winą tego jlest brak ustalo­
nego terminu, gdyż co roku przesuwa się
,.Dzień Matki'* na inną datę. Jeśliśmy jluż
ten piękny zaczątek szacunku dla matek

przejęli od Ameryki, to winniśmy rozpoczęte
dzieto poprowadzić do końca, a nie wysta­
wiać sobie tak marnego świadectwa. W
Warszawie ,,Dzień Matki**, obchodzony 7-go
m aja w tym roku, przeszedł jluż nie tak u-

roczyście, jak w roku ubiegłym. Weźmy
przykład z Ameryki i ustalmy raz na za­
wsze datę ,,Dnia Matki'* i giówny program
uroczystości. Podzielamy zdanie autora ,,re­
fleksji'* zamieszczonych w ,.PraktycznejPa­
ni", ii . 5. 38 r., który mówi: ,,Jak matce nie
chodzi zazwyczaj o swoją chwałę i wygodę,
tak ,,Dzień Matki'* m a w iększą doniosłość
dia wychowania małego człowieka, niż dla

jego rodzicielki.

Zapewne przyjemnie byio matkom wi­
dzieć dziecięce pochody, otrzymywać kwia­
ty i dowody przywiązania od małych i od

siwiejących dzieci, ale to przede wszystkim
ma specjalną wartość, że nasionka czci dla

matki, zasiane w tym dniń w sercach mło­
docianych latorośli, będą miaiy na pewne
wpływ dodatni na ich rozwój moralny w

przyszłości.
Niejednemu dziecku otworzyły się do­

piero przy tej okazji oczy na to, że matka
ma nie tylko obowiązki, ale także zasługi i

prawa. Dziecko, które się z tym liczy, które
to rozumie, stanie się nie tylko dobrym sy­
nem czy córką, ale także lepszym człowie­
kiem '*

.

Przecież ileż to matek samotnych i
wdów musi ciężko pracować na utrzymanie
swoje i dzieci. Niekiedy otrzymywana ren­
ta starczy z ledwością na zapłacenie dzier­
żawy i m atka własnym wysiłkiem zarobić
musi na wyżywienie, garderobę i zapłace­
nie szkoły. Każdej, a zwłaszcza pracującej
matce zależy na tym, aby mogła dać dziec­
ku wykształcenie, które umożliwi mu w

przyszłości otrzymanie posady. Dzieci,
zwłaszcza w wieku szkolnym są dosyć du­
żymi egoistami i żądają od m atki zbyt du­
żo. Ponieważ koleżanka, otrzym ała od rodzi­
ców, dość zamożnych elegancki płaszczyk i

jedwabne pończoszki, niejedna córeczka

matki-wdowy czyni swojej rodzicielce przy­
kre wyrzuty z tego powodu, że ona musi
chodzić w starej garderobie.

,,Dzień Matki", który powinien znaleźć
i parę chwil dla siebie w szkole, winien u-

czyć dzieci szanować i rozumieć matki,
wćzuwać się w ich troski i cierpienia. W

tym dniu powinny właśnie matki otrzymy­
wać małe chociaż prezenty, jlako dowody
pamięci i miłości.

W wyżej jluż wzmiankowanych ,,reflek­
sjach" czytamy dalej ciekawe zapytanie:
,,Dlaczego jednak poświęcając dzień matce

zapominamy o ojcu? Należałoby może ra­
czej stworzyć wspólny dzień czci dla rodzi­
ców, źle się bowiem dzieje w rodzinie, w

której dziecko nie rozumie roli ojca".
Otóż zaznacźyć musimy, że ,,Dzień Mat­

ki" został ustanowiony w Ameryce nie dla­

tego, aby uszczuplić znaczenie roli ojca, ale

aby nareszcie podciągnąć do równej wyso­
kości znaczenie i autorytet matki. Wszak

dawniej jedynie ojciec był panem domu i

rodziny. Jego wola byia despotyczną i na­
wet matka, wbrew własnym zapatrywa-

'

niom, m usiała się jtejl poddać. Dlatego daw-1

niejlsze przesądy znajdywały miejsce nawet

w XX wieku. I często uważano każdą pracę
matki, każdy jej wysiłek i poświęcenie za

rzecz naturalną, za jej obowiązek. Tymeza-1
sem tak nie jlest; matka, mająca dom, dzie­
ci, kłopoty, a niekiedy dużo trosk m aterial­
nych, powinna nareszcie znaleźć uznanie
za ciężką pracę i ofiarę własnego życia.

Zaś o ojcu dzieci nigdy nie zapomną, je­
śli będą w nim widziały wiernego przyja­
ciela matki i rodziny. Zresztą każda dobra
matka wpaja w dziecko od najmłodszych
lat miłość i szacunek dla ojca. (jh.)

Len i płótno.
W czasie letnich upałów, mimo ogromnej

konkurencji jedwabiu, bezwzględną dykta­
turę dzierży len i płótno. Co roku zyskuje
len więcej! zwolenników nie tylko wśród

kobiet, ale i mężczyzn, dla których lekkie
i przewiewne ubrania lniane są idealnym
typem garderoby. I właśnie z powodu popu­
larności tych tkanin mają panie dużo kło­
potu. Przemysł krajowy, aby zdobyć naresz­
cie zaufanie i uznanie pań, wypuszcza co

pewien okres na rynek jakieś fantastyczne
gatunki lnu i płótna, niczym nie przypomi­
nające pierwowzory. I oto zjawiły się: len

przetykany jedwabiem, wełną lub coraz

bardziej popularny za granicą p. n . vistra
— wprowadzając wśród pań niepokój, gdyż
każda chciałaby mieć to co jest ,,ostatnim
krzykiem mody'*.

Moda okazała się dosyć łaskawą i stra­
pionym elegantkom na rękę, przez spopula­
ryzowanie haftów. Tym sposobem zeszło­
roczny gładki lniany kostium ozddbi się
ładnym haftem i pani ma znów to, co jest
najmodniejsze.

Na szkicu podajemy: 1) kamizelkową
bluzkę z lnu lub płótna, zapinaną na małe

guziczki. Jedyny s.trójl stanowi clwukoloro-

wy haft. 2) Elegancki komplet wizytowy z

lnu przetykanego weiną w żóito-złotawym
kolorze. Brzegi i dziurki do guzików obszy­
te są niebieską matową wstążką. Trzeci mo­
del jest b, młodzieńczy i ładny: gładka,
skromna sukienka lniana, do tego bolerko
z wzorzystego lnu. Gładkie wyłogi ozdobio­
ne mereżką. Szeroki pasek z wzorzystego
Inn rłnnnłnia Piłłnśf*!

Hołd kobiet katolickich Królowej Jadwidze.
Ustalony został następujący program

hołdu Kobiet Katolickich Królowej Jadwi­
dze w dniu 12 czerwca br. u Jej grobu w

katedrze wawelskiej.
O godz. 9,30 JE. książę Metropolita dr

Adam Stefan Sapieha odprawi w kościele
św. Piotra Mszę św. na intencj'ę beatyfika­
cji królowej Jadwigi. Kazanie okolicznościo­
we wygłosi krajowy postulator beatyfika­
cji, ks. kanonik Rudolf van Rey z Krakowa.

Następnie ruszy pochód stowarzyszenia ko­
biet katolickich ulicą Grodzką, Rynkiem
głównym, ul. Św. Anny i Straszewskiego na

Wawe'l. Na dziedzińcu arkadowym Zamku

królewskiego przemówi postulator general­
ny ks. prof. dr Wojciech Topoliński O. M. C.

z Rzymu. Na specjalnej estradzie zostanie j
odegrane misterium pt. ,,Powstań Jadwi­
go!'* pióra p. Eli Oleskiej, z muzyką prof.
Kazimierza Garbusińskiego, w wykonaniu
artystów dramatycznych, chórów i orkie­
stry. Uroczystość zakończy się zbiorowym
hołdem u grobu ,,Pani Wawelskiej", który
oddadzą jej zebra.ne kobiety, przechodząc
grupami kolo Wielkiego Ołtarza w kościele

katedralnym, obok którego spoczywają ko­
ści umiłowanej przez cały naród świątobli­
wej królowej Jadwigi.

Obchód zapowiada się imponująco i

przyczyni się niewątpliwie do ożywienia
kultu królowej Jadwigi.

Radość w robotach ręcznych.

Ładny, kolorowo haftowany obrus, ślicz­
na, wykonana we własnym zakresie na dru­
tach lub szydełkiem, poduszka — sprawiają
czasem dużo radości.

Wszak często dziewczynka głowi się nad

prezentem dla m atki lub siostry. Dzięki ro­
botom ręcznym można właśnie małym kosz­
tem, a za to większym nakładem uczciwej
pracy zrobić niespodziankę, która na pewno
będz'ie naszym najbliższym bardzo miłą.

' Latem na balkonie, werandzie lub ogro­
dzie potrzebny jest nam obrus o barwach

weselszych. Podajemy szkic obrusa, hafto­
wanego ściegiem krzyżykowym, w kolorze

niebieskim i czerwonym. Wyhaftowane
kwadraty zestawiamy i łączymy fantazviną
szeroką wstawką lub grubą koronką. Po­
duszka z lnu haftowana czarnymi nićmij
nadaje się tak samo do każdego pokoju jak
i poduszka z jiedwabnego kordonku, zrobio­
na na drutach.

u ---------

— Roczny zjazd Stow. Kobiet w Katowi-
:ach. W Katowicach odbył się doroczny
:jazd delegatek Stow. Kobiet diecezji kato­
lickiej. Delegatki były obecne na Mszy św.
v kościele św. Piotra i Pawia. Na sali ob-
-ari po przemówieniach powitalnych, zabrał

głos JE. ks. biskup St. Adamski, wskazując
la szczytne posłannictwo kobiety-katolicz-
łi w życiu narodu. Referat wygłosiła p. Z.

Sicińska, redaktorka ,,Gazety dla Kobiet*'.
3o załatwieniu spraw organizacyjnych pre­
zeska KSK p. Chmielewska zreferowała wy-
lyczne programu pracy na r. b. Obrady zja­
zdu zakończyło przemówienie ks. prob.
Szołtysika.

— W sprawie budowy ,,Domu Matki i
Dziecka". Z Łodzi wyjechała na Węgry wy­
cieczka przedstawicieli komitetu budowy
domu ,,M atki i Dziecka" wydziału opieki
społecznej zarządu m. Łodzi z naczelnikiem

tego wydziału p. Tadeuszem Wisławskim
na czele, celem zwiedzenia urządzeń opieki
społecznej na Węgrzech, a specjalnie wzo­
rowego ,,Domu Matki i Dziecka" w Buda­
peszcie. Dom ten wzniesiony w roku ubie­
głym może służyć za wzór tego' rodzaju za­
kładów opiekuńczych pod względem celo­
wości urządzeń.

Usuńmy to, co niepotrzebne.
,,Proszę, proszę — ależ to piękny wąsik"

- słyszymy tu i owdzie uszczypliwe uwagi
0 paniach z widocznym meszkiem na gór­
nej wardze. I ludzie śmiejlą się bez miło­
sierdzia, dodając, gdy chodzi o starszą da­
mę: ,,Ostatecznie w tym wieku to już nie
razi". Bardzo mylne twierdzenie. Nie ma

takiego wieku, który zw alnia kobietę z obo­
wiązku być ładną; przeciwnie, im więcej
ktoś posuwa się w lata, tym więcej powi­
nien unikać wszystkiego co wiek podkreśla.
Maleńki puszek rzuca lekki cień na karmi­
nowe usta d'wudziestoletniej, a twarde siwe

włosy szpecą nawet piękną jleszcze twarz

pięćdziesięcioletniej kobiety. N admierne u-

włosienie jest absolutnie niepożądane. Zwal­
czanie tej dolegliwości jest mniej lub wię­
cej przykre, zależnie od natury włosa, a

środków, istnieje bardzo wiele. Można je
podzielić na dwie kategorie. Na takie, które,
niszczą włos z dnia na dzień — a. tych jest
legion — i inne, a raczej! inny, który je ni­
szczy radykalnie (bo dotąd znamy tylko je­
den). Tym radykalnym środkiem jest dia-

jtermokoagulacja. jednakże, wiele osób

wprost nerwowo lęka się wszelkich zabie­
gów elektrycznych, a inni nerw'owo lękają
się związanych z tym kosztów. Przyjlrzyjmy
się więc środkom tymczasowym, częstokroć
również wystarczającym do osiągnięcia ży-
czonego rezultatu. Nadchodzi chwila, że

prawie wszystkie piękne panie będą chciały
(usunąć niepotrzebne włoski. Mam tutaj na

(myśli wakacyjny wyjazd nad morze. Tam

|już obowiązkowo obnażone ręce i nogi nie

(mogą mieć nawet cienia zbędnego puszku.
(Nawet bluzki organdynowe i koronkowe

1wymagają pilnej uwagi, a cóż dopiero mó-
Iwić o strojach kąpielowych. Najprostszym
Iśrodkiem będzie zgolenie włosów, sposób
Inajiłatwiejlszy, ale działa na krótki przeciąg
(czasu a nawet zdaniem niektóry'ch, wzmac­
(nia rozrost uwłosienia. Ścieranie puszku
(pomeksem (znane w starożytności) można
| zastosować jedynie do rąk i nóg i to z pew-
Jną ostrożnością, by nie podrażnić skóry.
INie wolno pomeksu używać do twarzy, skó-
Ira delikatna gotowa się zaognić, a prócz te-

go błyszczałaby jak polerowany m armur.

To już lepiej posługiwać się jiinsetką i wło­
sy wyrywać kolejino. Poważnym środkiem

mechanicznym jest wy'ryw'anie włosów za

pomocą wosku, bardzo rozpow'szechnione
obecnie dzięki ulepszonej metodzie. Wosk
taki nabywa się już gotowy do użytku nało­
żony na pasku cienkiego płótna. Pasek taki
kładzie się stroną płócienną na przykrywkę
garnka z W'rzącą wodą. Kiedy w-osk zaczyna
błyszczeć i topić się, przykładamy pasek na

miejsce przeznaczone do odwłosienia, stro­
ną woskow'aną, po czym przyciskamy moc­
no, żeby przylgnął. Za dziesięć sekund od­
rywa go się silny'm szarpnięciem. Zaleca się
przy tym lew'ą rękę silnie napiąć skórę
tw'arzy — w'łosy wyrwą się radykalnie i bę­
dzie m niej bolało. W szystkie wioski i pu­
szek zostaną w'e w-osku. Zabieg ten co praw'­
da nie zapobiega ich odrastaniu, bo włosy
maj'ą twarde życie, ale je wyczerpuje, w-ięc
odnawiają się pow'oli i są wątlejsze. inne

sposoby depilacji za pomocą w'osku pole­
gają na tej samej manipulacji i dają te sa­
me w'yniki. Składniki wosku- też odgryw-ają
w ażną rolę, a-le głównie chodzi o zręczność,
przy w'prawie oszczędza się w'iele bólu. Bo
trudno zaprzeczyć, że zabieg ten jest bole­
sny, szczególniej, gdy w'łos jest twardy a

dióra delikatna. Przeważnie panie posługu­
ją się chemikaliami, które nie w'iele poma­
gają, a mogą skórę podrażnić. Zaleca się u-

iyw-anie wypróbow'anych specyfików ze

snanych firm, szczególniej do twarzy. Aby
usunąć owłosienie pod ramionami zaleca

ńę golenie niezbyt częste. W ręcz niebez-
oieczne może być wyrywanie i środki che­
miczne, ponieważ w'łaśnie w tym miejscu
mogą łatwo wywołać zapalenie. Wspomnia­
na elektrokoagulacja jest w'łaściwie umie­
jętnie dozowanym prądem elektrycznym,
który wprowadzony do korzenia, wdosa za

pomocą bardzo cienkiej igiełki, niszczy go
na zawsze. Wpraw'na specjalistka może

zniszczyć 500—700 na ciele w czasie jednego
seansu a 200 na tw-arzy. Trzeba więc kilku

posiedzeń dia kompletnej kuracji, Jest to

kwestia cierpliwości (i kieszeni), ale zysku­
j'e się pewność, że do końca życia zbędny
włos jluż nie dokuczy.

Sp.
X -------

Troskliwe telefonistki.
Angielekie telefonistki w-nieść m ają po­

dobno w majlbliżezym czasie piem o do mini­
sterstwa poczt, w którym żądać będą zni-e­
sienia no-cnych zniżkowych rozmów abo­
namentowych. Jako motywy w podaniu
tym telefonistki po-dać m ają ai'guiment
zmniejszenia się rozmów dziennych, odkąd
wprowadzono aniżki n-a rozmowy nocne, a

także niewielki wzrost pr-ocentowy rozmów

nocnych. Najicielkaweizy jest jednak motyw,
że zniesienie tanich rozmów nocnych wpły­
nie ko-rzystnie na zdrowie abonentów, gdyż
zam iast telefonow-ać — będą zmuszeni do

pokrzepiającego snu.

Co gotujemy na obiad?
i.

Zupa ,,nic" z grzankami
kotleciki z mózgu
kompot

n.

Zupa z rabarbaru
bułeczki opiekane z konfiturą
ciasteczka.

m.

Zupa rumiana ze śmietaną
kotlety cielęce ze szpinakiem
budyń pomarańczowy.

IV.

Krupnik polski
jaja z kiełbaskami w sosie

sok z marchwi.

V.

Zupa pomidorow'a,
szparagi z masłem
sałatka z surowych jarzyn.

VI.

Kapuśniak
pieczeń wołowa z jarzynami
kompot z jabłek.

VII.
Rosół z francuskimi kluskami
comber cielęcy z sałatą
kisiel żórawinowy.
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Echa zeszłorocznego procesu chłopskiego.

Warszawa, 2. 6. (PAT) Pan Prezydent
Rzeczypospolitej przyjął wczoraj prowincja­
ła ojców Jezuitów ks. Sopucha i ks. J . Rost­
worowskiego, którzy wręczyli Panu Prezy­
dentowi relikwie św. Andrzeja Roboli.

Warszawa, 2. 6. (PAT) Pan Prezydent
R. P . odwiedził powracającego do zdrowia

po dłuższej chorobie marszałka sejmu p.
Stanisława Cara.

Warszawa, 2. 6. (PAT) Nowomianowany
dyrektor departam entu górniczo-hutniczego
ministerstwa przemysłu i handlu p. Stefan
Dazwański objął urzędowanie.

Warszawa, 2. 6. (PAT) Pan Prezydent
Rzeczypospolitej podejmował wczoraj !na
zamku królewskim śniadaniem szefa ru­
muńskiego sztabu generalnego gen. J . Jo-
nescu. W śniadaniu wziął udział marsza­
łek Śmigły-Rydz.

Generalna ofensywa pod Teruelem.
Saragossa, 2. 6. (PAT). Agencja H ała­

sa donosi: Siły zbrojne kastylijskie,
przeprowadzające operacje na prawym

skrzydle na froncie Teruelu, oraz od­
działy galicjańskie, walczące na lewym,
przeszły wczoraj rano do generalnej o-

fensywy, W godzinach południowych
nie można było jeszcze ściśle sprecyzo­
wać sytuacji tych wojsk i dokonanych
przez nie postępów, nie ulega jednak
wątpliwości, że wojska rządowe cofają
się na całej linii.

Uchwały Stronnictwa Pracy
wywołały przygnębienie wśród żydów.

Warszawa, 2. 6. ,,Goniec W arszawski",
pisząc o kontrataku żydów przeciw
przybierającej fali antysemityzmu
stwierdza, że duże również przygnębie­
nie wśród żydów wywołały uchwały ra­
dy Stron. Pracy, żądające

— ,,podjęcia sytematycznej polityki
społecznej i państwowej, zmierzającej
do usunięcia wpływów elementu ży­
dowskiego na życie Polski, do przyjęcia
gospodarstwa polskiego w ręce polskie
i do masowej, planowej emigracji ży­
dów z Polski".

Ponieważ takie same dążenia obja­
wiają się w Stron. Ludowym, żydzi za­
czynają rozumieć, że w kwestii żydow­
skiej tworzy się jednolity front społe­
czeństwa polskiego, zmierzający do

spolszczenia życia gospodarczego i m a­
sowej emigracji żydów z Polski11.

Spaliła się największa w Polsce
huta szkła.

Piotrków, 2. 6. (PAT) Wczoraj w po­
łudnie wybuchł pożar w jednej z najwięk­
szych w Polsce fabryk szklą taflowego, a

mianowicie w hucie ,,Kara” w Piotrkowie.

Ogień powstał w hali wanien. Wskutek go­
rąca zapaliła się ściana dyktowa, po czym
ogień, natrafiając na łatwopalny materiał,
przerzucił się z błyskawiczną szybkością
na sąsiednie budynki. W ciągu krótkiego
czasu cała hala wanien została doszczętnie
zniszczona. Częściowemu zniszczeniu uległa
również hala maszyn i kotłownia. W czasie

pożaru 8 osób odniosło ciężkie poparzenia.

Układ z rzez'nikami straganowymi
w Poznaniu.

Poznań, 2. 6. Sprawa zakazu sprzedaży
mięsa na targach poznańskich została kom­
promisowo załatwiona.

Po szeregu konferencyj pomiędzy dele­
gacjami rzeźników targowych a władzami,
postanowiono na razie udzielić rzeźnikom

prolongaty do 30 czerwca, z tym, że właści­
ciele straganów wybudują specjalne stoi­
ska lub kioski, w których będą mogli —

po wprowadzeniu urządzeń higienicznych
— sprzedawać mięso.

Przemyśl, 2. 6 . (PAT). W dniu wczoraj­
szym rozpoczął się przed sądem okr. w

Przemyślu proces przeciwko znanemu na

terenie Małopolski działaczowi Str. Ludowe­
go Zdzisławowi Wiktorowi Jedlińskiemu, a-

plikantowi adwokackiemu w Jarosławiu.
Jedliński jest oskarżony o to, że w sierpniu
1937 r. w powiatach jarosławskim i prze­
worskim założył i kierował związkiem, m a­
jącym na celu obsadzenie bojówkami dróg
publicznych i niedopuszczenie w ten sposób
produktów rolnych do miast w czasie straj­
ku chłopskiego, oraz, że przeciwdziałał dro­
gą przemocy czynnościom urzędowym poli­
cji,

W uzasadnieniu aktu oskarżenia proku­
rator podaje, że Jedliński jlako wiceprezes
zarządu powiatowego Str. Ludowego w Ja­
rosławiu kierował faktycznie ruchem poli­
tycznym stronnictwa. Urządzał on rozmaite

go rodzaju zebrania i manifestacje, na któ­
rych wzywał chłopów do organizowania się.
Przemówienia Jedlińskiego były wysoce de­
magogiczne i w treści swej nawoływały do

Grudziądz. W związku z poda-ną wiado­
m'ością o krwawej awanturze, jaka zmąciła
odbywającą się w niedzielę w Łasinie zaba­
wę, dowiadujemy się szeregu dalsizych szcze­
gółów ustalonych przez wiarogo-dny-ch
świadków:

Katolickie Stów. Kobiet w Łasinie przy
współudział Stów. Mężów, pragnąc przy­
czynić się do budowy ołtarza na cześć św.

Andrzeja Boboli, urządziło w ub. niedzielę
wentę na sali Domu Katolickiego. Do wen­
ty dołączono skromną zabawę rodzinną. W

czasie, gdy w wzorowym nastroju bawiono

się, wtargnęli do sali 2 bandyci Makow­
scy z Świętego, którzy niedawno przeni-eśli
się do Łasina, w urzędzie rniejiskirn jesizcze
nie zameldowani, obaj podpici lub udając
podpitych. Policja nie była obecna na za­
bawie, widocznie nie przypuszczając, by by­
ła potrzebna na zebraniu poważnej katolic­
kiej instytucji. B andyci, chcąc wizniecić

panikę wśród zebranych, wszczęli między
sobą fikcyjną bójkę, przy czym jeden z szty­
letem, drugi z dłutem w ręku, szukali wi­
docznie sp-osobności, by ktoś trzeci ich za­
czepił, po czym rzucili by się na nie-go. Gdy
bandyci zabrali się do demolo-wania sali
i rz'u-cania krzesłami, ks. kanonik Karczyń-
ski, miej-scow'y probos-z-cz, z balk-onu sali, n a

którym się znajdował, wezwał zeb-ra-ne ko­
biety, by bo-cznymi drzwiami (przy głów­
nych drzwiach grasowali bandyci) salę o-pu­
szczały. Gdy już pewna część publi-czności
s-alę opuściła, a na Jednym z balkonów był
tylk-o ks. kanon-i-k Ka-rczyński, do-zorują-c z

balkonu opuszczanie sali, udało się bandy­
tom wtargnąć na bal-ko-n, gdzie stał ks. ka­
n-onik. Rozległ-o się na sali wołanie: *Ra-

tujcie księdza kanonika", a z przeciwległych

stosowania gwałtu wobec organów państw'o­
wych. Obiecywał on chłopom, że w chwili,
kiedy stronnictwo weźmie władzę w ręce,

każdy z nich dostanie po 10 morgów ziemi
i w ten sposób skończy się chłopska nędza.
Na jednym z zebrań Jedliński zażądał od

rządu ,,ustąpienia do dni czternastu".
Rezultatem śledztwa po aresztowaniu

Jedlińskiego było, że władze niewątpliwie
stwierdziły istnienie w ram ach legalnego
Str. Ludowego podczas strajku chłopskiego
na terenie powiatów jarosławskiego i prze­
worskiego nielegalnej organizacji, związa­
nej wspólnym celem, środkami i pląsem
przestępnego działania. Organizacja ta była
założona i kierowana przez Jedlińskiego, w

którego rękach spoczywało kierownictwo

strajkiem w powiatach jarosław'skim i prze­
worskim. Od oskarżonego wychodziły in­
strukcje, które za wszelką cenę miały za­
pewnić powodzenie akcji.

Czynami swymi oskarżony Jedliński do­
puścił się zbrodni z arb 166 par. 2 k. k.

balkonów mężczyźni wybiegli n a pomo-c,
bandyci atoli, jeden z p-rz-o-du, drugi z tyłu,
uderzyli na księdza, który otrzymał dwa

ciosy dłutem w potylicę głowy. Ciosy o-głu­
s-zyły n a chwi-lę na-pad-niętego, który ru nął
na ziemię w chwili, gdy sztylet dru-giego
bandyty wymi-erzony był w plecy kapłana.
W tej chwili n-adbiegła pom-oc. kupiec Gór­
ny rzucając się z krzesłem na ban-dytę, ura­
tował ks. kanoni-k-o-wi boda-j czy ni-e życie,
w międzyczasie bowiem zdołał się ks. kano­
nik po-dnieść i choć rańmy d-o-jść do schodów

balkonowych, gd-zie go, słaniającego 'się je­
s-zcze, podchwycono i odprowadzn-o do ple­
banii. Bandy-ci, zam knięci w sa-li, z-demolo­
wali tymczasem dużo prze-dmi-o-tów, krzeseł
itd . ,VVkońcu udało' się im z s-ali wyj-ść i

zabarykadować w pewnym domu przy u-l.

Wałowej. Ta-m ich policja ujęła. Gdy w

dro-dze do aresztu je-den z bandytów zerw-ał

kaj-danki, a policjiamt był bezsilny, rzuciła

siępubliczność z kijami ikamieniami w rę­
ku na bandytę, któremu sp-rawiono- wśród

okrzyków ,,-t-o za ks-iędza Kan-o -nika" taki-e ła­
nie, że bez-przyt-omn-ego doprowa-dzono- do-

a-resztu, gdzie go n a pro-śbę księ-dza, za-opa­
trzył wysłany z szpitala powiatowego- fel­
czer. Rannym księd-zem zajął się lekarz

s-zp-ita-lny dr. Brudnoch, dr. Pobłoc-ki i sio­
stry Elżbietanki. Ks. kanonik odniósł 5 ran,
z których 2mogłyby być zabójcze, na szczę­
ście jednak nie są niebezpieczne. W mie­
ście pa-nuje wszęd-zie wie-lkie po-d-niecenie
i oburzenie. Rannego- księdza kan-otnika od­
wiedzil-i lic-zni współczujący, m . in. p. staro­
sta powi-atowy z Grudziądza, księża i- liczni

parafianie. Sta-n z-dro-wa rannego ksi-ędza
ule-gł już z-nacznej poprawi-e .

Prof. Barfel przygotowuj'e projekt
ordynacji wyborczej?

Warszawa, 2. 6. W związku z zbliżającą
się sesją nadzwyczajną, której otwarcie

przewidywane jest w końcu przyszłego ty-i
gódnia sprawa zmiany ordynacji wybor-i
czej budzi coraz większe zainteresowanie.

Jak donosi ,,Dziennik Ludowy", w ko-t
łach poselskich omawiano sensacyjną wia­
domość, że b. premier prof. Bartel, powo­
łany obecnie do senatu, opracowuje projekt
zm iany ordynacji wyborczej. Projekt ten

ma być gotów na sesję jesienną Sejmu. Ze

względu na osobę prof. Bartla przypuszcza­
ją powszechnie, że projekt przez niego
opracowywany, miałby zś sobą poparcie
decydujących czynników państwowych.

Oile te wiadomości, kursujące w kołach

poselskich, są ścisłe, - trudno powiedzieć.
Stwierdzić można w każdym razie, że po­
siadają one dużą dozę prawdopodobień-
stwa. Prof. Bartel nie ukrywał swego nie­
chętnego stosunku do dzisiejszej elitarnej
ordynacji i sądzić należy, że powrót pierw­
szego premiera rządów pomajowych do

życia politycznego, będzie dlań okazją do
zademonstrowania swego stanowiska w ka­
pitalnej dla naszej sytuacji wewnętrznej
sprawie parlamentu i wyborów.

Rolnictwo protestuje
przeciw przymusowi organizacyjnemu

Warszawa, 2. 6. (Tel. wł.) . Oczekiwane
z zainteresowanie-m przez zorganizowa­
ne rolnictwo ze-branie Rady Zwią-zku
Izb i Organizacji Rolniczych odbyło się
w Warszawie, w dniu 31 maja br. Otwo­
rzył je o godz. 11 prezes związku, pos.

Piotr Sobczyk.
Po wstę-pnych formalnościach' zabrał

głos pos. Sobczyk, który zdając pobież­
ne sprawozdanie z ubiegłych prac związ­
ku, wygłosił dłuższe prze-mówienie o

charakterze ogólnym.
Nad proje-ktem zmian, zapr'op-onowa­

nych przez ko-misję, rozpoczęła się dy­
skusja, któ-rą zapoczątkował prezes

Wie-lko-polskiego Towarzystwa Kółek

Rolniczych, St. Mikołajczyk, W swoim

przemówieniu p. Miko-łajczyk zaatako­
wał ostro zakusy wprowadzenia na od­
cinku rolnictwa polskiego przymusu or­
ganizacyjnego. P . Mikołajczyk stwier­
dził, że tak jak przymus polityczny
zbankrutował, niewątpliwie zbankrutu­
je również przymus gospodarczy. P o

prze-mówieniu p. Mikołajczyka rozpoczę­
to dyskusję n-a-d wnioskiem formalnym
czy należy prowadzić dyskusję, czy też

nale-ży ją przerwać. -' -

Znakomity uczony francuski
w Krakowie.

Kraków, 2. 6. (PAT) Bawi tu jako gość
Uniwersytetu Jagiellońskiego oraz krakow­
skiego oddziału Polskiego Towarzystwa
Matematycznego znakomity uczony francu­
ski, matematyk o światowej sławie prof. dr
Henri Lebesąue, członek paryskiej akade­
mii nauk, profesor College de France, czło­
nek szeregu towarzystw naukowych fran­
cuskich i zagranicznych.

Bojkot Polskiego Radia przez Niemców.
Starosta zakazał słuchania zagranicznych

stacyj radiowych.

Nowy Tomyśl, 2. 6. Starosta powiatowy
w Nowym Tomyślu zakazał wszystkim re­
stauratorom i właścicielom hoteli, zamie'­
szkałym na terenie pow. nowotomyskiego,
a posiadającym w publicznych lokalach

radioodbiorniki, słuchania audycyj zagra­
nicznych. Większość lokali znajduje śię w

rękach niemieckich, a właściciele wspo­
mnianych restauracyj posługiwali się wy­
łącznie stacjami Bzeszy.

W odpowiedzi na to zarządzenie Niemcy
rozpoczęli bojkot Polskiego Radia. W kilku
lokalach już zdjęto aparaty i częściowo
przeniesiono do mieszkań prywatnych. Z
ram ienia pewnych czynników niemieckich

prowadzi się na tutejszym gruncie kampa­
nię, mającą na celu skreślenie wszystkich
aparatów radiowych, znajdujących się w

'rękach niemieckich. Wystosowano już na­
wet zbiorowy protest w celu uchylenia od­
nośnego zarządzenia.

Zgon zacnego obywatela
grudziądzkiego.

Grudziądz. W środę, 1 bm. rozstał się
z tym światem po długiej i ciężkiej choro­
bie znarty w szerokich warstwach społe­
czeństwa współwłaściciel Hotelu Centralne­
go w Grudziądzu ś. p . Norbert Lange. Zgon
nastąpił w Starogardzie, gdzie śp. zmarły
przebywał ostatnio, ratując stale pogarsza­
jący się st-an zdrowia. Zbolałej rodzinie,
dłu-goletnim, abonentom ,,Dziennika Bydgo­
skiego”, składa przedstawicielstwo ,,Dzien­
nika Bydgoskiego” w Grudziądzu wyrazy
szczerego współczucia.

Każda Loteria
przynosi szczęśliwym graczom kolektury

wielkie wygrane. Również w ub. Loterii padła tam wielka
ilość wygranych naokoło:

1.3 0 0 . 0 0 0 Zł

Zakup więc los do l-szejj klasy 42-ej Loterii
w szczęśliwej kolekturze

W. KAFTALI Ska
Bydgoszcz, Jagiellońska 2. Gdynia, 10 Lutego 5.

Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie.

Na życzenie wysyłamy Urzędowy Plan Gry bezpłatnie.
Konto P. K. O . No 304.761. (10016
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Szczegdły zuchwałego napadu
na zabawie stowarzyszeń katolickich w Łasinie.



Biblioteka miejska czynna jest codzien­
nieodgodz.17do1S,wsobotyod17do19.

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie­
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska” przy ul. Magazynowej
otw arta w poniedziałki, środy i piątki od

godz. 17 do 19.

Karetka sanitarna, teL 276 czynna w

dzień i w nocy.

Dyżur nocny pełni apteka ,,Pod Orłem”.

Repertuar kin:

'A's: ,,Wrzos”.
Słońce: ,,Książę i żebrak”.

Stylowy: ,,W cztery oczy”.
Świt: ,,Historia jednej nocy'%
Mątwy nieczynne.
— Już 1200 kuracjuszy w Solankach ino­

wrocławskich. Od chwili rozpoczęcia sezo­
nu kuracyjnego korzystało z urządzeń lecz­
niczych naszego Zdrojowiska 1200 kuracju­
szy. Napływ gości kuracyjnych trwa.

— Pomorski Okręg Wojewódzki LOPP

w Toruniu urządza w dniach 5 i 6 czerwca

rb. na lotnisku inowrocławskim Okręgowe
Zawody modeli latających, w których weź­
mie udział około 120 zawodników. Ino­
wrocławski obwód miejski LOPP po ostat­
nich obwodowych zawodach modelarskich,
które odbyły się 26 maja rb. na lotnisku
inowrocławskim zgłosił do okręgowych za­
wodów siedmiu najlepszych zawodników z

instruktorem modelarstwa lotniczego p.
Edmundem Wojciechowskim na czele. Za­
wody w dniach 5 i 6 czerwca dostępne bę­
dą od godz. 2 po południu dla szerszej pu­
bliczności.

— Wycieczki w Zdrojowisku. W sezo­
nie kuracyjnym niemal codziennie zwiedza­
ją Solanki wycieczki ze wszystkich stron

Polski. Ostatnio bawiła w Zdrojowisku na­
szym wycieczka Stow. Pań Miłosierdzia z

Wejherowa w liczbie 70 osób. Ponadto
zwiedziła Solanki wycieczka bankowców
i pracowników Komunalnych Kas Oszczę­
dności okręgu gnieźnieńskiego w ilości o-

koło 60 osób.
— Egzamin dojrzałości w państw, gimna­

zjum im. Jana Kasprowicza w Inowrocła­
w iu pod przewodnictwem dyrektora zakła­
du, prof. Józefa Czownickiego, który odbył
się dnia 18, 19 i 20 maja br. zdali pp.: wy­
dział neoklasyczny: Bronicki Henryk, Po­
górski Stanisław, Dudek Jan, Grandę Sta­
nisław, Grąbkowski Ireneusz, Igła Mieczy­
sław, Konieczka Kazimierz, Kostrzewa

Wacław, Kośmicki Florian, Kranz Adam,
Pruss Henryk, Smyczek Kazimierz, Stoja-
nowski Bohdan, W elke Benedykt, Zboiń-
ski Heliodor. Wydział matematyczno-przy­
rodniczy: Adamsbaum Tadeusz, Zbigniew,
Boroń Henryk, Drabik Marian, Drobiński

Tadeusz, Dudziak Teofil, Głowacki Kazi­
mierz, Głowacki . Wincenty, Gotowała

Antoni, Łożyński Maksymilian, Maciejew­
ski Stefan, Mielcarek Wacław, Nowak Jó­
zef, Stangret Stanisław, Stawiński Zygmunt
Szczepański Zbigniew, Tworzydło Zbigniew,
Ziółkowski Stanisław .

STRZELNO, '(mit)'. Powstał Komitet do
walki ze szkodnikami roślin uprawnych dą
którego wybrano pp.: burm. Radomskiego
w- przewodniczącym, Klemińskiego F. Wey-
nera Fr, kier szk. Dałkowskiego, Barań­
skiego, W awrzyniaka, Janowskiego, Radom­
skiego i Szydzida W. Pierwszą czynnością
Komitetu była akcja tępienia chrabąszcza.

MOGILNO, (mk). W nocy na 29 ub. m .

powstał pożar w młynie motorowym w

Trłągu podi Mogilnem własności p. Borowia-
ka. Młyn spłonął doszczętnie z mąką, zapa­
sem zboża i .maszynami. Straty wynoszą
25.000 zł .

~ Archidiec. Inst. Akcji Katolickiej w

Poznaniu mianował prezesem Dekanalnym
A. K. na okręg mogileński, prezesa tut. A.
K. p . mgr. Szymańskiego.

— 29 bm. odbvł się powiatowy dzień
iWF i PW. W sobotę o godz. 21-szej przez
ulice miasta przeszedł capstrzyk z orkiestrą
i pochodniami. W niedzielę o godz. 8-mej
na pl. M. Piłsudskiego nastąpiła zbiórka

organizacji. Raport odebrał p. starosta

Zenkteler, po czym w pochodzie ruszono do
kościoła famego na mszę św., którą odpra­
wił ks. prob. Brodowski. Po uformowaniu
się pochodu z kościoła odebrał defiladę p.
starosta Zenkteler. O godz. 14-tej nastąpi­
ło otwarcie zawodów. Do zawodów wojsko­
wych stanęło 18 zespołów ćwiczących w

PW. I -sze miejsce przedpoborowych zajęła
Szkoła Dokształcająca, rezerwistów - Zw.
Bez. Koło Mogilno. W biegu na 800 mtr

,,Sokół” Szczepanowo. W finale rozgrywek
w siatkówce o mistrzostwo powiatu: (ze­
społy męskie) I. Harcerze - Mogilno (po
raz H-gi na rok 1938), II Harcerze - Strzel­
no i III-cie Harcerze - Pakość. Zespoły
żeńskie I. KSM. Ż. - Mogilno, TT. KSM.
Ż. - Mogilno, drugi zespół i III. KSM. Z. —

Palędzie Kość.
GNIEZNO, (fb). Cech ślusarski obcho­

'dził w ub. niedzielę uroczystość 15-lecla

BRODNICA, (lj). Rano na 28 ub. m .

powstał z niewyjaśnionych dotychczas
przyczyn olbrzymi pożar w Pokrzydowle
tut. powiatu. Płomienie ogarnęły równo­
cześnie dwa większe zabudowania gospo­
darstw rolnych. Pożar strawił na szkodę
p. J. Koszewskiego stodołę i stajnię, zaś na

szkodę p. A. Trąpczyńskiej dom mieszkalny.
Tej samej nocy wybuchł pożar w zagrodzie
roi. J. Ruteckiego w Zgniłobłotach, który
zniszczył doszczętnie wszystkie zabudowa­
nia.

— 'J. Polkowski urzędnik kol. przywła­
szczył sobie z kasy biletowej w różnych od­
stępach czasu, podczas pełnienia służby na

stacji kol. Radoszki, 39,60 zł. Sprawę tą
rozpatrywał Sąd Okręgowy i skazał P. na

6 miesięcy więz. z zaw. na 2 lata oraz u-

tratę praw obywatelskich na przeciąg 2 łat.
ŚWIECIE. (t). Srebrne gody obchodził

em. pielęgniarz p. Grabowski z żoną w 27

maja br. Ze względu na zły stan zdrowia

jubilata przybył kapłan do mieszkania ich

gdzie udzielił komunii św. oraz błogosła­
wieństwa.

— Sprawcy śmierci śp. Ra.dzimskiego z

Gródka, Kryśbinowie, ojciec i syn zostali
aresztowani. Należy dodać, że Radzim-
ski został w czasie scysji sąsiedzkiej przez
K. udei-zony tak silnie szpadą przez głowę,
że wskutek tego poniósł śmierć.

— Powiatowe święto PW i WF odbyło
się 29 maja br. w Świecili i zgromadziło
licznych zawodników z powiatu. W sobotę
po południu odbyły się zawody i popisy,
wieczorem urządzono capstrzyk. W nie­
dzielę wzięły organizacje udział w nabo­
żeństwo, które celebrował ks. Szybowski ka­
pelan harcerstwa w kościele farnym. Po
nabożeństwie odbyła się defilada oddziałów

przed władzami z pp. starostą Cwinaro-
wiczem i mjr. Berezowskim na czele.

Oprócz oddziałów mundurowych i pocztów
sztandarowych defilował też oddział rezer­
wistów z Gruczna na rowerach, zmotoryzo­
wana straż pożarna Świecia i oddział kon­
nego PW ,,Krakusów” z Pruszcza. Wspól­
ny obiad żołnierski zakończył przedpo­
łudniową część dnia.

— Dzięki odnowieniu licznych domostw
w mieście znikną rozmaite szpecące napi­
sy, przebijające tu i ówdzie stare napisy
niemieckie i wreszcie znikną niemieckie ta­
bliczki ubezpieczeniowe które jakby na

przekór wszystkiemu aż tyle lat przetrw a­
ły na niejednym polskim domu. Przez o-

tynkowanie i odmalowanie licznych domów

handlowych czy mieszkalnych zyska mia­
sto na zewnętrznym wyglądzie a sporo
rzem ieślników znalazło zajęcie.

BŁĄDZIM. (t). Oddział K. S. M. żeńskie),
który obchodzić będzie w czerwcu br. 10-
iecie istnienia, sprawił sobie nowy sztan­
dar. W niedzielę, 12 czerwca br. odbę­
dzie się uroczyste poświęcenie sztandaru o-

raz obchód lÓ-łecia oddziału KSM. żeń­
skiego.

CHOJNICE, (s). Rada Gminna w Lipni­
cy 28 maja br. dokonała wyboru nowego
wójta, w ybierając jednogłośnie roi. M. Gli-

wę z Mielna, gmina Lipnica.
— Rozpoczęciem święta PW i WF 29

maja br. była defilada oddziałów O. N. or­
ganizacji sportowych i im pokrewnych, któ­
rą przyjął na trybunie dowódca garnizonu
w otoczeniu przedstawicieli władz, urzędów
i duchowieństwa. Po defiladzie odprawio­
no nabożeństwo, po którym zawodnicy z

powiatu udali się do domu społecznego na

obiad żołnierski. Po południu odbyły się
na stadionie miejskim zawody lekkoatle­
tyczne.

— W lokalu p. Smejowej ostatnio odby­
ło się miesięczne zebranie Tow. Kupców Sa­
modzielnych, na którym p. Rydzkowski w

obszernym referacie wykazał możliwości
zakładania interesów na Kresach Wschod­
nich i na terenach C. O. P . Na zakończenie

wybrano komisję, która oceni dekoracje o-

kien wystawowych
— Nadzwyczajne zebranie nowej organi­

zacji inwalidów odbędzie się 6 czerwca o

godz. 14-tej w lokalu Locha, przy Rynku
Głównym. Tematem obrad będzie między
inymi sprawa zamawiania i podzielenia wę­
gla zniżkowego.

SĘPÓLNO, (pk). Srebrne gody małżeń­
skie obchodzili pp. Kleinowie, kupiec i

znany działacz na terenie powiatu.
— A. Merasz z Sępólna, który w marcu

rb. u okolicznych rolników bez uprawnie­
nia kwestował na pomnik Chrystusa Kró­
la, otrzymał 1 miesiąc aresztu.

— Za nielegalne przekroczenie granicy
Flejda i Appenhóimera ukarał Sąd Grodz­
ki 1 mi-es. aresztu.

— Skibowie Anna i Jan z Dorotowa o-

trzymałi po 4 tygodnie aresztu za obmowę,
której się dopuścili wobec p. Kałasa u

Zakrzewskiej Osady.
WĄBRZEŹNO, (sm). We własnej Straż­

nicy, przy ul. Matejki, odbyło się 28 maja
br. walne zebranie Ochotniczej Straży Po­
żarnej. Zebranie zagaił p. burm. Schwarz.
Po ustaleniu się prezydium, przystąpiono
do składania sprawozdań przez poszczegól­
nych członków zarządu. Szczegółowe
sprawozdanie złożył nacz. O. S. P . p . Żyn-
da. Sprawozdanie kasowe, które wykazało,
że dochód za okres sprawozdawczy (3-letni)
wyniósł 25.539, 68 zł, zaś rozchód 22.083,92 zł

njalepiej dowodzi, że gospodarka była wzo­
rowa. Obecnie placówka posiada 41 człon­
ków czynnych i 11samarytanek. 10 członków

posiada wyszkolenie podinstruktorskie w

zakresie obrony przeciwlotniczo-gazowep
Na sprzęt gaśniczy i ratunkowy placówka
Wąbrzeźno, wydała sumę 20.616,15 zł. Po

sprawozdaniach przystąpiono do wyboru
nowego zarządu na przeciąg 3 lat, który
przedstawia się następująco: prezes — p .

burm. Schwarz, 6 członków zarządu pp.
sekr. miejski Nowicki, Morawski J., Śmie-
łowski L., Szaliński F., naucz. Kossak z

Myśliwca pod Wąbrzeźnem i sekr. sądowy
Rec J., naczelnikiem wybrano p. Żyndę

WŁOCŁAWEK, (h). Staraniem Związku
Rzemieślników Chrześcijan 29 ub. m . od­
była się uroczystość zbratania się rzemio­
sła Wielkiego Pomorza. 'Udział w uroczy­
stościach wzięli przedstawiciele rzemiosła
z Torunia i innych miast pomorskich. U-

roczystości rozpoczęły się o godz. 12-tej na­
bożeństwem w katedrze, a następnie odbył
się akt historyczny zjednoczenia w sali To­
warzystwa Wioślarskiego.

— Dyrekcja Tow. Kredyt. Ziemskiego
wystawiła na licytację za zaległe raty 33

majątki w powiecie włocławskim. Wiele
z nich należy do najpiękniejszych na Ku­
jawach .

— Wdniu28i29ub.m.odbyłosięwe
Włocławku święto WF i PW. W niedzielę
po nabożeństwie w katedrze i defiladzie

przed Starostwem odbyły się zawody na

Stadionie Miejskim w obecności przedstawi­
cieli władz i społeczeństwa.

swego istnienia połączoną z poświęceniem
nowej chorągwi cechu. W dniu tym od­
była się uroczysta msza św. w kościele św.

Trójcy, podczas której ks. dziekan Zabłoc­
ki dokonał poświęcenia chorągwi cechu. W

południe odbyło się w, sali hotelu Central­
nego zebranie, które zagaił starszy cechu

p. .Jąn Cieślewicz, witając ks. dziekana Za­
błockiego, rodziców chrzestnych, p. dyr. Fi­
schera, starszych cechów, prasę i członków.
Sekretarz cechu p. J. Konieczny odczytał
historię cechu, po czym uczczono pamięć
zm arłych członków. Życzenia jako pier­
wszy złożył ks. dziekan Zabłocki, a nastę­
pnie p. dyr. Fischer im. Zawód. Szkoły Do­
kształcającej i przedstawiciele wszystkich
gtiieżn. cechów rzemieślniczych, po czym
nastąpiło wpisanie się do księgi pamiąt­
kowej. N astępnie st. cechu p. Cieślewicz

wręczył pp. L. Sobieralskiemu i G. Knop-
.fowi dyplomi za 2ó-lecie mistrzostwa. Na
zakończenie odbył się wspólny obiad.

— 30 ub. m . odbyły się w sali Sejmiko-

wej tut. powiatu wybory radcy Izby Rolni­
czej w Poznaniu. Wybrany został przez
wyborców powiatu gnieźnieńskiego, mogi­
leńskiego, wrzesińskiego i żnińskiego p.
Leon hr. Żółtowski z Niechanowa.

WRZEŚNIA, (r). Święto PW i WF od­
było się we W rześni, n a stadioni.e miej­
skim. O godz. 6,30 odbył' się marsz drużyn
ńa' 20 km. Następnie zbiórka wszystkich
organizacyj na rynku, raport i nabożeń­
stwo, po czym defilada. Po południu od­
były się zawody, pokaz gimnastyczny dru­
żyn sokolich, strzelanie na strzelnicy m ało­
kalibrowej. Po ukończeniu zawodów roz­
dano nagrody zawodnikom.

— 30. 5. wyeksmitowano bezrobotnego
Al. Glebowa, którego przewieziono do bara­
ku miejskiego przy dworcu. Z powodu
braku wolnego miejsca, meble Glebowa u-

lokowano tymczasem na korytarzu. Gle-
bow obarczony jest 4-nieletriimi dziećmi.
W najbliższym czasie przewidziane są eks­
misje kilkudziesięciu bezrobotnych.

WEJHEROWO, (ap). Sprawozdanie ró-
czne wejherowskiego Stow. P ań Mił. św*

Wincentego a Paulo wykazuje owocny plon.
Stow. P . M. liczy obecnie 170 członkiń, w

czym zaledwie 30 czynnych. Stowarzysze­
nie otaczało stałą opieką 150 rodzin ubo-

gich, 55 samotnych i 25 kalek. Troskliwą
opieką otaczały Panie dzieci ubogich ro­
dziców przystępujące do 1-szej Komunii
św. ubierając 53 dzieci, w tym całkowicie 10
a częściowo 43. Oprócz tego wydano dią
inych dzieci 10 par obuwia. Wyliczone
dobre uczynki dla ulżenia niedoli nie o-

bejm ują niezliczonej liczby drobniejszych'
wyświadczeń z ogólnych działań Pań ML
w pomocy bliźniemu.

— Okrój Jan, osadnik z Tępcza (pow*
morski) zgłosił pożar około 2,5 morga lasu.

Ogień jak ustalono, spowodował pastuch
bydła 12-letni J. Kamiński, który pasąc
bydło zapalił sobie ogień. Wypaliło się pod­
szycie lasu, nie wyrządzając większej szko­
dy w drzewostanie. Ogień w czas zauważo­
no i ugaszono.

'ap). Roczne walne ze­
branie Koła Pow. Zw. Inw. Woj. R. P . od­
było się w Wejherowie w sali p. Prauszki,
które zagaił przewodniczący Fr. Donarski,
witając delegata Zarz. Okręg. p . K. Dąbrow­
skiego z Torunia i wszystkich obecnych.
Sprawozdania zarządu i kom. rew . uzyska­
ły jednogłośne absolutorium. Powiatowe
koło liczy 256 członków. W skład nowego
zarządu wchodzą pp. Donarski — przewo­
dniczący, Parchem F. — zast., Karczewski
— sekretarz, Nowakowski St. zast., Śmie­
szek J. — skarbnik, Myśliwski B. — zast.

Komisję rew. tworzą: Strzyżewski J., Prau-

szkeSt,, Tokarski J., Drewa A., Hallman L.,
Sąd koleżeński: Rumpca T., Grzenkowicz

Fr., Koszałka A., Stonkowa A'., Formela J.,
Nastały J., Szymański i Potrykus. Obszer­
ny referat wygłosił delegat Z. Okr. p . Dą­
browski. P . Donarski zabrał głos w spra­
wie zakusów niemieckich na naszą prasta­
rą ziemię pomorską. Uchwalono jednogło­
śnie odpowiednią rezolucję.

GRUDZIĄDZ
— Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­

skiego” mieści się przy nL Toruńskiej 22,
teL 1294. Biuro czynne od godz. 8 - 18-eJ.

Pogotowie pożarnicze teL 11-11.

Nocny dyżur pełnią: apteka ,,Pod Orłem”,
3 Maja 37, tel. 1360 i apteka ,,Pod Gryfem'%
Legionów 33, tel. 1524.

— TCL Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio­
nów 28) otw arta od godz. 11—12 i 17—19 (w
soboty tylko do godz. 18).

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Upiór na sprzedaż” I ,,Córka
Szanghaju”.

Gryf: ,,SzczęśIiwa trzynastka”*
Orzeł: ,,Borneo'%

— Uroczysta akademia ku czci św. An­
drzeja Boboli. W pięknie udekorowanej
sali teatru miejskiego odbyła się minionej
niedzieli uroczysta akademia ku czci pa­
trona Polski i męczennika, św. Andrzeja
Boboli, zorganizowana przez Parafialną
Akcję Katolicką. Słowo wstępne wygłosił
wiceprezes A. K. p. Krzywiński, po czym
obszerny referat o św. Andrzeju Boboli wy­
głosił sekretarz A. K. p. m gr Sielski. Na

część koncertową złożyły się śpiew solo, de­
klamacje oraz występy Chóru Kościelnego
przy Farze pod dyr. p. organisty Blocha.

Podniosłą akademię, która zgromadziła
tłumy społeczeństwa katolickiego, zakoń­
czono wspólnym odśpiewaniem ,,My chce­
my Boga”.

— Złodzieje na balkonie i na strychn,
Zamieszkały przy ul. Bydgoskiej 23 p. Ma­
ksymilian Kamiński zgłosił kradzież 6
sztuk wędzisk do łowienia ryb, wartości 100

zł, z balkonu swego mieszkania, a Jan Pa-
luchowski (Plac 23 Stycznia 22) zgłosił kra­
dzież narzędzi ślusarskich wartości 70 zł
ze strychu. Dochodzenia w toku.

— Sekretarz Z. Z . Z. w więzieniu. Wi

więzieniu przy ul. ks. Budkiewicza osa­
dzony został'w tych dniach sekretarz okrę­
gowy Z. Z. Z. Gulbinowicz z Grudziądza,
który ma do odcierpienia karę jednego ro­
ku więzienia za akcję strajkową na tere­
nie Lidy, gdzie swego czasu był czynny.

— Kamienie na szynach kolejowych. Na
torze kolejowym Grudziądz—Gardeja w

pobliżu wsi Gubin, m aszynista pociągu o-

sobowego zauważył większą ilość kamieni,
wobec czego pociąg zatrzymał dla usunię­
cia przeszkody. N atychmiast wszczęte do­
chodzenia doprowadziły do przytrzym ania

podejrzanych w tej sprawie osobników, któ­
rymi okazali się 24-letni Teodor Kec i 24-
letni Teodor Szczukowski z Gubin. Odsta­
wiono ich do więzienia karno-śiedczego w

Grudziądzu.
— Wojska obrażać nie wełno. Zamiesz­

kały w Wąbrzeźnie wybudowaniu Czesław
Pszczółkowski skazany został przez sąd
grodzki na 3 miesiące aresztu z zawiesze­
niem za obrazę Szkoły Podchorążych, w cza-

się zakwaterowania się tejże w jego zagro­
dzi c.

Dwaj niebezpieczni przestępcy
zbiegli z Niemiec d o Polski.

Działdowo. Na terenie powiatu dział­
dowskiego w okolicy Wądzyna przekroczy­
li granicę z Niemiec dwaj niebezpieczni
bandyci, niej. Brzeziński Władysław i Ma­
liszewski Stefan, pochodzący rzekomo z

Warszawy. Wymienieni włamali się u-

przednio do mieszkania karczm arza Ra-

dzonowskiego w Dużych Grzywinach, pow.
Ostród. Kilkoma strzałami położyli trupem
karczmarza, zaś matkę R., która na odgłos

strzałów biegła synowi na pomoc, ciężko
poranili. Następnie dokonali rabunku i
z łupem zbiegli.

Przed pościgiem żandarmerii niem. zdo­
łali ujść i przedostać się na teren polski.

Obaj sprawcy są poszukiwani przez po­
licję niem. za różne rabunki i morderstwa,
dokonane już poprzednio.

Policja pow. działdowskiego wszczęła
energiczne poszukiwania za sprawcami.
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Gdynia, dnia 2 czerwca 1938 roku.

Dyżur nocny m ają w bieżącym tygodniu
następujące apteki:

Apteka dr. Adama Jurkowskiego, Skwer
Kościuszki 22, tel. 1844.

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155.

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42.

Apteka Nadmorska w Orłowie.

I

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo-
skiego” mieści się: Skwer Kościuszki 24

(nad cukiernią Fangrata), teL 14 60.

Gdynia. Plagą Gdyni jest szarańcza foto­
grafów amatorów, czatujących na każdym
rogu ulicy na fotogeniczne upodobania
przechodniów. Obecnie Cech rozpoczął wal­
kę z konkurencją (każdy zarabia jak może!)

w związku z tym nadsyła nam poniższy
komunikat:

Od dnia 1 czerwca br. na terenie wielkiej
Gdyni - prawo fotografowania na ulicy
mają wyłącznie fotografowie, zaopatrzeni w

opaski numerowane z pieczęcią Cechu foto­

Telefony: Straż pożarna 17-08, pogotowie
ratunkowe 12-40, kom. policj'i 16-11.

REPERTUAR KIN:

Bajka: ,,Oskarżam cię matko".
Morskie Oko: ,,Korsarze".
Miraż-Orłowo: ,,Dwa dni w raj'u".
Lido: ,,Bohater naszych czasów".

Lily: Sprzedawca traktorów”.
Polonia: ,,Ko'chana dziewczya".
Zorza: ,,Tajna Brygada”.

— Prace w Gdyni. Ostatnio wykonano w

Gdyni następujące roboty drogowe: na uli­
cy mola Południowego ułożono bruku z

kostki granitowej 1400 m2 oraz ułożono rów­
nież 450 m2bruku z kostki granitowej przy
dojeżdzie do magazynu Nr 9 w Wolnej Stre­
fie. Wodociągi i kanalizacja: Przy nabrze­
żu Oksywskim ułożono 92 m bież. wodo­
ciągu i ustawiono studnię czerpalną. Przy
ul. Węglowej wykonano przełączenie insta­
lacji wodociągowej! do nowego domu dla
kranistów.

— Zakończenie fabrykacji filetów. Wo­
bec zakończenia masowych połowów dorszy
pod Bomholmem wytwarzanie filetów ryb­
nych zostało wstrzymane. Ostatnio skut­
kiem dużych dowozów ryb praca przy fa­
brykacji trwała na trzy zmiany przy za­
trudnieniu kilkudziesięciu kobiet, Z chwilą
rozpoczęcia nowych połowów fabrykacja
filetów zostańie podjęta na nowo. Próby o-

kazały się udane i przypuszczać należy, iż
w przyszłości wytwarzaniem zainteresują
się firmy prywatne. Korzyści bowiem z

przerabiania ryb na filety są znaczne. Już
samo oprawianie ryb, które było główną
przyczyną niechęci u gospodyń i przeszko­
dą w szerszej konsumcji ryb odpada, gdyż
filet po rozmrożeniu jest od razu gotowym
kotletem do smażenia. Następnie, gdy nor­
malnie odpadki przy oprawianiu ryb są

njeużytkowane i niszczone, to przy przerób­
ce na filety: głowy, ości, skóra, wnętrzno­
ści, płetwy są zakupywane przez fabrykę
mączki i z kolei przerabiane na mączkę
rybną. Dalej są poważne zyski przez za­
oszczędzenie na kosztach mrożenia, prze­
chowywania w chłodni i na wysyłce koleją.

— Nie trzeba ,,zapominać...*'. Na ostat­
nim zebraniu Związku Rybaków z okręgu
Malmó skarżyli się rybacy na postępowanie
niemieckich rybaków, poławiających siecia­
mi ciągnionymi na wodach Oereeumdu i do­
magali się interwencji szwedzkich władz ry­
backich. Dyrektor Państwowego Urzędu
Rybackiego wyjaśnił, że zakaz połowów na

międzynarodowych wodach Oersuindu o-bo-

wiązuje tylko duńskich i szwedzkich ryba­
ków, a nie innych, zawierając bowiem układ
z Danią i Norwegią o połowach na Oeiresum-

dzie, zapomniano zaprosić inne państwa do

wzięci-a udziału w pertrakta-cjach. Dyrek­
tor sądzi, że błąd t-en możnaby naprawić w

drodze ponownych pertraktacyj z Ni-emcami
i Polską. Gdyby państwa te odmówiły u-

zmania zakazu połowów na Oereeundzie, to

w tedy mo-żna-by zezwol-ić n a połowy sieci-a­
mi ciągni-onymi Duńczykom i Szwedom.

— Zabawa taneczna koła Polskiego Czer­
wonego Krzyża w Orłowie. W salach Do-mu

Kuracyjnego w Orłowie odbędzie się 6-g-o
czerwca zabawa t-anec-zna, na której najlep­
sze tancerki otrzymają nagrodę. Grać bę­
dzie o-rkiestra Mary-narki Wojennej! Począ­
tek o godz. 20.

Sport uu Gd(yni.
W Gdyni odbyły się zawody pływack'ie,

zorganizowane przez WKS Flotę. Na zawo­
dach ustanowiono dwa nowe rekordy Po­
morza, a mianowicie:

100 m dowolnym —- Marchlewski (WKS)
Flota) 1:06 min. W konkurencji tej Golffen

(Flota) zajął drugie miejlsce wynikiem 1:08
min. który również lepszy jest od dotych­
czasowego rekordu Pomorza.

400 m dowolnym — Marchlewski 3:57 m-

nowy rekord Pomorza.

W ramach święta WF i PW odbył się bieg
kolarski na przełaj dookoła Gdyni, zorgani
zowany przez KPW. Zwyciężył Marks

(KPW), a w grupie pań — Bortkiewicz

(KPW).
W zawodach strzeleckich mistrzostwo

Gdyni na rok 1938 w ko-nkurencji drużyno
wej! zdobył Związek Oficerów Rezerwy -

651 pkt. Mistrzostwo indywidualne Gdyni w

strzelaniu z broni małokalibrowej zdobył
Sempoliński (PPW Gdynia) 238 pkt. przed
obrońcą tytułu Laska. (PPW Gdynia) 23"

pkt.

Opaski cechowe dla fotografów.
grafów pom orskich.

Powyższe podajemy do wiadomości i u-

przejmie prosimy P. T . Klientelę, aby da­
rzyła zaufaniem fotografów zawodowych,
odznaczonych opaskami, a tym samym
przyszła nam z pomocą w usunięciu ele­
mentu niefachowego, który szkodzi fotogra­
fom wykwalifikowanym w Gdyni.

Dla osób wyłamujących się spod uchwal

gdyńskich fotografów będzie stosowany jak
najdalej idący rygor.

Konku rs czystości.

Staraniem Ośrodka Zdrowia zorganizo­
wany został w czasie od 12 marca do 22

maja br. konkurs czystości dla mieszkań­
ców baraków na Graibówku. Do konkursu

tego stanęło 20 rodzin a warunki tych nie­
codziennych ,,zawodów" były dosyć ciężkie,
ponieważ obejmowały następujące punkty:
czystość osobistą, schludność w ubraniu,
czystość pościeli i łóżek, czystość mieszka­
nia, które do godziny 9 rano powinno być
zamiecione i sprzątnięte, urządzenia osob­
nego kącika do mycia, schowek na brudną
bieliznę, wycieraczka przed progiem itp.
Do pracy nad konkursem stanęły z zapa­
łem najuboższe rodziny, zamieszkałe w ba­
rakach a z całym poświęceniem i odda­
niem pracowały higienistki Ośrodka Zdro­
wia z p. Tubielewiczową na czele.

Prawie wszyscy uczestnicy konkursu

wykazali maksimum dobrej woli, aby w

warunkach dla siebie możliwych podnieść

ńie tylko higienę osobistą i otoczenia, ale

przez swoją pilność wznieść nawet estety­
kę do skromnych mieszkań. W zakończe­
niu konkursu wziął udział wicekomisarz

Rządu inż. Wł. Szaniawski, który wspólnie
z dr. Sochaniewiczem, dr. Neymanem i p.
Tubielewiczową obszedł kilka baraków

stwierdzając, iż wyniki konkursu wydały
naprawdę więcej aniżeli dobre rezultaty.
Przed wręczeniem nagród uczestnikom

konkursu, odegrano skecz w dwóch odsło­
nach, przedstawiający w sposób dowcipny
wygląd baraku przed konkursem czystości
i po zakończeniu konkursu.

W wyniku konkursu przyznano 3 pierw­
sze nagrody, 7 drugich i 10 trzecich nagród
pocieszenia, które wręczył p. wicekomisarz

Rządu inż. Wł. Szaniawski. Nagrodzeni o-

trzym ali paczki z bielizną, ręcznikami, my­
dłem itp.

Niemcy nie mają większych zmartwień...
Rok temu stworzone pismo niemieckie

. .Jomsburg", na które opinia polska zwróci­
ła już niejednokrotnie uwagę, kroczy dalej
na drodze raz wytyczonej!. Nowy, piąty nu­
mer pisma (numer pierwszy rocznika dru­
giego) przynosi znowu w szeregu artyku­
łach przejrzystą tendencj'ę wykazywania
silnych wpływów niemieckich w Polsce.

Szczególnie insynuacyjna jest mapa, przed­
stawiająca rozmieszczenie osad niemiec­
kich w Polsce środkowej. Niektóre okolice
b. Kongresówki, jak np. Kujawy i ziemia

Dobrzyńska, okolice Sompolna, Grodźca,
Lodzi oraz brzegi Wisły od dawnej! granicy
aż poza Warszawę są literalnie usiane

czerwonymi i zielonymi znakami osad nie­
mieckich. Ponieważ podano tu również o-

sady ,,zaginione" a przy dotąd istniejących

nie podano liczby dusz niemieckich, ten­
dencj-a jest wyraźna. Chodzi o to, by wzbu­
dzić wrażenie, jakoby znaczna część Pol­
ski środkowej była ,,ziemią niemiecką".
Tak samo Pomorze, Poznańskie i Śląsk.

Dalej. Cały obszar na wschód od 28-go
stopnia długości wschodniej jest — zda­
niem autorów — niepolski i ,,prawem ka­
duka" należy do obszaru Rzplłtej.

IWolna Trybuna.
Cofam zarzuty podniesione przeciwko

Dr. Dobrowolskiemu z Gdyni w liście

ogłoszonym w nr. 266 ,,Dziennika Byd­
goskiego" z dnia 19 listopada 1937 r.

10334) Władysław Stanulewicz.

,,Gryf w służbie Białego Orła".
Apel prezydenta m. Torunia.

Toruń, 2. 6. Zbliżają eię dni 19 i 20 czerw­
ca 1938 r., w których gościć będziemy w na­
szym grodzie naczelnego w-odza m anszatka
Polslki Edwairda Śmigłego-Rydza. Naczelny
wódz przyjeżdża na Pomorze do- j-e-go stolicy
-po r-az pierwszy, by wziąć udział w uroczy­
sto-ści-ach organiz-owanych prze-z wojsko i

społeczeństw-o .

W ty-ch d-ni-ach o-d-będ-zie się w T oruniu
wie-lka rewia wojska, poświęcenie sz-tanda­
rów pomorskich od-d-ziałów piechoty i arty­
lerii, zjazd aeroklubów Rzeczypospoli-tej!
wręczenie naczel-ne-mu wodzowi daru Ziemi

Pomors'kiej n a Fu-ndus-z Obro-ny Narodo-wej
o-raz zlot młodzieży szkół pows-zech-nych
Wielkiego Pomorza, która od-tworzy symbo­
liczne widow-is-ko historyczno-region-alne pt.

Gryf w służbie Bi-ałego Orła".

To-ru-ń, w którego mu-rach gościć będą ty­
s-iące d-o-ros'łych i młodzie-ży — mus-i sprostać
obowiązkom, które przypadły nam, j-alko- go­

spodarz-om , w udziale.

Zwracamy się zatem do wszystkich oby­
wateli miasta Torunia z gorącym apelem,
aby: 1. uporządkowali ws-zystkie domy i i-ch

otocze-nia; 2. przygotowa-li jiak najwięks-zą
ilość odpowiednich m ateriałów deko-racyj­
nych; 3. przys-zli komitetom, organizującym
poszczególne fragm enty uroczyst-ości z n aj­
d a l e j i-dącą po-mó-cą.

Po-za tym — ze względu na spodzi-ewany
w ielki napływ przyje-z-d-nych, którym zapew­
nić musimy wszelkie wygody — proszę
wszystki-ch mieszkańców o przy-gotow-anie
j!a.k największej ilości kw ater w swoi-ch mi-e­
szka-nia-ch i zgłaszani-a ich w za-rządzi-e m iej­
skim p-okój nr. 19. Wysokość o-p-łat za kw a­
t-ery ustali się w zależności- od ich jakości.

W-ierzę, że wszyscy mieszkańcy, którym
dobro mias-ta leży na sercu, chętnie odpo­
wied-zą na mój! apel. Prezydent Miasta

(—) Rae-zeja.

Wygląd domów w grodzie Kopernika
pozostawia wiele do życzenia —

stwierdził p. wojewoda pomorski.
Dnia 30 m-aja woj. pom. Wł. Raczkie-

wicz w tow-arzystwie prez. m iasta p.

Raszei, nacz. wydz. Biura Gł. F . P. inż.
W. Bielskiego, dyr. Woj. F. P . toż. St.

Sieradzkiego i nacz. wydz. kom.-bud.

urz. woj. inż. J. Marynowskiego prze­
prowadził lustrację robót wykonywa­
nych na terenie miasta Torunia przez

zarząd miejski.
Pan wojewoda interesował się spe­

cjalnie postępam i robót, zakresem p-rac
i stanem zatrudnienia.

Jednocześnie przeprowadzi! p. woje­
wo-da lustrację robót związanych z pod­
nie-sieniem . s-tanu wyglądu miasta.

Szczególnie p. wojewoda zwrócił uwa­
gę na s-tan przcdogródków, ogrodzeń
działek i wyglądu zewnętrznego domów.

W wyniku tej lustracji p. wojewoda
skonstatował, że nasilenie prac podję-

itych przez właścicieli nieruchomości

nad podniesieniem ich wyglądu, ich do­
mów i otoczenia jest dotychczas nieza-

dawalające.

Przymusowe lądowanie balonu.
Toruń, 1. 6. We wsi Lisewo w powie­

cie wąbrzeskim lądowa! z powodu de­
szczu balon Klubu Balonowego, Mości-
ce. Załogę balonu tworzyli: pilot Jan
Zygadło, Józef Rogala i inż. Marian
Kuża. Lądowanie odbyło się bez w y­
padku. Załoga po spakowaniu balonu

odjechała koleją do Tarnow-a.

— Skradzione rzeczy można odebrać. W
wydziale śledczym w Toruniu znajdują się
różne towary galanteryjne, które zostały
skradzione w sklepach przez szopenfeldzia-
rzy. M. in. znajdują się: koszule męskie,
sportowe, oznaczone literami D. Z. II., kapy
na łóżka, firany, rozpylacze i budzik m arki

Junghans. Osoby poszkodowane mogą zgła­
szać się w wydziale śledczym w Toruniu,
ul. W ały 10, II piętro, w celu rozpoznania w

godzinach urzędowych.

Kr**nii*u

TORĘJŚSK*
Toruń, dnia 2 czerwca 1938 roku.

Nocny dyżur pełnią apteki:
Radziecka - śródmieście
Św. Auny - Bydgoskie Przedmieście.
Pod Łabędziem - na Mokrem
Nadwiślańska - Jakubskie Przedmieście.

Pogotowie straży pożarnej tel 12-44.

Pogotowie ratunkowe tel. 19-91.

Telefon nr 14-46 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu.

REPERTUAR KIN:

Aria: ,,KsiążQ X"
As: ,,Mały marynarz”.
Mars: ,,King-Kong".
Świt: ,,Dama pikowa”.

- Z Teatru Ziemi Pomorskiej. Po ur­
lopach wypoczynkowych zespołu, dyrekcja
Teatru Ziemi Pomorskiej rozpoczyna letni
sezon teatralny, który zainauguruje cyklem
popularnych przedstawień, na które złożą
się sztuki najbardziej łubiane przez P. T.
Publiczność. Przedstawienia odbędą się w

następującym porządku: w sobotę, dnia 4
bm. i w poniedziałek, dnia 6 bm. o godz. 20
komedia polskiego autora Krzywoszewskie-
go p. t. ,,Diabeł i karczmarka”. W niedzie­
lę, dnia 5bm. o godz. 16 komedia p. t. ,,Mi­
łość już nie w modzie”. Tegoż dnia o godz.
20 aktualna komedia Kiedrzyńskiego p. t.

.,Panna Coctail”. W poniedziałek, dnia 6
bm. o godz. 16 ciesząca się powodzeniem
włoska komedia p. t. ,,Od wieczora do po­
ranka”. Ceny miejsc najniższe.

- Groźny pożar w pow. lipnowskim. W
m ajątku Witoszyn, wł. Leokadii Kacałuc-

kiej w powiecie lipnowskim wybuchł groź­
ny pożar, niszcząc spichlerz ze zbożem i

narzędziami rolniczymi. Straty wynoszą
około 44.000 zł. Pożar powstał prawdopo­
dobnie od porzuconego pi'zez służbę fol­
warczną niedopałka papierosa.

- Kradzieże. Jan Jabłoński, zam. przy
ul. Mickiewicza zgłosił o kradzieży roweru

męskiego pozostawionego przed sklepem
przy ul. Liedego n r 16. Drzewiecki Antoni,
zam. przy ul. Konopnickiej 11 zgłosił o kra­
dzieży 10 zł z niezamkniętej szuflady biur­
ka. Zawiadowca stacji kolejowej 1oruń-
Mokre zameldował o kradzieży w nocy z 30
na 31.maja br. na szlaku Toruń-Mokre ~

Toruń Północny drutu brązowego, długości
150 m, wartości 25 zl.

- Wycieczka do Belgii. Niezmiernie in-

teresujiąco przedstawia się program czwart­
kowego zebrania dyskusyjnego w^ Stowa­
rzyszeniu Przyjaźni Polsko-Belgijskiej, któ­
re odbędzie się w dniu 2 bm. o godz. 20-tej.
Zebranie to będzie zamknięciem cyklu refe­
ratów, wygłoszonych do czerwca br. W

pierwszym rzędzie p. Gierszewska odczyta
szereg utworów znakomitego poety belgij'­
skiego Emila Verhaereńa, po czym omó­
wiona zostanie sprawa obchodu święta na­
rodowego belgijskiego, które przypada w

dniu 21 lipca br. W końcu przedyskutowany
będzie projekt zbiorowej wycieczki człon­
ków Stowarzyszenia do Belgii. Wycieczka ta

nastąpiłaby w 1939 r. z okazji odbywającej
się w tym czasie w Lićge Belgijskiej Wy­
stawy Narodowej.

Rozmowy z ,,Iskrą**.
Toruń. Z -ainteresowanie po-dróżą na­

szy-ch podcho-rąż-ych m arynarki wojen­
nej na pokładzie okrętu szkolnego
,,Iskra" jest powszechne-. Szczególnie
ciekawi są los-ów załogi krewni i znajo­
mi młodych marynarzy. To też nie­
wątpliwie z zadowoleniem powitany zo­
stanie fakt, że Rozgłoś-nia Pomo-rska po­
dawać będzie wiadom ości z ,,Iskry". Je­
d-nocześ-nie w rozmowach z ,,Iskrą" Roz­
głośni-a Pomorska nadawać będzie zało-

djze o-krętu wiado-mości z;kraju, a nawet

wiadomości od ro-dziny i zn-ajomych.
Pierwsza rozmowa z ,,Iskrą" znajdzie

się na fali radiowej dni-a 3 czerwca hr.

Przed wielkim zjazdem rzemiosła
w Bydgoszczy.

W dniu 31 m-aja br. p. wojewoda po­
morski Władysław Raczkiewicz przyjął
dele-ga-cję Pomorskiego Związku Samo­
dzie-lnych R zem ieślników Chrześcijan,
w skład której w chodzili p-p. Mełlin,
prezes zarządu głównego z Grudziądza,
Wiencek, wice-pre-zes Izby Rzem ieślni­
czej w Toruniu i Godek, prezes odd-zia­
łu Związku z Bydgoszczy.

Delegacja przedst-a-wiła p. wojewodzie
projekt zwoła-nia w je-sieni wielkiego
zjazdu rzemio-sła po-morskiego do Byd­
goszczy.
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KALENDARZYK

Dziś: Eugeniusza I, pap. i w.

Jutro- K!ot,yldv kr.
Wschód słońca o godzinie 3,42.
Zachód słońca o godzinie 20,13.

Stan pogody.
Nareszcie znów ciepło i słonecznie.

Nad Europą południowo-wschodnią i

środkową wytworzył się obszar wyżowy,
skutkiem tego.chłodne i wilgotne powietrze
oceaniczne, które napływało w ciągu dni o-

statnich nad Polskę z zachodu, zostało w

znacznym stopniu ogrzane i osuszone. Dzię­
ki temu wczoraj w godzinach popołudnio­
wych jiuż na obszarze całego kraju było sło­
necznie i ciepło. Temperatura o godz. 14-tej
wynosiła od 14 st. na Wileńszczyźnie'do 24
st. na Śląsku cieszyńskim. Na Kasprowym
Wierchu zanotowano 6 st. Dziś rano w Byd­
goszczy słonecznie. Przewidywany prze­
bieg pogody: pogoda słoneczna i bardzo cie­
pła o zachmurzeniu umiarkowanym. Skłon­
ność do burz. Słabe lub umiarkowane wia

try południowo-zachodnie i południowe. Wi­
dzialność dobra.

- fr. Stan

dzisiejszy
Stan

wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano
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DYŻURY NOCNE APTEK
od 30 maja do 5 czerwca:

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska, te­
lefon 33 94.

2) Apteka pod Lwem, ul. Grunwaldzka,
telefon 3191. ^

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

- MUZEUM MIEJSKIE przy Rynku im.
Marsz. Piłsudskiego — otwarte codziennie
od godz. 9—16, w niedziele i święta od go­
dziny 11—14. Obecnie w Muzeum wystawa
prac artystów bydgoskich ze zbiorów Mu­
zeum Miejskiego.

- MUZEUM MIEJSKIE - Bielawki, ul.
Br. Pierackiego 8, otwarte codziennie od

godz. 11 -18 . Obecnie wystawy: dzieł Ar­
tura Grottgera oraz ,,Wystawa Darów**:

obrazy L. Wyczółkowskiego i rzeźby Kon­
stantego Laszczki.

- BIBLIOTEKA NOWOŚCI T. C. L . ul.
Gdańska 30 I p. wypożycza książki codzien­
n ie od godz. 11—13,30 i od 16—19.

: : --------

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w czw-artek wieczór operowy sta­
raniem Miejskiego Konserwatorium Mu­
zycznego.

W piątek teatr nieczynny.
W sobotę, niedzielę i poniedziałek w-ie­

czorem salwy śmiechu i oklasków towarzy­
szyć będą wyśmienitej komedii Berstla

,,WESOŁY' MEZALIANS”, w której cały
nasz zespół artystyczny rywalizuje w wer­
wie, humorze i wesołości. Po każdym za­
padnięciu kurtyny, a niekiedy i wśród akcji
scenicznej, zrywają się żywiołowe, długo
niemilknące oklaski.

W niedzielę o godz. 16 po cenach zniżo­
nych daną będzie sensacyjna sztuka Laszlo
MW PERFUMERII”, w poniedziałek zaś
również o godz. 16 po cenach zniżonych ko­
media muzycznaP.Weissa ,,PST... JANIE!”

w koncertowej grze zespołu.
Wkrótce Teatr Wielki z Poznania wy­

stawi przebojowąoperetkę Frymmla ,,ROSE
MARIE”.

- Polecamy nasze rekordowe 'mieszanki

kawy.Vskg- 1zł.C.BehrendACo,Dom
Towarów Kolonialnych. Gdańska 23. (9066

Wieczór operowy.
Fragmenty oper Verdi'ego Rigoletto i

Bal maskowy oraz Bizet'a Carmen wysta­
wia Miejskie Konserwatorium Muzyczne w

Teatrze Miejskim w czwartek, dnia 2 czerw­
ca br. o godz. 20. Wykonawcy: Klasa opero­

'w a oraz orkiestra Miejskiego Konserwato­
rium Muzycznego. Reżyseria sceniczna -

Hugo Zathey — artysta opery poznańskiej.
Przygotowanie wokalne — Felicja Krysiewi-
czowa. Dyrygent — Alfons Rósler. Ceny
miejsc przedstawień popołudniowych. (10296

Nowa konfiskata
Dziennika Bydgoskiego" .n

Sąd Grodzki w Bydgoszczy na posiedze­
niu niejawnym w dniu 1 czerwca 1938 po
rozpoznaniu wniosku Prokuratury Sądu O-

kręgowego w Bydgoszczy o wydanie posta­
nowienia, zarządzającego zajęcie nakładu

czasopisma ,,Dziennik Bydgoski” 'nr 125 na

dzień 2 czerwca 1938 postanowił: zająć na­
kład czasopisma ,,Dziennik Bydgoski” nr

125 na dzień 2 czerwca 1938, albowiem arty­
kuł na stronie 2 pt.: ,,Jutro rozprawa ape­
lacyjna przeciwko doc. Cywińskiemu” od
słów: ,,Jak słychać” do słów: ,,oskarżenie

w tej sprawie” stanowi przedruk z czaso­
pisma ,,Czas" nr 149 z dnia 1 czerwca 1938

zajętego przez Komisariat Rządu na m. st.

Warszawę, natomiast odmówić wnioskowi

Prokuratury, o ile chodzi o artykuł na

stronie 1 pt.: ,,Nowe zakusy totalistyczne”
od słów: ,,W rzeczywistości” do słów: ,,sze­
fów obozowych” i od słów: ,,proiektów u-

stawowych do końca artykułu, gdyż Sąd
nie dopatruje się w inkryminowanym arty­
kule znamion jakiegokolwiek przestępsiwa.

Znany bydgoski bokser skazany
na 1 rok wiezienia.

noa/olajorom odgrefżals;ępolicjantom.

Wkroczywszy n a śliską dro-gę p-rzestęp­
stwa trudno z niej zawrócić znanemu byd­
go-skiemu bokser-o-wi amatorowi 32-letniem u

Aleksemu Opińskiemu. Tak szybko j-a.k za­
błysnął jako mistrz bokserski na ringach,
tak szybko stoczył się w przepaść. Rozp-o­
częł-o się od dro-bnych sprzeniewierzeń na ko­
lei-, gdzie zatrudniony był ja-ko książ-ko-wy, a

po-tem wydalo-ny z pracy beż śr-odków na u-

trzymanie, dopuszczał się kradzieży ro-we­
rów. Poli-cj-a bydgo-ska p-o-s-zuki-wała go i
dowiedziała s-ię, że Opiński ukrywał się na

Wzgórzu Dąbrowskiego.
Na wi-dok p-o -licjantów Opiński wyd-obył

z kieiszeni nabi-ty rewo-lwer ,,Mause-r" 9-mili-

met.rowy i odgrażał się prz-o-downiko'm Dłu­
gi-e-mu, Gorzkiem u i Wieliclio-wskiemu, le-cz
nie wystrzelił i rzucił się d-o uciecz-ki. Gdy
jeden z prz-e-chod-ni-ów us t-ował g-o przytrzy­
mać, tak samo odgrażał się zast-rzeleniem.

Osaczo-ny z ws-zystkich stro-n, krótk-o potem
poddał się a rewolwer mu odebra-no.

Z czł-owieka, boksera, o atletycznej bu-do­
wie ciała, pozostał tylko cień. Na wychudzo­
nej twarzy widać ślady prz-eżywanej! ostat­
nio tragedii. Oskarżony tłumaczył się prze-d
sądem , że rewolwe-r d-latego nosi-ł w ki-eszeni
bo nosił się z zamiare-m popełnienia ea-mo-

bójfetwa-, n atomiast nie chciał korzystać z

bro-ni pal-n-ej w stosunku do policjantów.
Trybunał są-du o-kręgowego przyjął, że

Opiński istotnie ni-e miał zamiaru zastrze­
lenia policja-ntów a jedynie chciał ich n a­
straszyć, ażeby w te-n sposób u-niknąć aresz­
towa-nia. Sącl s-kazał Opiński ego n a karę
jednego roku bezwzględne-go więzieni-a . Eks-
bo-kser spo-kojnie dał się zaprow'adzić do
w ięzienia.

Z kroniki żałobnej.

Sp- Władysław Kaptur.
Przedwcześnie, bo w sile wieku, prze­

żywszy lat, 46, zmarł wczoraj niespodziewa­
nie po trzydniowej chorobie znany kupiec
bydgoski, przedstawiciel najpoważniejszych
fabryk kosmetycznych i artykułów droge-
ryjnych śp. Władysław Kaptur. Wiadomość
o śmierci śp. K aptura szybko rozniosła się
po mieście i wywołała powszechny żal. Był
to bowiem dzielny i pracowity kupiec, od­
znaczający się niezwykłymi zaletami cha­
rakteru i dlatego bardzo łubiany. Zmarły
pochodził z Gniezna i jak o , dobry Poląk-
patriota brał czynny udział w powstaniu
wielkopolskim , a później osiedlił się w

Bydgoszczy, gdzie przez szereg lat posiadał
własną fabrykę artykułów kosmetycznych,
a następnie przejął przedstawicielstwa naj­
poważniejszych polskich firm drogeryjnych.
Cześć Jego pamięci!

— Osobiste. Dyrektor ogrodów miejskich
w Bydgoszczy p. M arian Guntzel uzyskał
tytuł inżyniera-ogrodnika w wyższej szko­
le gospodarstwa wiejskiego w Warszawie.

U -3iae?a f2semieśf?i!cy!
Przypominamy, że w czasie do 10 lipoa

każdy rzemieślnik i członkowie jego rodzi­
ny mogą wyjechać na Wystawę Rzemieśl­
niczą do Berlina. Związek Rzemieślników

Chrześcijan udziela w tej sprawie wyczer­
pujących wyjaśnień i załatwi wszelkie po­
trzebne formalności. Zgłoszenia na wyjlazd
przyjmuje biuro Związku w Bydgoszczy co­
dziennie przy ul. Jagiellońskiej 10, tel. i5-80,
od godz. 9 do 15. Wyjazd nastąpić może w

dowolnym terminie.

Zarząd Pomorskiego Związku Samodziel­
nych Rzemieślników Chrześcijan oddział w

Bydgoszczy.

Przy drzwiach zamkniętych.
Przed trybunałem Sądu Okręgowego od­

powiadał we wczorajszą środę artysta cyr­
kowy obcokrajowiec 60-letni Rudolf Stark,
bez stałego miejsca zamieszkania, za de­
prawowanie dziewcząt w wieku od 7—10
lat. Oskarżony, człowiek wyznania maho-

metańskiego dopuszczał się lubieżnych czy­
nów w czasie, gdy przez krótki czas prze­
bywał w barakach Dwernickiego. Rozpra­
wa toczyła się przy drzwiach zamkniętych.
Sąd skazał Starka, dotychczas jeszcze nie-

karanego, na dwa lata bezwzględnego wię­
zienia.

Wielki kiermasz w Resursie Kupieckiej
na piękny ceL

Koło Przyjaciół budowy kościoła św.

Wincentego a Paulo na Bielawkach przy
współudziale wszystkich innych bractw

kościelnych tejże parafii urządza w drugie
święto Zielonych Świąt tj. 6 czerwca o godz.
Ii-ej wielki kiermasz w Resursie Kupiec­
kiej przy u!. Jagiellońskiej. Dochód prze­
znaczy się na ukończenie budowy świątyni.
Komitet kiermaszu przygotował dużą ilość

niespodzianek dla publiczności, tak że

wszyscy będą mogli miło i wesoło spędzić
czas w ogrodzie Resursy Kupieckiej. Na

miejscu będzie bufet, loteria fantowa, strze­
lanie o cenne nagrody, kręgielnia, koło

szczęścia, specjalne zabawy dla dzieci jak
karuzela, jazda na ośle. Koncert doboro­
wych orkiestr zapewniony. Dla amatorów
tańca ,,dancing”. Komitet zebrał wielką
ilość fantów bardzo wartościowych i uży­
tecznych. Ze względu na doniosły cel tej
imprezy, komitet kiermaszu zwraca się do

Szanownego Społeczeństwa z prośbą o po­
parcie i wzięcie udziału w kiermaszu.

Czwartkowe

koncerty orkiestr wojskowych
na Placu Wolności.

Już dziś, w czwartek pierwszy koncert
na Placu Wolności od godz. 17,30 do godz.
19-tej. Koncertować będzie orkiestra puł­
ku ,,murowanego” pod batutą tak popu­
larnego na naszym terenie i cenionego
dyrygenta p. kpt. Pawła Kuczery. Za'
stanowić nam się jedynie wypada nad tym,
czy publiczność bydgoska nie nazbyt tłum­
nie zalegnie plac i przyległe ulice, boć trze-

baby wtedy wstrzymać ruch tramwajów,
skądinąd zresztą znanych z niezwykłej re­
gularności, sżj'bkości i częstotliwości...

W każdym razie nie ulega wątpliwości,
że publiczność bydgoska przyjmie z rado­
ścią i odpowiednim aplauzem czwartkowe

koncerty orkiestr wojskowych.

Pociąg popularny de Gdańska.

Zarząd okręgowy kół śpiewaczych dono­
si, iż bilety na pociąg popularny są do na­
bycia u prezesa Okręgu dr: Chojnackiego,
ul. Gdańska 35 m. 5. .

Cena biletu 6 zł (5,80 karta kontrolna 'f
20 gr koszty organiz.).

Odjlazd: w niedzielę 5 czerwca o godz.
1.16. Przyjazd do Gdańska o godz. 5,20. Po­
wrót: odjazd z Gdańska we wtorek 7 bm. o

godz. 0,40. Przyjazd do Bydgoszczy we wto­
rek rano o godz. 5.00.

— Osobiste. W gabinecie rektora uni­
wersytetu poznańskiego odbyła się pro­
mocja p. Franciszka Zełdlera na doktora
nauk ścisłych. Promocji dokonał profesor
uniwersytetu jagiellońskiego dr Zygmunt
Zawirski, dawniej profesor uniwersytetu
poznańskiego. Nowy doktor jest synem o-

bywatela bydgoskiego, emerytowanego star­
szego sekretarza pocztowego p. Piotra Zei-
dlera i kończył gimnazjum klasyczne w

Bydgoszczy.
— Wyjaśnienie. W sprawozdaniu z roz­

prawy sądowej przeciwko Robertowi Mie-

lewczvkowi, podaliśmy w wątpliwość, czy
występujący w tym procesie w charakterze
świadka p. Wincenty Filden-Felden jest re­
daktorem. Przedstawiono nam wczoraj wy­
chodzący w Pradze miesięcznik pacyfistycz­
ny ,,Pax", zawierający adnotację, z której
wynika, że redakcję i administrację na Pol­
skę ma p. W . Filden-Felden.

— Dziś, w czwartek, dnia 2bm. o godz. 17

Odbędzie się w ogrodzie Teatralnym nad­
z'wyczajny koncert orkiestry wojskowej pod
dyr. kpt,. Grabowskiego z w spółudziałem
chóru ,,Hasło”. Dochód przeznaczony na cel

Polskiego Czerwonego Krzyża. W stęp 20 gr.
— Publiczna Szkoła Dokształcająca Ku­

piecka nr 3 zawiadamia, że ferie z okazji
Zielonych Świąt rozpoczynają się począwszy
od dziś, '2 czerwca. Normalne podjęcie
nauki we wtorek 7 czerwca.

— Naszym paniom ku uwadze. Przy wy­
borze pończoszek prosimy zwrócić uwagę
na wyroby chrześcijańskiej fabryki poń­
czoch ,,Gu-Ritl*. Nie jest to obca zresztą poń­
czoszka, wyroby tej fabryki są znane także

pod nazwą ,,matówki", lecz żądajmy tylko:
Gu-Rit. Spełnimy obowiązek społeczny, po­
pierając wytwórczość rodzimą. Zatem pro­
simy pamiętać; przy zakupie żądać tylko
pończoszek wyrobu ,,Gu-Rit".

FLIT NIGDY NIE ZAWODZI

10285

Jutro w piątek otwarcie Cyrku
Jtaniewskich w Bydgoszczy.

W ślad za naszą zapowiedzią odbędzie
się jlutro o 8,30 wiecz. otwarcie cyrku Sta­
niewskich, który przybywa do naszego mia­
sta z nowym rewelacyjnym programem Tyl­
ka na okres 4 dni. Cyrk Staniewskich przy­
wozi ze sobą najlepszy ze swoich dotychcza­
sowych programów, który składa się z 20

- B/T
Najlepszy wyróbbydgoski! (6473

; ; --------

międzynarodowych 'atrakcji wielkiego kali­
bru. W programie zobaczymy atrakcje tej
miary j'ak 3 olbrzymie tresowane słonie,
człowieka bez rąk Elroya, wykonującego
wszelkie prace zadziwiaj'ąco nogami, dosko­
nałych klownów SIKI, najlepszych na kon­
tynencie, tresowane małpy, konie, psy, sen­
sacyjne ponisy na trapezach i wiele, wiele

innych.
Cyrk Staniewskich zabawi w Bydgoszczy

w przejaździe tylko 4 dni.

POKAZ - SPRZEDAŻ
KILIMÓW GLINIAŃSKICH

MOSTOWA 9

TYLKODO5.VI.BR.

SPRZEDAŻ NA RATY. (10350

— Bilety wycieczkowe na przejazdy tam

i'z powrotem za zniżką 33%, ważne tylko w

niedzielę lub ś\yięto, wydajio stacja kolejo­
wa Bydgoszczy do stam-ii pobliskich: B rdy­
ujście, Brzoza (Ćhmielniki)., Fordon, Łpirno-
wo, Ostromecko, Rynkowo i Śóleć Kujaw­
ski.

— Komitet niesienia pomocy ubogim
przy parafii św. Trójcy urządza wielki kier­
masz w drugie święto Zielonych Świąt w

ogrodzie i w salach p. Kowaiskiego (ulica
Wrocławska). Początek o godz. 14. Dochód

przeznaczony jest na pokrycie kosztów za

odzież dla biednych dzieci przystępujących
do pierwszej Komunii św. oraz dla ubogich.
Dia publiczności komitet przewidział wiele

przyjemnych niespodzianek, które się wiel­
ce przyczynią do miłego i wesołego spędze­
nia kilku godzin na kiermaszu. Bufety bę­
dą bogato zaopatrzone w różne smakołyki.
Komitet uprasza o wydatne poparcie tej
imprezy. W razie niepogody odbędzie się
kiermasz w salach p. Kowalskiego. Wstęp
do ogrodu bezpłatny.

— Stary bydgoszczanin p. W incenty Ku­
jawski (popularny ,,Wicek”) otworzył pi­
wiarnię i restaurację przy ul. Jezuickiej 14,
u wylotu uliczki prowadzącej ku młynom.
Oficjalne otwarcie nowego lokalu p. Ku­
jawskiego odbędzie się dziś, w czwartek.

Gospodarz prosi za pośrednictwem prasy
wszystkich życzliwych o łaskawe przyby­
cie na uroczystość otwarcia, gdyż imien­
nych zaproszeń nie rozsyiai, aliy nikogo
nie pominąć. Życzymy sympatycznemu
,,Wickowi” powodzenia na nowej placówce.

Bydgoskie Kolefe Powiatowe.
Rozkład jazdy ważny od 15 maja do 11 września 1938 r.

Odjazd poc. z Bydgoszczy w niedz. i Święta do 8

Koronowa 8.10, 11.05 13.20x, 17.00xx, 20 20, 22.00. 23 cc

Wierzchucina 9.30. 22.25.

Opławca i Smukały 8.10, 8.25W . 9.30, 1030W, 1105
12.20 , 13.20, 14.20, 15.45, 17.00, 18 .50, 20.20, 22.00, 23.35

Sm ukały Dolnej 8.25W, 10.30W, 14.20, 1850.

Odjazd z Koronowa da Bydgoszczy: 6.30. 750xx

11.10, 14,30x, 18.30x, 20.00, 22.05.

w dni powszednie do:

Koronowa 8.10, 11.05, I3.20x, 15.05,*ł, 17.00,xx 20 20.
Wierzchucina Król. 11.45*, 14.00*. 15 .45**, 19.35*.

Wąwelna 14.00, 19,35.
Opławca i Smukały 8.10. 8.25W 11.05, 11.45*, 13,20 .

14.00* 15.05**, 15.45**, 17.00, 20.20 .

Smukały Dolnej 8.25W.

Odjazd z Koronowa do Bydgoszczy: 5.50*f, 6.30
7.50xx, 11.10, 14.30x, 18.30x.

Objaśnienie znaków: * Pociągi kursują w środy
i soboty. *4' Pociągi kursują w soboty. ** Pociągi kursują
w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki. W Pociąg po­
pularny kursuje codziennie. Wyjazd z Bydgoszczy
o godz. 8.25 a oprócz tego w niedzielę i święta o godzi­
nie 10.30. Przy przejazdach tymi pociągami, pasażerowie
korzystają ze zniżki 50% od biletów normalnych. Powrót
może nastąpić tego samego dnia dowolnym pociągiem.
x Oznacza połączenie z Koleją Państwową w Koronowie
do Tucholi wzgl. z Tucholi. xx Oznacza połączenie z Ko­
leją Państwową w Koronowie do Pruszcz Bag. względnie
Pruszcz Bagienica. (6887

Uwagi: Urzędnicy Państwowi i urzędnicy samorządu te­
rytorialnego oraz członkowie ich rodzin (to zn. żoua i dzieci
do lat 18) oraz młodzież szkolna korzystająz zniżki w wy­
sokości 50% za okazaniem legitymaoji służbowej lub szkolnej



SI?. 12.
1 i1jfs.'.a;

,,DZ IENNIK BYDGOSKI'1, piąte'k, 'dnia 3 czerwca 1938 r. Nr 128.

Kino Apollo
Krasińskiego 23, Tel. 34-95
Początek o godz. 5,10, 7,10 i 9,15

Dziś 2 czerwca rb. wielka premiera
Największa sensacja sezonu. Po
raz pierwszy na ekranie dżungla w

całej swejgrozie. Potężny film dżungl.
pełen realizmu, grozy, napięcia pod ty t Władczyni dżungli

Emocjonujące sceny walk z dzikimi
zwierzętami. Lwy. Lamparty. Kro­
kodyle. Słonie. M ałpy. Zewsząd
czyha śmierć. Zewsząd grozi niebezp.
Błysk akeja. Zawrotne tempo.

W rolach główn.
piękna

Betty Janc Rhtdes
i Grand Wither*

Nadprogram
Nowy tygodnik

Kronika Pata,

Stan wody W Wi'śle, z dnia 1 czerwca:

Kraków - 2.75, (2.76), Zawichost -f 1.84, (1.90),
Warszawa -|- 1.87, (2.04), P łoek -f- 1.42, (1.22),
Toruń -ł- 1.38, (l.32), Fordon + 1.38, (1.29),
Chełmno -f-1.24, (l.12), Grudziądz -|- 1,41, (1.26),
Korzeniewo -(- 1.50, (1.34), Piekło 0.69, (0.52),
Tczew -f- 0.66, (0.5t), Einlage -f 2.18, (2.20),
Schievenhorst -j- 2.38, (2.42).
Temperatura wody 12.0. (Liczby w n a­
wiasach przedstawiają stan wody z dnia

poprzedniego).

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOZOWO - TOWAROWA

Notowano za 100 kg. z dnia 1. VI. 1938 r.

Zboia
Pszenica I 748 g/l 24,75-25 .25, II 726 g/l 23,76-24,26,
Zyto 21,50-21,75: 00 ton 00,00, Jęcz. brow. 00,00-00,00.
jęcz. 673 -678 g/l 17,25-17 .50 ięcz. 644 -650 g/l 17 .00 -17,25,
Owies zadeszczony 18,25—18,75.

Przetwory młynarskie.
Mąka pszenna gatunek I wycipgowa 0—300Z0 wł. w . 45,00-
46.00. mąka pszenna gat. 0 - BO0/,, wł. w- 40,50-41,50, mąka
pszenna gatunek I A 0 -65*70 wł. worek 38,50-39,50; mąjsa
pszenna gatunek 11 3 0-650/, wł. w. 00,00-00,00; mąka
pszenna gat. II A 50 -650/* wł. w . 00,00-00,00, mąka
pszenna gat. Ul 65 -70% wł. w . 00,00-00,00 mąka pszen.
razowa 0 -950Z0wł. w, 32,50-33,00.Mąkażytniagat. I0 - 65%,
wł. w .' 31,50-32 .50; mąka żytnia razowa 0—950/,, wł. w.

27.00 -28,00. Mąka żytnia 700lr eksport (dla W. M.Gdańska)
31.00- 31,50. Otręby pszenne miałkie stand. 13,50-14,00,
Otręby pszen. średnie 14,00-14,50; Otręby pszenne erube

lr\25—16,00; Otręby żytnie z przemiału stand. 14,25—15,00,
Olręby ięcz. 13,00—13,50; Kasza ięczm. krai. wł. w . 25,00—
25,50, kasza jęczmienna, pęczak wł. w. 25 .00 -25,50, kasza

jęczmienna perłowa wł, w. 35,50-2650.

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i In.
O.roch polny 23,00-25,00; Groch Wiktoria 24,00 -27,00 ,

Groch zielony (Folger) 24,00-27,00 . Wyka iara 20,50-21,50,
Peluszka 22,50-23,50: Łubin żółty 13.50 -14,00,Łubin niebie-

12,75—13,25,Seradela32,00-35,00,Rzepakjary b. w. 00,00—
00,00. Rzepak ozimy bez worka 00,00 -00,00; rzepik ozimj
bez worka 00,00-00,00; Siemię lniane 49,00-52,00; Mak nie­
bieski 000,00—000,00, Gorczyca 34,60-37,50,Koniczyna czerw,
bez ban. o czyst. Sp% 130,00,-140,00 Koniczyna biała bez kan,
o czyst. 97o/e 210,00—230,00: Koniczyna szwedzka 230,00—
245.00, Koniczyna żółła odłuszczona 85,00 -96,00, Przelot
90.00 -I0o,00; Rajgras 85,00—90,00; Tymotka czyszczona
.1 5,00-40,00.

Artykuły pastewne i inne.
Makuch miany 22,25- 22,75; makuch rzepakowy 16,00-
” V ?; makuch słonecznikowy 40/420/, 18,50-19,50; śrut soja
nnn ^ ziemniaki pom. 3,00 - 3,50; ziemniaki nadnoteckie
0.00 -0,00; ziemniaki fabryczne kg. al000,(0 0-00,00,0; ziem­
niaki sadzeniaki 0 ,u0-0,00; płatki ziemniaczane 00,00—00,00,
nX!*0fel buraczane suszone 0,00-0 .00; słoma żytnia luzem
0,00 - 0,00 ; słoma żytnia prasowana 7,00,-7,25, siano nad-
notectoe luzem 8,50-9,25; siano nadnoteckie prasowane
9.50 -10 ,25 .

Tendencja i obroty
Zboża: Obrót-Łon Tendencja
Pszenica 9lt— spokojna
2yto 123 6

Jęczmień 42,5
Owies 20,-
Przetwory młynarskie.
Mąka pszenna 55,4
Mąka żytnia 77,6 *

Otręby pszenne 15,- m

żytnie 52,6 n

Strączkowe, oleiste, konicz.,
nasiona i inne 7,-
Pastewne i inne 51.— n

Ogólny obrót 536,- ton,

BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 2. 6. 38:

dolary am erykańskie 5,27
dolary kanadyjskie 5,22
funty szterlingów 26,19
franki szwajcarskie, 120,50
franki francuskie 14,55
belgi belgijskie 89,55
liry włoskie 21,60
floreny holenderskie 292,15
korony czeskie 9,—
marki niemieckie 83,-
guldeny gdańskie 99,75

Największe obroty na jęczmień
w Bydgoszczy.

Obroty na krajlowych giełdach zbożowo-

towarowych wyniosły w kwietniu br. 28.967

trańsakcyj i 266.264 ton. Najwięcej transak-

cyj zawarto na giełdzie poznańskiej (4.844),
tam również był największy obrót wagowy
(58.389). W poszczególnych ziemiopłodach
zawarto następujące ilości transakcyi: w ży­
cie — 3.132 (najwięcej w Poznaniu), w psze­
nicy - 2.662 (najlwięcej w Lublinie), w jęcz­
m ieniu 1.296 (najwięcej w Bydgoszczy),' w

owsie 833 (najwięcej w Warszawie), w mące
— 13.903 (naj'więcej w Łodzi), w otrębach -

3.438 (najlwięcej w Poznaniu).

- Wielką zabawę letnią w Rynkowie
w dniu 6 czerwca 1938 r urządza sekcja pań
Rodziny Kolejowej koła dyrekcyjnego P. K.
P. w Bydgoszczy. Początek o godz. 9,30.
Dancing w ogrodzie i sali. Dogodna komu­
nikacja kolejowa. Bilety wstępu: familij­
ny do 5 osób 0,70 zł, dla dorosłych 0,30 zł,
dia dzieci szkolnych 0,10 zł. Przedsprzedaż:
w księgarni Gieryna, plac Teatralny, w fir­
mie Zakaszewski, Gdańska 9 i w firmie

Czajkowski, Długa 21. W szystkich, którzy
pragną mile spędzić czas w uroczo położo
nym Rynkowie, jak najuprzejmiej zapra­
sza zarząd sekcji pań. (10297

— Pielgrzymka z Bydgoszczy do Często-
chowy. Doroczna pielgrzymka parafii św.

Trójcy z Bydgoszczy do Częstochowy wyru­
szy pod kierownictwem ks. prob. Skoniecz-

nego we wtorek, dnia 5 lipca około godz. 6
rano via Inowrocław—Karsznice. Cena bi­
letu wraz z kosztami organizacyjnymi wy­
nosi 12 zł. Zgłoszenia przyjmuje kasa ko­
ścielna parafii św. Trójcy (ul. św. Trójcy 26)
w godzinach od 9—13, najpóźniej do 1 lipca.
Pielgrzymka, w której bierze udział także

okolica, zapowiada się bardzo licznie, bo

wszyscy pragną złożyć hołd Jasnogórskiej
Pani, królowej Korony Polskiej. Wyjazd
z Częstochowy nastąpi w czwartek, dnia
7 lipca o godz. 19,30, przyjazd do Bydgosz
czy w piątek, 8 lipca około godz. 6 rano.

Program piłkarskich mistrzostw świata.
18-19. VI.5. VI. 12. VI. 16. VI.

Brazylia
Polska

1

jStrasburg

Holandia 1
Bordeaux

Czechosłow jHawr

W łochy 1 Marsylia

Norwegia JMarsylia

Francja 1 Paryż
Belgia
Rumunia

JParyż

1
Kuba JTuluza

Szwecja Szwecja v. o.

Antibes

Niemcy Paryż
Szwajcaria j Pary'ż

Indie Hol. 1 Lille

Węgry jReims

Paryż I II

Bordeau* III IV

W jakich barwach wystąpią repre'zentacje?
Belgia: Czerwone koszulki, czarne spo­

denki, czarne pończochy.
Brazylia: Blado-niebieskie koszulki, gra­

natowe spodenki, czarne pończochy.
Czechosłowacja: Czerwone koszulki, bia­

łe spodenki, niebieskie pończochy.
Francjń: Niebieskie koszulki, niebieskie

spodenki, czarne pończochy.
Holandia: Pomarańczowe koszulki, białe

spodenki, białe pończochy.
Indie Holenderskie: Pomarańczowe ko­

szulki, białe spodenki, niebieskie pończochy.
Niemcy: Białe koszulki, czarne spodenki,

czarne pończochy.
Norwegia: Czerwone koszulki, białe spo­

denki, pończochy niebiesko - białe prążko­
wane.

Polska: Białe koszulki, czerwone spoden­
ki, czerwone pończochy.

Rumunia: Czerwone koszulki, niebieskie

spodenki, pończochy białe z czerw'ono - n ie­
bieskim otokiem.

Szwajcaria: Czerwone koszulki, białe

spodenki, czarne pończochy.
Szwecja: Żółte koszulki, blado-niebieskie

spodenki, czarne pończochy.
Węgry: Czerwone koszulki, białe spoden­

ki, zielone pończochy.
Włochy: Niebieskie koszulki, białe spo­

denki i czarne pończochy.

KTO WEJDZIE DO A-KLASY POMORZA?

Rozgrywki o mistrzostwo Pomorza B'

klasy w piłce nożnejl podzielono na trzy gru­
py. W grupie I mistrzostwo zdobył NKS

,,Czarni", Nakło, w II grupie KS Ż,R Mni­
szek, mistrz podokręru morskiego nie jest
dotąd znany. Wyznaczono już finałowe roz­
grywki o wejście do A-klasy. Rozgrywki te

rozpoczynają się 19 bm.
O spadek do C-klasy walczyć.będą KS ZS

Astoria i KS Jedność. Z A-klasy Pomorza

spada do B-klasy WKS Inowrocław.

TRANSMISJE Z ŁAZIENEK.

Z XI Międzynarodowych Zaw'odów Kon­
nych transmitowane zostaną przez radio
dwie najciekaw'sze rozgrywki: Dn. 2. 6. o go­
dzinie 19,00 —-fragment z konkursu ,,Armii
Polskiej o nagrodę im. pierwszego Marszał­
ka Polski Józefa Piłsudskiego" i dn. 4. E.
o godz. 21,40 fragmenty konkursu o nagrodę
Polski im. Prezydenta Rzeczypospolitej Pol­
skiej tzw'. ,.Puchar Narodów".

P. KRAIŃSKA TRIUMFUJE W KONKUR­
SIE ,,RZEKI WISŁY**.

Warszawa. Na torzc hippicznym w Ła­
zienkach bezpośrednio po zakończeniu mię­
dzynarodow'ego konkursu m. Warszawy, ro­
zegrano drugi konkurs dla pań i jeźdźców
cywilnych, pod nazw'ą konkurs ,,rzeki Wi­
sły". Nagrodę ofiarował premier gen. Sła-

woj-Składkowski Pierwsze miejsce zajęła
p. kraińska na Lady Agnes, 2) p. Skrzeszew­
ski na Bartku, 3) p. Strzeszewski na Kiki-

morze, i) p. Tomaszewski na Apaszu.
Zaw'ody środow'e wywołały duże zainte­

resow'anie i zgromadziły w Łazienkach licz­
ne rzesze publiczności.
JĘDRZEJOWSKA KROCZY OD ZWYCIĘ­

STWA DO ZWYCIĘSTWA.
Londyn. W drugim dniu międzynarodo­

wego turnieju tenisowego o mistrzostwo St.

Georges Hill Jędrzejowska pokonała w dru­
giej rundzie rakietę południow'o-afrykańską
p. Mathew, po łatwej! w'alce w dwóch setach
- 6:1, 6:4.

3czerwca.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKL
6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne w stają zorze”

6,20: Muzyka (płyty). 6,45: Gimnastyka.
7,00: Dziennik poranny. 7,15: Muzyka po­
ranna w wyk. orkiestry salonowej rozgłośni
poznańskiej. 8,00: Audycja dla szkół. 11,00:
Audycja dla poborowych. 11,15: Audycja
dla szkół: ,,Sobieski pod Wiedniem” — słu­
chowisko dla dzieci. 11,40: Mikołaj Rimski-
Korsakow: Kaprys hiszpański (płyty). 11,57:
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03:
Audycja południowa. 15,15: ,,Księżyc —

smutny brat” — pogadanka dla dzieci star­
szych. 15,30: Rozmowa z chorymi ks. ka?

peiana Michała Rękasa (ze Lwowa). 15,45:
Wiadom ości gospodarcze. 16,00: ,,Z czasów

Szekspira” — koncert.w wykonaniu orkie­
stry (z Krakowa). 16,45: ,,Jak urządzić let­
nisko” — pogadanka (z Katowic). 17,00:
Muzyka taneczna (płyty). 18,00: Rzeczy cie­
kaw'e z techniki i przyrody — pogadanka.
18,00: Koncert solistów (ze Lwowa). 18,45:
Kronika literacka. 19,00:: Recital skrzypco­
wy Zdzisława Roesnera. Przy fortep. Kry­
styna Wyrobek-Roeśnerowa (z Torunia).
1S,20: Pogadanka aktualna 19,30: ,,Na swoj­
ską nutę” — koncert rozrywkowy (z Ka­
towic). 20,45: D ziennik wieczorny. 20,55:
Pogadanka aktualna. 21,10: Audycja dla
wsi. 21,10: ,,Berło i lira” - audycja mu-

zyczno-słow'na (z Wilna). 21,50: Wiadom o­
ści sportow'e. 22,00: Pięć wieków dawnej
muzyki (I audycja) płyty. 23,00: Ostatnie

wiadomości dziennika wieczornego, komu­
nikat meteorologiczny, pogadanka aktualna
w języku angielskim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA

6,40: Pieśń poranna. 8,10: Od Offenbacha
do Frimla — przegląd operetek (płyty)
8,55: Wiadomości z Pomorza. 11,40: Muzy
ka kw'artetowa (płyty). 13,00: Dła każdego
coś ładnego (płyty). 17,00: Dokąd jechać w

święto? 17,05: Muzyka taneczna i salonow'a

(płyty). 17,35: Muzyka kameralna w wyk
bydgoskiego kwartetu smyczkowego: Hali­
na Wojciechowska — I skrzypce, Ludwik
Kwaśnik — II skrzypce, Alfons Rósler -

altówka, Zdzisława Wojciechowska - w'io­
lonczela. 17,55: Program, na jutro. 19,00:
Recital skrzypcowy Zdzisława Roesnera.

21,00: Rozmowę ze słuchaczami przeprowa­
dzi dyr Bohdan Pawłow'icz. 22,00: Wiado­
mości sportowe z Pomorza. 22,05: Rozmo­
wa z O.R. P. ,,Iskrą”. 22,35: Tańczymy
(płyty).

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.
8,10: Koncert poranny (płyty). 8,55: Po­

gaw'ędka dla pań domu. 11,40: Z muzyki
symfonicznej (płyty). 14,15: Przegląd gieł­
dowy. 14,25: Piosenki i wierszyki dla dzieci.

14,45: Program na jutro. 14,50: Muzyka dła
dzieci (płyty). 15,10: Wiadom ości bieżące.
17,00: Pieśni polskie. 17,30: Nasze wycieczki
(pogadanka). 17,35: Z muzyki operowej (pły­
ty). 21,00: Skrzynka rolnicza. 22,05: Echa z

różnych stron świata (płyty).

Dziś
w czwartek 2 bm.

godz. 17-ta

wTEATRALCE

Nadzwuczayng

Koncert
wojskowy i

Występ Chóru
na rzecz Czerwonego Krzyża.

ŚWIĘTO SPORTU WE WŁOCŁAWKU.

Włocławek. Tegoroczne święto sportu we

Włocławku (28i29ub. m .) wypadło wyjlątko-
wo imponująco. W licznych zawodach star­
towało około 5 tysięcy zawodników, liczba
nienotowana dotąd we Włocławku.

Nadmienić warto, że w programie ,,Świę­
ta" doskonale wypadły regionalne tańce w

wykonaniu młodzieży.

'ouMRzrsrw
CZWARTEK 2 CZERWCA.

Godz. 20,00: Tow. śpiewu ,,Lutnia”. Lekcja
w ,,Sportowej”. Uprasza się o uiszczenie

reszty należności za przejazd do Gdańska.
- Centr. Związek Zawód. Ogrodników im.

Józefa Warszewicza. Zebranie w lokalu

p. Mellerowej, plac Piastowski.

Godz. 20,00: Klub m andolinistów ,,Lutnia”.
Zebranie informacyjne dla kursu man-

dolinowo-gitarowego w lokalu klubowym
(restauracja ,,Adria”), ul. Toruńska 12.

- Zrzeszenie Absolwentów Szkól Dokszt.
Zaw. Kup. Zebranie plenarne w sali ze­
brań Gimn. Kupieckiego, ul. Jagiellon
ska.

ftgonnidiPO (fvat.ąg
KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE. Zebranie plenar­

ne, wyznaczone na piątek, dnia 3 bm. nie
odbędzie się, natomiast odbędzie się za ty­
dzień, tj. w piątek, dnia 10 czerwca br.
o godz. 19,45 w lokalu ,,Pod Lwem".

Zarząd.

X.ytl.9 . ..Jedność"
Dziś, w czwartek o godz. 20-tej w lokalu

p. Jaśniewskiej przy ul. Poznańskiej od­
będzie się zebranie plenarne, na którym
zostanie omówiona wycieczka do Inowro­
cławia i Kruszwicy. Gości oraz sympaty­
ków zaprasza młodzież.

Ąitfliwi softole

SOKÓŁ IV BIELAWY. W czwartek 2 bm,
o godz. 20 odbędzie się zebranie plenarne w

lokalu Rzeźni Miejskiej. Godzinę przedtem
zebranie naczelnictwa.

SOKÓŁ I. Zebranie zarządu dziś, w

czwartek o godz. 20-ej w Sokolni. Ze wzglę­
du na ważność spraw udział wszystkich ko­
nieczny.

SOKÓŁ V. Dziś, w czwartek 2 bm. ćwi­
czenia druhów w sali gimnast. przy ul.

Kordeckiego nie odbędą się.
GNIAZDO ŻEŃSKIE. Jutro, dnia 3 bm.

o godz. 19 zebranie zarządu w sekretariacie.

Uwaga, kraglarze!
Począwszy od czwartku do Zielonych

Świąt rozpocznie się w Resursie Kupieckiej
kulanie o cenne nagrody, zorganizowane
przez klub kręglarskł ,,Dobry Rzut”. Czysty
zysk z tego kulania o premie przeznaczony
jest na budowę kościoła na Bielawkach.

-n

- Niesłuszne podejrzenie. Jak się 'dowia­
dujemy. z dniem 15 maja w ordynacji hr.

Alyenslebena w Ostromecku zlikwidowany
I został okres tzw. podejrzeń o anemię złośli­

wą wśród tamtejszej stadniny. Jak się oka

zalo, podejlrzenia te najprawdopodobniej
wysunięte zostały po to, by szkodzić dobre)
opinii tamtejlszej stadniny.

— Piękny gest. Rada powiatowa powiatu
szubińskiego z okazji przyłączenia powiatu
do województwa pomorskiego uchwaliła

wpłacić kwotę 1000 zł na Fundusz Obronvc

Morskiej. Do sejmiku wojewódzkiego w

Toruniu wybrała rada powiatowa pp. Jur­
czyka z Kcyni i Graczyka z Szerokiego Ka­
mienia.

— Panie domu! Dziś, w czwartek, dnia
2 czerwca br. o godz. 17 bezpłatne demon­
strowanie w sali pokazowej (ul. Jagielloń­
ska 48) prasowania na gazie oraz piec'zenia
ciasta i mięsa w ,,czarodzieju”.
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Od3.VI.do7.VI.br.
w łącznie

w yjechałem
Di. med. IM. Baranowski

choroby wewnętrzne
spec, chorób płucnych

Bydgoszcz, ul. Gdańska 27, i. p.
tel. 30 -56 6124

Godz. przyjęć 10-12 i 4-6 .

((^ )|

Meble
solidne kupisz najtaniej

tylko w

składzie fabrycznym
T. Kasprowicz,
ul. Długa 34. 9327

Sprzedam
z powodu choroby zysko­
wny wpełnym biegu za.

kład przemysłowy. W je­
dnych rękach 10 lat. Of.

pod ,,Przemysł” Dziennik

Bydgoski. (10328
Lodówki

biura, maszyna do szycia,
rower, pompa, dywany.
. Okazja" Pomorska 7. (6t20

Kiosk C10348
do objęcia. Adres Dzień.

Domek
z piekarnią, ogrodem
w Nakle przy ul. Długiej
tanio sprzedam. Bliższych
informacyj udzieli p.Nied-
balski, Nakło ul. Zanote-

cią. 10323

Służącą
potrzebna z gotowaniem
bez spania. Rzeźnictwo.
Szczecińska 5.

Potrzebny
natychmiast pierwszorzę­
dny kucharz. ,Bellevue",
letnisko Charzykowo, koło

Chojnic. (10330
Pomocnik

fryzjerski zaraz. Sienkie­
wicza 41. (10316

Panienko
zdolną do kiosku, do

małego miasta, od zaraz.

Adres w D zienniku. (10317

Zawijaczki
potrzebne. Fabryka cu­
krów, Garbary 17. (X0308

Pióra wieczne
Ołówki automatyczne
Albumy, Papiery listo­
we najtaniej (83022

Kazimierz Bartel
Hurtownia papiernicza
Bydgoszcz,Śniadeckich 38.

Dywany
chodniki, wyroby Kokoso­
we, ceraty, materiały me­
blowe, tanio.H .Szmolke

Bydgoszcz, Jezuicka 22,
tel. 1301. (5769

Kolejarzom
kredyt, płaszcze, ubrania,
towary krótkie, obuwie.
Warszawska 1. (6012

Wielki transport
notłów i wanien do pra-
nia po korzystnych ce-

ach poleca 8089

B. Kaczmarek
ul. Podwale 12 naprzeciw
Hali Targowej, tel, 2371.

Lakiery Smbk
trwałe, tanie

Poznańskie,
chrześcijańskie

do nabycia drogeriach,
składach farb. (10288

Wózki
dziecięce, rowerki, kostiu­
my gimnastyczne. Długa
nr 25. (10313

Efuewu.Y - a

Noszoną
garderobę męską zamie­
niam na najmodniejsze ma­
teriały bielskie. Utschiński,
tel. 17-09 5982

Kajak
składak ,Kleppera" jak
nowy sprzedam tanio za

260,— zł. O. Meyka, Bro­
dnica. (l 0456

Ford

dwutonowy,bardzo dobry,
z karoserią, oraz Chevro-
let, okazyjnie sprzedam.
Łęgowski, Toruń, Koper­
nika 5, (10331

Stary
gramofon, płyty, stół,
łóżko, sprzedam. Król,
Jadwigi 21-5 . (6125

9067

Lodówki
wykładane blachą cynkową,

emalią, względnie kaflami

poleca

9. IKreski
gdańska 9.

I
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* Kupwaa
Wytwarzaca pary

z opłomkami (rury po­
przeczne) 6-8 cm. rów­
nież w stanie konieczno­
ści reperatury poszuku­
jemy. Towarzystwo Bu5

dowy Mleczarń, Bydgoszcz
ul. Dworcowa 81. (1029

Magiel
w dobrym stanie kupię
Oferty filia Dziennika

Magiel”. (6107

KEEia
Kursy

pisania maszynie, steno­
grafii udziela dokładnie
na dogodnych warunkach

Twardowska, Sienkiewi­
cza 30. 6119

I
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Kucharka 10329
restauracyjna, bufetowa i
kelner z małą kaucją za­
raz potrzebni. Restauracja
,Pod Pocztą” Grudziądz.

Kucharka
samodzielna potrzebna od
zaraz. Hotel-Urban,
Chojnice. (10322

Potrzebna
uczennica, wysoka, do

bufetu, od zaraz. Kawiar­
nia ,,Savoy*' Plac Teatral­
ny 6. (6104

Tokarze
kwalifikowani potrzebni.
Inż. Stefan Ciszewski S. A.

Sobieskiego 1. ( 10223

Pokojowa
z dobrymi świadectwami,
może się zgłosić. Gdańska
48-1 . (6088

Młody (6103
technik budowlany potrze­
bny od zaraz. Zgłoszenia
A. Mjschker, Drzycim.

Słutąca
potrzebna. Kowalska, So­
wińskiego 20. (609S

Portier

samotny potrzebny zaraz,

znający się na samocho­
dzie i centralnym ogrze­
waniu. Zgłosz. G dańska
48, m. 1. (6091

Maszynistką
i biuralistkę przyjmęna 2
do 3miesięczne zastępstw o

,Pasatnon”, Promenada
nr 69. 10309

Kucharka 10303
i dziewczyna do kuchni
dla pensjonatu Schneider,
Gdańsk - Glettkau, Bade-
strasse 5 od zaraz ze zna­
jomością niemieckiego,

Bufetowa 10299
znająca Ekspress zaraz

potrzebna. Teatralka.

Stolarz
na sypialnie potrzebny.
Wały Jagiellońskie 17-7 ,

podwórze. ( 10302

Uczciwą (6094
do wszystkiego, chętnie Ma-

łopolankę przyjmę zaraz.

Rybińska, Bocianowo 23.

Uczeń
kucharski potrzebny od za­
raz. R estauracja BBerendt*
Dworcowa 6. 6100

Panienka 10324
do dwojga osób, umiejąca
szyć potrzebna zaraz.

Dworcowa 70, parter.

Fryzjer 10339
potrzebny. Łokietka 32

Fryzjerka
trwała, wodna, żelazkowa,
znajomość aparatu prądo­
wego potrzebna zaraz. 0 -

ferty z warunkami. Alfons

Klingenberg, Iłowo. (10333

Słutąca (1035l
potrzebna zaraz. Gnieź­
nieńska 20, kolonialka.

Biuralistka
z znajomością książkowości
i korespondencji polsko­
niemieckiej poszukiwana.
Zgł. Dzień. Bydg. p od , Bie­
gła Biuralistka" . (10343

Słutąca
potrzebna. Marszalka Fo­
cha 19-3 . (6126

Kucharka

pierwszorzędna potrzebna
zaraz do restauracji. Toruń,
Prosta 19. 10332

Fryzjer
wypomóżka zaraz. Po­
morska 1. (610S

Dziewczynka
przychodnia potrzebna.
Cieszkowskiego 8—4, (6121

Za 100 zł.

kaucji, dam stałą pracę,
Gdzie wskaże Dziennik

Bydgoski. (10315

Fryzjer (6iu
potrzebny. Chocimska.

Słutąca
od ząraz bez spania, Gdań­
ska 95, skład. (6110

Cukiernik
od zaraz potrzebny. PO'
morska 60. (6110

3 pokojowe
mieszkanie z łazienką w

śródmieściu poszukuję.
Of. pod sBezdzietni 3”
filia Dzień, (6084

3 pokojowe
komfortowe słoneczne od
1 lipca lub później, po­
szukuje bezdzietne mał­
żeństwo. Oferty do Dzień,
pod ,Urzędnik stały”(9940

Poszukują
dwa pokoje kuchnia, łazien­
ka. Oferty filia Dziennika
,P.2." 6092

Z. O. Naruszewicza
10 poszukuje 7 pokoi z

kuchnią przy Placu Pia­
stowskim. ( 10293

3 pokojowego
mieszkania z łazienką po­
szukuje małżeństwo bez­
dzietne. Zgłoszenia pod
,A.T.” (10300

MIESZKANIA

W9LMC
W BYDGBfZCZY

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

2 pokojowe:
1.7 .40złBielany 6/2 róg Jac.

3 pokojowe:
kuchnia. Niegolewskiego
nr 15. 10457

4 pokojowe: *

wyg. odrem. Pomorska57.

1 pokój (10274
kuchnia, charakterze sub­
lokatora. Fordońska 6.

Wypadki podczas pracy.
Nieszczęśliwemu wypadkowi podczas pra­

cy ulegli we wczorajszy wtorek w godzi­
nach przedpołudniowych 32-letnia robotni­
ca Weronika Wilmańska, zam . przy ul.Kra­
kowskiej 7, zatrudniona w pewnej drukar­
ni. Dostała się ona prawą ręką w walce

maszyny, doznając poważnego okaleczenia.
W godzinach południowych zatrudnionemu
w fabryce ^Persil” 48-Ietniemu ślusarzowi
Janowi Klimeckiemu, zam . przy uL Grun­
waldzkiej 48, spadła skrzynia na prawe ra­
mię. K. doznał zwichnięcia ramienia. Wre­
szcie trzeci wypadek miał miejsce w ,,Kablu
Polskim”, gdzie 43-letniemu robotnikowi
Józefowi Nalewce, zam. przy nL Marynar­
skiej 6, spadł na lewą stopę kawał żelaza,
powodując jej zgniecenie. We wszystkich
wypadkach interweniowała karetka pogoto­
wia, która ofiary wypadku odwiozła do

szpitala miejskiego.

i - Do państwowego lice u m pedagogicz­
nego w Bydgoszczy zgłoszenia nrzyjmuje
się tylko do 25 czerwca. Zgłaszać się mogą
młodzieńcy, którzy ukończyli cztery klasy
gimnazjum ogólno-kształcącego nowego ty­
pu, lub sześć klas gimnazjalnych typu daw­
nego, a nie przekroczyli wieku 20,lat. Kan­
dydaci, którzy obecnie są uczniami kl. IV

gimnazjum, składają wnioski przez dyrek­
cję swojlego zakładu, załączając dokument
urodzenia i odpowiednie świadectwo szkol­
ne (to ostatnie może być nadesłane później
przy zachowaniu terminu wvżej wymienio­
nego). Szczegółowe informacje co do wa­
runków nauki w Liceum. Pedagogicznym

zawarte są w prospekcie, który na życzenie
wydaje sekretariat Państwowego Semina*
rium Nauczycielskiego Męskiego w Bydgo­
szczy, uL Seminaryjlna 3.

— Uwaga! W! drugie święto wszyscy na

wentę do Siemieczka! Autobusem miejskim
co 20 minut (przejazd kosztuje 40 groszy)
lub statkiem Lloydu Bydgoskiego o godz.
15,30, k oleją do sta cji Bydgoszcz-W schód.
Komitet serdecznie zaprasza tych wszyst­
kich, do których zaproszeń nie zdążył wy­
słać,

— Zapisz się na członka Polskiego Czer­
wonego Krzyża. W ciągu tygodnia propa­
gandowego można się zapisać na członka
w sekretariacie P, C. K. przy uL Cieszkow­
skiego 11 w godz. od 10 do 19, w firmie

,,Siebert”, ul. Gdańska 3, w dawniejszej
księgarni ,,Jones”, Gdańska 20, gdzie jest
wystawiony również ekwipunek dla drużyn
ratowniczych. Prosimy uprzejmie o zapi­
sywanie się do P. C. K.

— Odsłonięcie popiersia marszałka Śmi­
głego-Rydza w gimnazjum jego imienia w

Bydgoszczy. W sobotę dnia 4 czerwca odbę­
dzie się w auli gimnazjum przy ul. Grodz­
kiej 18 uroczystość odsłonięcia popiersia
patrona szkoły. Program uroczystości jest
następujący: o godz. 9 'A zbiórka młodzieży
na dziedzińcu szkolnym, o godz. 10 Msza
św. z kazaniem w kościele Klarysek, po na­
bożeństwie powrót do zakładu na akade­
mię i odsłonięcie popiersia. Na uroczystość
zapraszają: prof. Józef Wesołowicz —

' dy­
rektor i major Stefan Załęski — prezes Ko-
ła Rodzicielskiego,

Nowij
'Eteryczny

Puderdolwarzy
nodaJe

SubtelpJ

Zadziwiający, nowy pomysł w

2-, dziedzinie pudrów do twarzy.
Puder spreparowany według naj­
nowszego systemu, cieńszy i

lżejszy niż to kiedykolwiek zo­
stało osiągnięte. Puder tak cien­
ki, że jest niewidoczny na skórze, n a ­
daje cudowną, gładką, matową cerę.
Przy dziennym świetle świeżość, któ­
rej ani wiatr ani deszcz nie mogą
zaszkodzić. Wieczorem zaś urok, nie­
tknięty nawet przy poceniu się pod­
czas tańca w dusznej sali. Puder ten

jest zmieszany patentowanym spo­
sobem z Pianką Kremową. Sprawia
to nietylko, że puder Tokaion przy­
lega w ciągu długich godzin, lecz za­
pobiega również wchłanianiu przezeń
naturalnego tłuszczu skóry. Chroni
s kórę przed zbytnim wysuszeniem
1 szorstkością, zapobiega tworzeniu
się zmarszczek. Wypróbuj znakomity
Puder Tokaion na Piance Kremowej,
spreparowany według oryginalnego
francuskiego przepisu znakomitego
paryskiego Pudru Tokaion. Przeko­
nasz się, jak niezwykle cera Twoja
poprawi się w ciągu paru dni.

Na dziesięć kobiet—dziewięć sto-

BEZPŁATNE
10 3 )0 0 SPECJALNYCH

PUDELEK

suje niewłaściwy oacień pudru. Na­
daje to brzydki, twardy wygląd ,,ma-

guillageki”. Jedyny sposób znalezie­
nia odpowiedniego dla Pani koloru,
to wypróbowanie na jednej stronie

twarzy jednego koloru Pudru, na dru­
giej zaś innego. O ile waha się Pani
w wyborze najodpowiedniejszego dla

Jej cery tonu pudru, chętnie prześ­
lemy Pani bezpłatnie sześć saszetek

różnych odcieni Pudru Tokaion.

Otrzyma Pani również dwie tuby Od­
żywczego Kremu Tokaion (na dzień
i na noc). Należy tylko załączyć zł.
0.50 w znaczkach na koszty prze­
syłki, opakowania i inne wydatki.
Rdres: ,O ntax ”, oddział 10—L
Warszawa, Traugutta 3.

Ważnai Puder Tokaion jest do

nabycia wszędzie w dwóch rozmia­
rach, po cenie: z) 1.40 i 2.50. Prosi­
my sprawdzić nazwę Tokaion na

każdym pudełku.

4 pokojowe (6099
wszelkimi wygodami 1. 7.
w ynajmę. Zamojskiego 4-4.

Lokal

fabryczny, składy na każdy
cel do wynajęcia. Portier,
Stroma 4. 10283

Mieszkanie
2 pokojowe kuchnią. Że­
glarska 42, tel. 2147. (6087

Halą fabryczna
150 m2 zelektryfikow'aną,
biuro, Gdańska 145, wy­
dzierżawi właściciel. (60905 pokojowe

I ptr. Sienkiewicza 13,
portier. luoiy

Trzy
pokoje wolne zaraz. Dwor­
cowa 48. (6104

HV FOKOJa%il

Pokój
Gdańska 95-17. (606l3 pokoje

komfort I p. do wynaję­
cia od 15. 6. lub 1. 7. Gdań­
ska 210, tel. 35-39. (10314

Umeblowany 6097
używaniem kuchni dla

pani. Świętojańska 19-7 .

B mnuuH
Wielkopolanin

kawaler łat 26, posadzie
państw, pozna pannę do 22

zgrabną, przystojną, bez

przeszłości, cel towarzyski
później małżeństwo. Oferty
filia Dziennika ,26". (6117

2 pokoje (6095
próżne, Gdańska Śniadec­
kich, u samotnego, kultu­
ralnym oddam. Informa­
cje Pomorska 2, Grafika.

Pokój 10321

wolny. Matejki 10—5.

Pokój
osobne wejście. Bernar­
dyńska 3—8. 10298

yji Pokój
umeblowany Warmińskie­
go 17-4 . (6115Gospodyni

szuka posady na probostwo
lub wdowca. Pod , Pierw­
szorzędna siła* filia. (6101

Pokój
ładny utrzym aniem bez,
przyjezdnym . Cieszkow­
skiego 4—3, (6109Bufetowa (6U5

szuka posady. Zgłoszenia
filia Dziennika ,,Dzielna".

Frontowy
utrzymaniem. Zduny 13/3^

jjjjfDZlERlawyJ p | Pokój
umeblowany dla lepszego
pana u starszych ludzi. Bo­
cianowo 11—6. (6ll3Ogłoszenie

Spółka Łowiecka w Jasz-
kowie pow. Wyrzysk wy­
dzierżawia wdrodze prze­
targu polowanie o obsza­
rze ca 450 ha na okres
6 lat Przetarg publiczny
odbędzie się w piątek 10.
czerwca br. o godz. 13-ej
w lokalu sołeckim w Jasz-
kowie. W arunki dzierżawy
odczytane będąprzed prze­
targiem . Zarząd, (10174"

Pokój
umeblowany osobne wej­
ście do wynajęcia. Dłu­
gosza 6-3 . (10312

WjTpokoju W

Niekrąpujacego
taniego pokoju poszukują
2 kuzynki. Oferty z ceną

Dziennik.PorządneS.10353

Wągry
piegi, krosty, kurzajki, zby­
teczne owłosienie usuw a­
my. Odmładzające hormo­
nowe kuracje. Wyszczupla­
jące zabiegi. Masaże. Na­
świetlania. Kosmetyczny sa­
lon )lCedibIi Słowackie­
go 1, teL 1059. Porady bez­
płatne. 6534

Przybłąkał
się jamnik. Zgłosz. restau­
racja, Wrocławska 7.(10219

Spóinika
z kapitałem 10.000 złotych
branży żywnościowej, wy­
soki zysk. Oferty filia
Dziennika pod sPewna e-

gzystencja”. (6096

Zgubiono 10337
3 małe kluczyki od Stare­
go Rynku do ul. Niedźwie­
dzia, Uczciwego znalazcę
proszę oddać za wyna­
grodzeniem w firmie M.

Gacówna, Stary Rynek 8.

Poszukują
koncesji.Oferty filia Dzien­
nika BWódczana”. (6112

Chiromantka
przepowiada oraz jasno­
widząca. Warmińskiego
17-4 . (6ll4

25 6119

groszy strona przepisy­
wania maszynie. Twar­
dowska, Sienkiewicza 30.

Słyszysz żle?
Masz szum? Cieknięcie?
Żądaj bezpłatnego prospek­
tu na sztuczne bębenki.
. Eufonia” Kraków Olsza.

(1034l)

Wróżą
zdumiewająco. Gdańska
95-5a. (6023
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We wtorek, dnia 31 maja 1938 r. zasnął w Bogu po krótkich i ciężkich cierpieniach, nam asz­

czony Olejami św. mój najdroższy, nigdy niezapomniany mąż, mój najukochańszy i troskliwy tatuś

Władysław Kaptur
Zona m sapsilciem i rodzina.

o czym donoszą w ciężkim smutku pogrążeni

Bydgoszcz, ul. Cieszkowskiego 1 m. 6.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 czerwca rb. o godz. 17 -tej z kaplicy cmentarza Serca

Jezusowego. Msza św. żałobna odprawiona zostanie w środę, dnia 8 czerwca o godzinie 9-tej w ko­
ściele Serca Jezusowego. 10354

Dnia 3t maja o godz. 5 po poł. zmarł po krótkich, lecz ciężkich
cierpieniach opatrzony Sakramentami św. ś. p.

Władysław KapturPowstaniec Wielkopolski, Przedstawiciel licznych firm

w 46 roku życia.
W Zmarłym zeszedł w zaświaty szlachetnego i wzorowego charak­

tery kolega, o którym wdzięczną pamięć zachowamy przez długie lata.

Za Twój trud życiowy niechaj ziemia lekką Ci będzie.

Związek Drogerzystów Rz. P .

10305) Obwód Bydgoski.

W środę dnia 1 czerwca o godz, 14.45 rozstał się z tym światem

po długich, ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz

kochany brat, siostrzeniec, szwagier i kuzyn ś. p.

Norbert Langeprzeżywszy lat 47, o czym donosi w ciężkim smutku pogrążona
Rodzina.

Grudziądz, Starogard, Koln, Hildesheim.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 4 czerwca o godzinie 10.30
w Starogardzie. (10327

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę ś, p.

Janowi Sadowskiemu
a w szczególności Cechowi Rzeżnickiemu i Tow. Czeladzi Rzeźnickiej
przy Cechu oraz wszystkim Krewnym i Znajomym za liczne dowody
współczucia, za wieńce i kwiaty składa tą drogą serdeczne

10352)
KSósg zapiać?

Szukam od natychmiast dla mojej fabrykibranży
żywnościowej i napojów bezalkohol. młodszego,

dzielnego ipewnego

elcsirecltenfą
który włada dobrze w mowie i piśmie językiem pol­
skim i niemieckim. Zgłosz. ze świadectwami i refe­
rencjami bez zarzutu, oraz z podaniem wysokości
wynagrodzenia podać do administracji Dzień. Bydg.
pod ,,Ekspedient 10**. (10326

Rodzina.

Nieruchomośi
handlowo - mieszkalna
ca. 25C05 z zajazdem, wielkim po­
dwórzem, restauracją z pełnym
wyszynkiem, 3 sklepami i piekar­
nią, w dobrym punkcie miasta po­
wiatowego nad wybrzeżem mor­
skim zaraz korzystnie (t0133

asm.

Zgłoszenia do Dziennika Byd­
goskiego,,Nieruchomość**.

Zarząd Miejski w Bydgoszczy - Elektrownia

ogłasza niniejszym

przetord
nieograniczony, pisemny, na wykonanie robót
tynkarskich przy gmachu administracyjnym Elek­
trowni Miejskiej w Bydgoszczy, przy ul. Dra Emila

Warmińskiego nr 8.

Ślepe kosztorysy za zwrotem kosztów własnych
wydaje oraz wszelkich informacyj udziela sekretariat
Elektrowni codziennie (za wyjątkiem niedziel
i świąt) w godz. od 10—12.

Oferty odpowiadające gg 19, 20,'21 i 22 przepi­
sów o dostawach i robotach na rzecz Skarbu Pań­
stwa, Samorządu oraz Instytucyj Prawa Publicznego
(podwójna koperta — zewnętrzna bez napisu firmo­
wego) należy złożyć w zalakowanych kopertach w

gmachu administracyjnym przy ul. Dra E. Warmiń­
skiego 8 do godz. 12 dnia 13 czerwca 1938 r. po
czym nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

Zastrzegamy sobie wolny wybór oferenta jak i
unieważnienie przetargu bez podania powodów.

Zarząd Miejski w Bydgoszczy
10347) Dyrekcja Elektrowni.

Zarząd Miejski w Bydgoszczy - Wydział IX. - O ddział Drogowy
ogłasza niniejszym

PRZEmARG
publiczny pisemny na , Warunkach obowiązujących przy
ubieganiu się o roboty i dostawy miejskie w Bydgoszczy"

na

1. zabrukowanie ulic: Leśnej, Mierosławskiego,
Lelewela, Kilińskiego, Kozietulskiego i Poniatow­
skiego,

2. ułożenie płyt chodnikowych na ulicach

Bielawek,
3. ułożenie kostki nieregularnej na ulicy

Hetmańskiej i szosie Toruńskiej,
4. zmianę szosy na bruk na' szosach:Fordoń­

skiej i Prądowskiej.
Kosztorysy przetargowe i warunki nabyć można

w godz. urzędowych za opłatą 2,— zł w Oddziale Dro­
gowym ul. Jagiellońska 54, gdzie udzielać się będzie
również bliższych informacyj. Oferty należy składać
w registraturze pokój 20 (gmach Gazowni) w terminie
do 10.czerwca 1938 r. godz. 12-tej, o której nastąpi
otwarcie ofert.

Do każdej poszczególnej oferty należy dołączyć
kwit na złożone w Głównej Kasie Miejsk'Cj wadium w

wysokości 5% od sumy oferowanej. Zarząd Miejski za­
strzega sobie prawo wyboru oferenta, podziału prac, jako
też odrzucenia ofert bez podania powodów.

Bydgoszcz, dnia 31 maja 1938 r.

Za Prezydenta Miasta: Naczelnik Wydziału IX.

(—) Inż. Edm. Tubielewicz,
10346) Radca Budownictwa Magistratu.

biżuterie,
obrączki

Reperacje najtaniej. (10310) ŚHąaHpąaąs

SKORflCZIUilSKI, ul. Gdańska 5.

Zegary
KRISTAL: Rewelacyjny

film ,PREMIERA”z Za-
rah Leander, Thea Lin-

gen Attila Hórbiger i
Karl Martel. Bogaty
nadprogram.

MARYSIEŃKA: Dziś

Heleny Mniszkówny
, Trędowata”, ,Ordynat
Michorowski” w jednym
programie. W roli gł.
Barszczewska, Wiszniew­
ska, Brodniewicz.

APOLLO: Dziś w czwar­
tek 2 czerwca br. pre­
miera! Największy film

egzotyczny pt. Wład­
czym dżungli” z Betty
Rliodes i nadprogram.

KAPITOL ul.Marcinkowskiego 4:
Wielki program świą­
teczny: . H rabina Mari-
ca”z Szokę Szakali

?Czarny Hrabia” z Pat
i Pataehonem.

BAŁTYK: ,D aniel Boone”
i .Diabły wybrzeża”.

polec* NAZIELONEŚWIĄTKI
Dla wytwornego pana wykwintne artykuły męskie

koszule sporfowe-krawaty-pulowery
Przyjmujemy asygnaty ,,KREDYT" 00344

KTO STAŁE GRA - WYGRAĆ MUSI
Oo 4-go czerwca włącznie rezerwuję dawne

numeracje losów wszystkim dotychczasowym gra-
czom. Proszęo wzięcie ponown.udziału wwyścigu o I fłłllł w łS

Zanfajcie,,GrOSZQiViSZCZĘŚCIU mojejkolektury,
który tylko w ostatniej loterii przyniósł 1 C Tł
wielkich i małych wygranych na przeszło f J i w W i ULI

H. n Z A IM I

Gdańska 23 BYDGOSZCZ PI. Teatralny 2

Przejęte losy Tow. Kred. Oszczędnościowego wyłożyłem do sprzedaży w moim oddziale Pi. Teatralny Z.

10342)

Przedzierżawienie czereśni.
Powiat wąbrzeski wydzierżawi

drogąpublicznego przetargu zbiór
czereśni z około 33 kim. szos

powiatowych. Ustny przetarg od­
będzie się w poniedziałek, dnia
13 czerwca 1938 r. o godzinie 12
w południe w gmachu Starostwa
Pow. — sala posiedzeń. Kaucja
licytacyjna wynosi 50 zł. Warun­
ki dzierżawy zostaną przed roz­
poczęciem Jicj'tacji podane do
wiadomości. (10169

Wąbrzeźno, d. 30 maja 1938 r

Wydział Powiatowy-Zarzad Drogowy
w Wąbrzeźnie.

Place
budowlane sprzedam.
Czerska 8. 6039

I

ŚPIEWAJĄ

że wieje szczęścia

przynoszę losy

z kolektury

DZIERŻANOWSKIEGO
CENTRALA: WARSZAWA, Nawy Świat 64
ODDZIAŁ: GNIEZNO, Chrob rego 2

TAM ZAWSZE PADA WIELE WYGRANYCH

'

15 Zł

Kołnierz 6089
(łaska kanadyjska) sprze­
dam. Gdańska 40-4 .

mibpim'ima
WGSftffsBłcs

Nowy Rynek 3—10. (10294miesięcznie

N A R-ATY
Ule 10292

Widery tanio. Kossaka 62.

E. Kromczyóski
POZNAŃ (9589

Św. Marcin 47.
Agencipotrzebni

Ubrania (6102
płaszcz lotni średnia fi­
gura. Warszawska 11—1.

Ładny
dom w Chodzieży do

sprzedania. Grunwaldzka

39, Schmidt. ( 10304

Owczarek 10301
niemiecki 11 miesięczny,
korzystnie na sprzedaż.
Zgłoszenia pod ,A . T.*

BBeaGduni

poszukujemy 10336

stenotypistkę
stenografującą biegle po
polsku i niemiecku. Zgło­
szenia pod ,,Gdynia
101** do Dziennika Byd­
goskiego Gdynia. R eflek­
tujemy tylko na panie,
które 'biegle stenografują.

Lodówkę
wirówkę", kompletną ja­
dalnię i sypialnię, kom­
pletną kuchnię, lustra,
kanapy, leżanki, szafy,
stoły, łóżka, ogrodowe
stoły i krzesła, zegary,
urządzenie składow e,

sprzeda tanio Cichon,
Podwale 3. (10355

Maszyna 10349
do szycia. Śląska 13-6 .

M SPRZeDAŹtH
Sprzedam

nowoczesne urządzenie
składowe. Toruńska 15,
Burschel. 10320

Dom (6056
lub plac budowlany sprze­
dam. Pomorska 12 m. 3.

Restaurację
taniojsprzedam, OL Dzień,
Bydg. Gdynia ,38”(10248

Rower
nowy, wolny bieg, oka­
zyjnie sprzedam. Dwor­
cowa 54-1 . 10345

Centryfugi
dwadzieścia Diaboio, 70-
200 litrów okazyjnie ta­
nio. Gdańska 45—2. (5771

Rewel'
damski, nowy, zł 88, mę­
ski zł 90 sprzedam. Grun­
waldzka 45. (10338

Rower
męski sprzedam. Choło­
niewskiego 14-3 . (1023i Zakład

fryzjerski nad morzem,
blisko plaży (sezonowy)

joraz drugi stały przy
głównej ulicy sprzedam
z powody zmian rodzin­
nych. Filipiakowa, Gdy*
nia - Orłowo, Limbowa
nr 25, (10335

Skład 10325

papieru, zabawek, dobrze

zaprowadzony w Pozna­
niu przy ruchliwej ulicy
w obrębie kilku szkół o-

kazyjnic sprzedam. Ofer­
ty ^Par” Poznań ,55,363”.

Restaurację
zaraz ta n io sprzedam.
Wełniany Rynek 11,II,
Kowalczyk. (10307

Dobrą
kozę sprzedam. Toruńska

1n r 118. (103U

NIE PRÓBOWAŁ..

Ł.Ccsn

— Powiedz pan, czy te tatuowane wzory
dają się wodą zmyć?

— Tego nie wiem, gdyż jeszcze nie pró­
bowałam.

" K ar za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na strome przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł,
o eh stronach 100 zł za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15^gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.

S. Zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszen o tym samym tekście udziela się rabatu.
v 5 tlhSdochodzeniach sadowychwszelkierabatyupadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej,
Za'Tentonowe u ^ ie s ^ c z ^ n te i przepisanT^niejTce administracja'nie odpowiada^ .noBcł:^Byd,go^.. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

rrr i r-TcioTikami- D rukarnia Bydgoska Sp.Akc. w Bydgoszczy. - Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Ż elska-M rozowieka w Gdyni;
Wydawca, nakładem i czci^ k^ ik^r^ uać^ . a nCman Kobierski wToruniu; za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


